
POGODA
Dziś będzie od południa pochmurno, 

zimno i prószący śnieg, poczem będzie 
częściowo pogoda słoneczna. Temperatu­
ra najwyższa od 33 do 35 stopni, w no­
cy około 18 stopni.

W piątek będzie pochmurno i zimno, 
możliwy prószący śnieg. Temperatura 
najwyższa około 35 stopni.

Możliwość opadów dziś 20 procent, w 
piątek 30 procent.

Wschód: — 6:53. Zachód: — 7:04.
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KALENDARZYK
Dziś — czwartek, dnia 21 marea — 

Benedykta.
Jutro — piątek, dnia 22 marca — 

Oktawiana, Katarzyny.
f

Pojutrze — sobota, dnia 23 marca — 
Feliksa, Wiktora, Pelagii.
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PRÓBA PORWANIA KSIĘŻNICZKI ANNY
Rozdźwięk w Kom. Prawniczym Izby

Z Dnia
— PRZYKRA
— RZECZYWISTOŚĆ

♦ ♦ ♦
Najczęściej powtarzającymi 

się tematami w listach Czy­
telniczek i Czytelników są o- 
burzenie na “Polish jokes” i 
narzekania, że za mało nas na 
stanowiskach we władzach fe­
deralnych i lokalnych, w za­
rządach banków, korporacji 
i t. d. Nigdy nie miałem wąt­
pliwości, że mamy dużo mniej 
stanowisk w różnych dziedzi­
nach życia niż nam się nale­
ży (ze względu na liczbę), ale 
po wtorkowych prawyborach 
doszedłem do przekonania, że 
mamy znacznie więcej niż za­
sługujemy.

♦ ♦ ♦
Reprezentant stanowy Ta­

deusz Lechowicz kandydował 
ponownie w dystrykcie, w 
którym Polonia ciągle stanowi 
większość. Liczy on sobie do­
piero 37 wiosen, jest więc mło­
dym politykiem. Prasa ame­
rykańska pisała o nim jako o 
Wschodzącej gwieździe na de­
mokratycznym firmamencie 
Chicago. Ma on czyste ręce i 
należał do nielicznych polity­
ków polonijnych, których wi­
dzieliśmy na naszych mani­
festacjach i imprezach. W 
Springfield p r z e p r o wadzał 
sprawy polonijne tak skutecz­
nie, jak gdyby był wygą po­
litycznym.

♦ ♦ ♦
W prawyborach głosuje od 

30 do 35 procent zarejestro­
wanych wyborców. Nie trze­
ba więc nadzwyczajnego wy­
siłku, by zapewnić kandyda­
towi zwycięstwo. Mimo to 
Lechowicz przegrał.

Na dystrykt, który on re­
prezentował zwróciła uwagę 
zgraja lewicowych radykałów 
aid. Singera i celem rozbicia 
głosów kandydatów regular­
nej organizacji demokratycz­
nej wysunęła własnych kan­
dydatów. Lechowicz był je­
dnym z czterech kandydatów 
demokratycznych. Ponieważ 
w kolumnie “A” nie było miej­
sca na cztery nazwiska, odby­
ło się losowanie i Lechowicz 
znalazł się samotnie w kolu­
mnie “B”. Zwróciliśmy w 
“Związkowym” uwagę na nie- 
b e z p i e czeństwo pominięcia 
Lechowicza przez wyborców, 
wierząc, że nasi działacze i 
działaczki zrozumią niebez­
pieczeństwo i podejmą akcję 
w terenie. .♦« 4« +

Nasi działacze i działaczki 
są stworzeni do większych 
rzeczy niż wybór reprezentan­
ta stanowego, nawet, gdy kan­
dydatowi obcy wróżą wielką 
przyszłość. Po sukcesie zbiór­
ki na pomnik Kopernika (całe 
szczęście!), mnożą się pomy­
sły budowy nowych pomni- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Embargo Nafty 
Naraziło U.S. Na 

Stratę $20 Bil.
Manhattan, Kansas, (UPI) 

— Specjalista w dziedzinie 
gospodarki państwowej, Wal­
ter Heller, oblicza że wprowa­
dzone przez Arabów embargo 
nafty do U.S., naraziło Stany 
Zjedn., na stratę od $15 do 
$20 bilionów. Heller podczas 
wykładu w uniwe r s y t e c i e 
Kansas State, powiedział że 
pieniądze te zostały prawdo­
podobnie wchłonięte przez - — 
międzynarodowe kom panie 
naftowe i że zostały na zawsze 
stracone dla gospodarki pań­
stwa. Wytworzone kryzysem 
energetycznym braki i wyso­
kie ceny, wpłynęły także na 
decyzję Amerykanów lokowa­
nia swych oszczędności w ban­
kach, albo różnych inwesty­
cjach.

W Debatach Nad 
Uprawnieniami 
Legalnymi 
Prez. Nixona

Czy Adwokat 
Prezydenta Może 
Przesłuchać 
Świadków?
Washington (UPI) — Pier­

wszy silny rozdźwięk między 
Republikanami i Demokrata­
mi w Komitecie Prawniczym 
Izby Niższej Kongresu, został 
wywołany wczoraj debatami 
nad uprawnieniami legalnymi 
prezydenta Nixona, w prze­
słuchach jakie mają być prze­
prowadzone w sprawie wnie­
sienia oskarżenia (Impeach­
ment) przeciwko prezydento­
wi. Republikańscy członkowie 
komitetu twierdzą, że prezy­
dent ma prawo do reprezento­
wania go przez adwokatów na 
tych przesłuchach, jak i do 
interpelowania świadków po­
wołanych do zeznań przed ko­
mitetem. Demokraci sprzeci­
wiają się temu.

Rozdźwięk zarysował się 
silniej gdy członek komitetu 
kong. Jerome R. Waldie (R- 
Calif.) wezwał komitet do 
ograniczenia przes ł u c h ó w , 
przez specyficzne określenie 
przeprowadzenia przesłuchów 
w kwestiach odnoszących się 
wyłącznie do prezydenta. Su­
gestia kong. Waldie została 
odrzucona przez resztę człon­
ków komitetu. Przewodniczą­
cy komitetu, kong. Peter G. 
Rodino (D-Mass.) powiedział 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ciężko Chory — Niezdolny Do Wyścigu

race.

7/

Wizyta Trwa

Washington (UPI). Orkie­
stry szkół średnich w wielu 
częściach kraju czynią przy­
gotowania do udziału w dużej 
paradzie, jaka miała odbyć się 
w Washingtonie, a aranżowa­
nej przez grupę która nie ist­
nieje.

Okrutny żart został wykry­
ty, gdy kongresmani z kilku 
stanów zwrócili się do Białego 
Domu oraz lokalnego zarządu 
Dystryktu Columbia z prośbą 
o udzielenie im dalszych in­
formacji w sprawie planowa­
nej parady “The Presidents 
All-American Festival of 
Champions”.

Sierżant policji washing- 
tońskiej, William F. McGill 
podał, że nieznane osoby wy­
słały zaproszenia do średnich 
szkół w kraju, zapowiadając 
olbrzymią paradę w stolicy 
w dniach od 15go do 18go 
maja. Niektóre orkiestry 
szkolne rozpoczęły przygoto-

Cenzor Z.N.P. Kazimierz 
Lotarski zwołał na 22-go mar­
ca (jutro) zebranie Rady Nad­
zorczej, a na 23 marca zebra­
nie Komisji Szkolnej ZNP. Ze­
brania odbęcją się w Kolegium 
Związkowym w Cambridge 
Springs, Pa.

Według Praw i Ustaw ZNP 
“Rada Nadzorcza jest ciałem 
sądowym, apelacyjnym i nad­
zorczym Związku i ma skła­
dać się z Cenzora, Wicecenzo- 
ra, oraz komisarzy i komisa- 
rek z każdego Okręgu”.

Zakres uprawnień Rady 
Nadzorczej jest obszerny. Ma 
ona za zadanie interpretowa­
nie uchwał sejmu; w razie po­
trzeby, wczuwając się w in­
tencje sejmu może podejmo­
wać ważne uchwały. Ma pra­
wo wybierania członków Ko­
mitetu Wykonawczego w ra­
zie opróżnienia się stanowis­
ka. Rzadko kiedy wykonuje

misję Szkolną, której zada­
niem jest nadzór nad Kole­
gium Związkowym. Jest to 
drugie zebranie Rady Nadzor­
czej cd ostatniego sejmu w 
Pittsburgu w 1971 roku.

Komisja Szkolna ma trudne 
zadanie — zastanowienia się 
nad przyszłością Ko 1 e g i u m 
Związkowego, które jak wszy­
stkie kolegia prywatne w Sta­
nach Zjednoczonych, przeży­
wa kryzys finansowy i brak 
dostatecznej liczby studentów.

Radu Nadzcrez.. i Żarząc
Centralny razem tworzą Ko-

Chet Huntley 
Zmarł Na Raka
Big Sky, Montana (UPI) — 

Chet Huntley, Jat 62, który 
przez 14 lat wspólnie z David 
Brinkley prowadził jeden z 
najlepszych telewi z y j n y c h 
programów wiadomościowych 
zmarł w środę w nocy, na ra­
ka płuc. Huntley przed dwo­
ma miesiącami poddał się 
operacji raka żołądka, ale cho­
roba zrobiła już znaczny po­
stęp obejmując płuca.

Huntley w 31 latach swej 
kariery radiowej i telewizyj­
nej zyskał sobie ogólny szacu­
nek i poważanie słuchaczy, za 
sprawiedliwe, rzeczowe i bez-

Naples, Fla. (UPI) — Celo­
wo podłożony pożar przez nie­
znanych osobników strawił 
już tysiące akrów lasów i 
krzewów w moczarach w po­
łudniowo- zachodniej Flory­
dzie. Chester Czega, leśnik na 
ten dystrykt, powiada że po­
żar posuwa się w kierunku 
Miami. Czega twierdzi, że do­
tychczas ponad 34,000 akrów 
zostało zniszczonych pożarem, 
jaki został podłożony w ubie­
głym tygodniu. Teren objęły 
pożarem znajduje się w pobli-

Przygotowujs Się 
Do Parady 

Której Nie Będzie

wegii i w rejonie Szpicber- i s(ronne podawanie wiadomoś- 
genu, nad którym Norwegia^ w dn 31.g0 lipca, 1970 ro. 
sprawuje ograniczaną władzę j Huntley opuścił swe sta- 
suwerenną.___________ nowisko, ażeby przenieść się

Bratelli- Kosygin
Moskwa (UPI) — Norweski 

premier Trygve Bratelli przez 
dwie godziny dyskutował z so­
wieckim premierem Aleksie- 
jem Kosyginem możliwość 
współpracy norwesko-sowie­
ckiej w eksploatowaniu złóż 
naftowych na dniie morza Ba­
rentsa.

Główne złoża znajdują się 
u północnych wybrzeży Nor-

niczki Anny nie wpłynęła na! Huntley pozostawił żonę, Tip-1 basadora w Moskwie — 
przerwanie wizyty jej rodzi- ton, matkę panią Percy A. I Hsin-chuana.
ców_ królowej Elżbiety II ijTatham Huntley z Billings, Ambasador Liu — ani
księcia Filipa — w Indonezji. jMont., dwie córki z pierwsze-! skomentował incydentu, 
Plan wizyty nie został zakłó-jgo małżeństwa ,trzy siostry i|— jak do tej pory

Tysiące Akrów 
Płonie Na 
Florydzie

Helikopter 
Sowiecki 

w Chinach
Moskwa (UPI). — 15 mar­

ca wydarzył się incydent, — 
który sowiecka agencja pra­
sowa Tiss iij’ 
wczoraj, gdy zawiodły dys­
kretne zabiegi dyplomatyczne.

Mianowicie helikopter so­
wiecki z trzy-osobową załogą, 
który miał zabrać chorego 
żołnierza, przypuszczalnie z 
45 dywizji sowieckiej stacjo­
nowanej na granicy z China­
mi, "w wyjątkowo trudnych 
w a r u n k ach meteorologicz­
nych” przeleciał granicę, wy­
lądował w Chinach i tam zo­
stał zatrzymany.

Naruszenie granicy miało 
miejsce — w górskim rejonie 
Ałtaj, u styku Związku So­
wieckiego, Chin i Mongolii, i 
w pobliżu rejonu, w którym 
w przeszłości dochodziło do 
sowiecko - chińskich starć 
zbrojnych.

Tass donosi, że gdy tylko 
pilot helikoptera zameldował 
drogą radiową, że warunki 
atmosferyczne i względy bez­
pieczeństwa spowodowały ko­
nieczność przymusowego lą­
dowania - sowieckie mini-

jawniła dopiero wania do udziału w tej para- 
powiada McGili, 

równocześnie fun- 
opłacenie kosztów 
orkiestry do Wa-

na stałe do Montana, gdzie! sterstwo spraw zagranicznych i 
uroJził i wychował się i gdzie l natychmiast poinformowało o i

Jakarta (UPI). Wiadomość I przystąpił do budowy olbrzy-ltym fakcie chińskie władze i 
o próbie uprowadzenia księż- miego ośrodka rozrywkowego, i graniczne oraz chińskiego am-' 
niczki Annv nie wpłvneła na ! Huntley pozostawił żonę. Tip-' basadora w Moskwie — Liu

Zebranie Rady 
Nadzorczej Z.N.P

c Oiy W .--- -------- -----J - ----- .1 -
żu trasy Tamiami, pomiędzy ' rolę sądowniczą, ponieważ nie 

1 Naples i Mi-m-.i. Floryda. pr-jm? spraw należących do 
żar zc-st-l wzniecony w do. 
8-go marca i po strawioaiu. 
4,000 akrów został opanowany, 
a ponownie wzniecony w ubie 
głą sobotę.

Płomienie z drzew sosno­
wych i cyprysowych sięgają 
nieraz wysokości 20 stóp i wi­
doczne są z odległości kilku­
nastu mil.

zbierając 
dusze na 
przejazdu 
shingtonu.

Rozesłana do szkół broszur­
ka podawała, że koszta tej pa­
rady zostaną częściowo pokry­
te przez 23 przemysłowców ze 
stolicy, podając ich nazwiska, 
żaden z zapytanych przemy­
słowców nie wiedział nic o tej 
planowanej paradzie, ani też 
nie zobowiązał się do złożenia 
donacji. Załączony z broszur­
ką list podawał nazwisko jed­
nego z policjantów w Wa­
shingtonie, który stwierdził, 
że nie podpisywał takiego li­
stu ani też nie udzielił nikomu 
zezwolenia na użycie jego na­
zwiska. Broszurka zapowiada, 
że pierwsza nagroda dla naj­
lepszej orkiestry szkolnej zo­
stała ufundowana przez pre­
zydenta Stan. Zjedn. Richard 
M. Nixona.

Władze w stolicy jak i agen­
ci FBI przeprowadzają śledz­
two dla sprawdzenia kto do­
puścił się tego okrutnego żar­
tu.

Fałszerze w Syjamie
Bangkok (UPI) — W mia­

nie stecZku odległym o 40 mil od 
ani stolicy Syjamu policja syjam- 
nie l ska skonfiskowała sfałszowa- 

cony i tylko królowa utrzymu-' czwcro wnucząt. Pogrzeb od-1 udzielił żadnej odpowiedzi na ne dolary amerykańskie, teo- 
je stały kontakt telefoniczny > będzie się w niedzielę w Bigi notę sowieckiego minister- retycznej wartości $750,000 w 
z Londynem. Sky, Montana. istwa spraw zagranicznych. banknotach 20-dolarowych.

Pekin: Rosja Buduje 
Wielkie Imperium
Hong Kong (UPI — Chiński 

organ partyjny “Dziennik Lu­
dowy" oskarżył Związek So­
wiecki o dążenie do podporząd­
kowania sobie wszystkich kra­
jów Azji poł. wschodniej, co 
stanowi cześć sowieckiego pla­
nu "zbudowanie wielkiego im­
perium rosyjskiego”.

Równocześnie w ideologicz­
nym organie chińskiej kompar- 
tii “Czerwony Sztandar" uka­
zało się oskarżenie, że Moskwa 
stara się wygrać w Chinach 
“elementy anty-partyjne”, aby 
w ten sposób zaspokoić “swoją 
wściekłą ambicję i zamienić 
Chiny w swoją kolonię”.

Do tych “elementów anty- 
partyjnych” zalicza “Czerwony 
Sztandar” byłego marszałka 
Lin Piao, którego ZSRR chciał 
uczynić władcą Chin.

To Będzie 
Trudna Misja 

Kissingera
Londyn (UPI) — Dyploma­

ci komunistyczni w Londynie 
przepowiadają, że najbliższa 
misja sekretarza stanu Henry 
Kissingera w Moskwie będzie 
misją trudną i że tym razem 
czeka go chłodne przyjęcie w 
stolicy Związku Sowieckiego.

Przywódcy sowieccy chcą 
wprawdzie kontynuować po­
litykę współistnienia, ale wy­
stąpią z serią zarzutów pod 
adresem Stanów Zjednoczo­
nych, z których na plan 
pierwszy wysunie się zarzut, 
że Stany Zjednoczone nie wy­
pełniają swych zobowiązań, 
wynikających z detenty.

Analiza dokonana przez ob­
serwatorów politycznych wy­
kazuje, że Kreml z zazdrością 
i podejrzliwością potraktował 
sukces mediacji amerykań­
skiej na Bliskim Wschodzie, 
obawiając się, że osłabi on po­
zycję Moskwy w tym rejonie, 
a w szczególności w Egipcie.

Przywódcy sowieccy uwa­
żają, że Stany Zjednoczone 
nie spełniły swej obietnicy od­
nośnie wymiany handlowej z 
Sowietami i kredytów. Iryta­
cja Moskwy jest talk oczywi­
sta, że poszło w świat z lekka 
tylko zawoalowane ostrzeże­
nie, że ZSRR będzie szukał 
współpracy gdzie indziej — 
szczególnie w Europie Zacho­
dniej.

Moskwę irytuje także fakt, 
że Washington z oporami 
traktuje koncepcję sowiecką 
super - szczytowego spotkania 
przywódców, które byłoby 
ukoronowaniem Europejskiej 
Konferencji Bezpieczeństwa i 

s usankcjonowaniem powojen­
nych zdobyczy terytorialnych 
Związku Sowieckiego w Eu­
ropie.

Ze swej strony ZSRR ani 
na krok nie ustąpił ze swego 
stanowiska w rokowaniach o 
ograniczenie zbrojeń nuklear­
nych, a nawet sygnalizuje wy­
raźnie, że uczyni wszystko, 
aby uzyskać przewagę nad 

I USA w kategorii rakiet wielo­
głowicowych. Kissinger uda 
się do Moskwy 25 marca i m. 
in. ma przygotować grunt pod 
czerwcową wizytę w ZSRR 
prezydenta Nixona.

Napięcie Trwa
Tel Aviv (UPI). Na pogra­

nicznej wyżynie Golan trwa 
napięcie i od czasu do czasu 
zrywa się sporadyczna strze­
lanina.
Izraelski dziennik “Ma’Ariv” 

donosi, że minister obrony 
gen. Mosze Daj an odłożył na 
okres późniejszy swój wyjazd 
do Washingtonu, gdzie w dniu 
29 marca miał podjąć bezpo­
średnie rokowania z Syryjczy­
kami.

Gen. Daj an powiedział w 
Parlamencie, że ramię w ra­
mię z Syryjczykami brały 
udział w ostatnich walkach 
oddziały z Arabii Saudyjskiej 
i z Kuwejtu.

Strzelanina 
w Sercu 
Londynu
Cztery Osoby 
Zostały Zranione 
Kulami Maniaka
Londyn (UPI). W odległo­

ści zaledwie 250 jardów od 
Pałacu Buckingham szczupły, 
wysoki osobnik ze starannie 
przystrzyżoną brodą podjął w 
pojedynkę próbę uprowadze­
nia księżniczki Anny, która z 
mężem swoim kpt. Mark Phil- 
lipsem wracała samochodem z 
pokazu filmowego.

Przebieg wydarzenia był 
następujący: w chwili gdy sa­
mochód wiozący księżniczkę 
znajdował się na ulicy Mail 
zajechał mu drogę mały Ford 
białego koloru. Z samochodu 
tego wyskoczył opisany po­
wyżej osobnik, który oddał 
sześć strzałów w kierunku 
królewskiej limuzyny.

Zanim zamachowiec został 
obezwładniony — kule jego 
zraniły cztery osoby, a miano- 
wice osobistego strażnika i 
szofera księżniczki, znajdu­
jącego się w pobliżu policjan­
ta, który próbował interwe­
niować, oraz przejeżdżające­
go taksówką dziennikarza. 
Rany ich określone zostały ja­
ko poważne.

Księżniczka i jej mąż wy­
szli z opresji bez szwanku, 
podobnie jak jadąca z nimi 
dama dworu Rowena Brassey.

Przesadzono ich szybko do 
samochodu policyjnego i prze­
wieziono do Pałacu Bucking­
ham.

“Jesteśmy wdzięczni, że 
wyszliśmy cało, ale dręczy nas 

(Ciąg daAflzy na afar.

Nixon Zwiedził 
Ośrodek NASA
Houston, Tex. (UPI)—Pre­

zydent Nixon podczas 20 go­
dzinnego pobytu w Houston, 
zwiedził ośrodek badań prze­
strzennych NASA, oraz zapo­
znał się z planem łącznej so- 
wieako - amerykańskiej po­
dróży w przestrzeń w roku 
1975. Prezydent Ndxon wrę­
czył także odznaczenie astro­
nautom trzeciej załogi statku- 
lał>oratorium “Skylab” — Jo­
seph T. Carr, William Pogue 
i dr Edward Gibson, którzy 
posiadają rekord najdłuższego 
przebywania w przestrzeni. 
Nixon wygłosił dłuższe prze­
mówienie do 5,000 pracowni­
ków zatrudnionych w ośrodku 
NASA, dziękując im za do­
tychczasowe wspaniałe wyni­
ki Stanów Zjednoczonych, w 
przeprowadzanych badaniach 
przestrzeni i Księżyca.

Prezydent Nixon ku utra­
pieniu agentów bezpieczeń­
stwa i sztabu, wczoraj wcze­
śnie rano wymknął się z hote­
lu gdzie spędził noc, ażeby 
udać się na krótki spacer. W 
oddaleniu czterech bloków od 
hotelu Regency-Hyatt, Prezy­
dent wszedł do małej restau­
racji, wywołując wielkie zdzi­
wienie — wśród nielicznych 
klientów. W międzyczasie 
trzech agentów bezpieczeń­
stwa zdołało nadążyć za Pre­
zydentem. Prezydent wypił 
dwie filiżanki mocnej czarnej 
kawy którą podała mu kelner­
ka, Marie Hampilton, rozma­
wiając z nią o jej rodzinie, 
mężu i dwojgu dzieci.

Wiadomość o obecności Pre­
zydenta w restauracji roznio­
sła się szybko, to też w 20 
minutach zbiegł się liczny 
tłum przed restauracją. Przed 
opuszczeniem restauracji, Ni­
xon zakupił od kelnerki mały 
słoik mocnej czerwona pa­
pryki za 60 centów, a gdy kel­
nerka nie chciała przyjąć od 
niego pieniędzy za kawę, dał 
jej napiwek jednego dolara.

W kilkanaście minut póź­
niej udał się do ośrodka NA­
SA, zatrzymując się po drodze 
ażeby powitać się z dziećmi 
szkolnymi które wyszły na 
trasę na powitanie Prezyden­
ta.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

E. Sawicki Uhonorowany
The Cleveland Society, or­

ganizacja zrzeszająca profe­
sjonalistów i przemysłowców 
polskiego pochodzenia, uhono­
ruje sędziego Eugeniusza J. 
Sawickiego na bankiecie w 
sobotę, dnia 23 marca. Obecny 
prezes Cleveland Society Ted 
Woznicki wręczy sędziemu 
Sawickiemu plakietę “Good 
Joe Award.” Przewodniczą­
cym Komitetu Bankietu jest 
Chester Pantyka, prezes Par- 
lyka Realty. ■

Eugeniusz J. Sawicki
Sędzia Eugeniusz J. Sawi­

cki urodził się w Cleveland, 
Ohio, 4 kwietnia, 1909 roku.

Szkołę podstawową ukończył 
w Cleveland, a studia prawni­
cze na uniwersytecie Western 
Reserve University. Od roku 
1935 praktykuje prawo w sta­
nie Ohio. Jego kariera poli­
tyczna datuje się Od roku 1953, 
kiedy to został członkiem Izby 
Reprezentantów stanu Ohio. 
Urząd ten piastował aż do ro­
ku 1958, kiedy został wybrany 
Senatorem do Senatu stano­
wego. W latach 1963-1968 
sprawował urząd sędziego są­
du miejskiego w Cleveland — 
Cleveland Municipal Court — 
a Obecnie jest sędziem w Są­
dzie Cywilnym — Court of 
Common Pleas. Kadencja jego 
wygasa w tym roku i jest on 
ponownym kandydatem na 
ten urząd.

Sędzia Sawicki należy do 
wielu organizacji polonijnych, 
między innymi jest członkiem 
Zwiążku Narodowego Polskie­
go, Zjednoczenia Polaków i 
Zwiążku Polaków. Bankiet, 
połączony z zabawą taneczną, 
na cześć sędziego odbędzie się 
w sobotę wieczorem, o godzi­
nie 7 w Host House, 28849 
Chagrin Blvd. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra J. 
Kucharskiego.

W sprawie informacji moż­
na dzwonić do przewodniczą­
cego Bankietu Chestera Par- 
tyki, teł. 524-1110.

Kronika Loterii Stanowej
Komisja Loterii Stanowej 

(Ohio Lottery Commission) 
przyznała kontrakt firmie z 
New Jersey, Mathematica 
Inc., w celu uruchomienia lo­
terii stanowej w Ohio. Mathe­
matica Inc. Otrzyma należność 
w granicach ćwierć miliona 
dolarów za swoje usługi, któ­
re będą trwały nie dłużej jak 
sześć miesięcy. W tym krót­
kim okresie czasu, Mathema­
tica Inc. powinna zorganizo­
wać i puścić w ruch mecha­
nizm loterii stanowej. Przy­
puszcza się, że roczny dochód 
z loterii będzie wahał się w 
granicach od 100 do 200 mi­
lionów dolarów.

Mathematica Inc. ma już za 
sobą niebywałe doświadczenie 
w zakładaniu i planowaniu lo­
terii stanowych. Loteria w 
Ohio jest już siódma z kolei, 
która Mathematica zakłada.

Rocznie, Komisja Loteryjna 
będzie wydawała przeszło pół­
tora miliona dolarów na ogło­
szenia w prasie i radio oraz 
lokalnej telewizji.

Następujące agencje ogło-

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1*27 roku 

WXEN 
środa i Piątek, 7:30 wiec*. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 
10«.S FM—Cleveland, Ohio

szeniowe zgłosiły swój akces 
w sprawie zorganizowania 
kampanii ogłoszeniowej dla 
loterii: Marcus Advertising z 
Cleveland; Wyse Advertising, 
Cleveland; Marschalk-Cleve- 
land; Carr-Ligget, Cleveland; 
Nort'hlich-Stolley, Cincinnati; 
Wiłlis-Case-Howard, Dayton; 
oraz Grey Advertising w No­
wym Yorku.

Komisja Loteryjna nie zde­
cydowała jeszcze, któremu z 
tych przedsiębiorstw przyzna 
kontrakt. Faktem jest, że pół­
tora miliona dolarów, należą­
cych do podatników stanu 
Ohio, będzie wydanych na 
ogłoszenia. A więc są to pie­
niądze nas wszystkich. Na­
szym obowiązkiem będzie do­
pilnować, ażeby czasopisma 
polonijne i programy radiowe 
korzystały z tego funduszu na 
równi z prasą i programami 
anglo- języcznymi.

Kampania 
Metzembauma

Kandydat do Senatu Sta­
nów Zjednoczonych Howard 
M. Metzembaum rozwija co­
raz bardziej swoją kampanię 
wyborczą. Dowiadujemy się, 
że były burmistrz miasta Cin­
cinnati M. E. Sensenbrenner 
oraz żona byłego gubernatora 
stanu Ohio, DiSalle, przyjęli 
stanowiska wice przewodni­
czących Komitetu Kampanij­
nego. Będą oni działali na te­
renie powiatów południowych 
stanu Ohio, gdzie są bardziej 
znani wśród wyborców.

APEL I PROŚBA
DO PP. KUPCÓW, TOWARZYSTW 

i ORGANIZACJI
Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym 

zwyczajem w “Wielką Sobotę”, dnia 13 kwietnia,* 
Dziennik Związkowy wyjdzie w odświętnej szacie i 
większej objętości, by umożliwić naszym PP Kupcom, 
Towarzystwom, Klubom oraz Organizacjom, złożenie 
życzeń świątecznych swoim klientom, członkostwu oraz 
całej Polonii.

Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy Nazwi­
sko znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą w 
Dzienniku Związkowym płatne ogłoszenie z życzeniami, 
popierając jednocześnie, obecnie jedyne codzienne 
pismo w języku polskim w Chicago.

Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z 
życzeniami już teraz. Ułatwi to planowanie specjalnego 
wydania, rezerwujecie sobie lepsze miejsce w gazecie 
i, unikacie ewentualnych pomyłek, spowodowanych 
pośpiechem.

Termin nadsyłania ogłoszeń upływa w sobotę, dnia 
30 marca b.r.

Ogłoszenia nadesłane po wyżej wymienionej dacie 
ze względów technicznych nic będą mogły ukazać się 
w Specjalnym Wydaniu Świątecznym.

Z góry dziękujemy.
WYDAWNICTWA 

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
Chicago, 1974 r.
* W czwartek, 11 kwietnia dla Cleveland, Indiana, 
Milwaukee.

Medal Uczczenia Setnej Rocznicy Urodzin Wincentego Witosa

ś

■YWĄTSlJ P.

r ŻYWIĄ

Na zdjęciu obie strony medalu, wydanego przez Komitet Obchodu Setnej Rocznicy 
Urodzin Witosa. Uroczysta akademia odbyła się w Chicago, w Royal Inn, 11-go marca.
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PRZEKLĘTA
0 Marks Villemer
0
0
0
0

— Lecz później, gdy nakoniec skończyła się moja nędza 
i mógłbym był wam dopomóc, pisałem, a listy wszystkie 
wracały.

— Zmienialiśmy często mieszkanie, szukając coraz 
mniejszego. Potem, kiedy Gizela urosła, nasza pani, ulegając 
nie wiem jakiemu uczuciu, chciała koniecznie zmienić nazwi­
sko, przybrać i nosić moje, bojąc się zapewne, ażeby nazwisko 
Randal, przez niegodną kobietę, nie zaszkodziło naszemu 
dziecku.

Randal opuścił głowę i mówił:
— Cztery lata nędzy uczyniły mnie ambitnym. — Lecz 

była to amicja chwalebna, mająca za cel uszczęśliwienie was 
wszystkich. Zebrałem oszczędności, zrobione za pomocą od­
mawiania sobie wszystkiego i wyjechałem do Australii. W 
Sidney poznałem się z emigrantem, który przywiózł z sobą 
kilka tysięcy franków. Założyliśmy dom bankowy zrazu na 
małą, potem na większą skalę. W kilka lat interesy nasze 
świetnie się rozwinęły. Mój wspólnik był bardzo przedsię­
biorczy. Kupowaliśmy ziemię, którą w krótkim czasie od­
przedawaliśmy z szalonym zarobkiem. Następnie wspólnik 
mój umarł na gorączkę miejscową i zapisał mi swoją część 
majątku, który razem zrobiliśmy. Stanąłem tedy na czele 
banku z milionowym kapitałem i marzyłem o wielkich rze­
czach. Krew Randalów, krew tych pracowników niezmordo­
wanych, burzyła się w moich żyłach. W dodatku, wielkie obro­
ty finansowe pociągały mnie....

— Jak zdobędę miliony — myślałem — powrócę do 
Francji i poruszę niebo i ziemię, żeby odnaleźć moje dzieci.

Powierzyłem zaufanemu człowiekowi dyrekcję banku 
w Sidney i wyjechałem do Nowego Yorku, gdzie założyłem 
bank najznaczniejszy w całej Ameryce. Nakoniec zdobyłem 
miliony, majątek tak szalenie kiedyś zmarnotrawiony przez 
okrutną kobietę, zdobyłem, a jednak nie byłem szczęśliwy. 
Jedna myśl nie odstępowała mnie nigdy. W dzień i w nocy 
miałem przed oczyma istoty ukochane, pozostawione we Fran­
cji, Michał, ty mi przebaczysz, że prędzej was nie poszukiwa­
łem. Przebaczysz, stary przyjacielu, bracie

Michał ujął go w ramiona.
— Już nie będziesz pracował, ty także będziesz bogaty.

— Razem będziemy ciągle, wszyscy wszyscy Jakże życie 
będzie wtedy słodkie, jacy będziemy szczęśliwi.

Michał nie swój jakiś, patrzył na Randala.
Tyle rzeczy miał do powiedzenia i to takich, co mu może 

serce ranią.
— Gizela pójdzie za mąż — mruknął nakoniec — pójdzie 

za młodego człowieka, który ją uwielbia, bogatego, bardzo 
bogatego ...

— Jak się nazywa?
— Daniel Mornas. r > i
Randal zadrżał.
— Ależ ja znam to nazwisko? — rzekł.
Znasz, z pewnością, zanadto było dla nas złowrogie, abyś- 

my o niem zapomnieli.

Turniej Kreglarski ZNP 20 Kwietnia 
w Youngstown, Ohio

Otwarcia zawodów dokona 
prezes ZNP A. Mazewski dnia 
20 kwietnia, o godzinie 12-ej 
w południe.

Aby uprzejemnić gościom 
pobyt w Youngstown, przewi­
dziane są w programie zaba­
wy taneczne w dniach 19, 20, 
26 i 27 kwietnia, urządzane na 
sali Krakusów, Grupa 827 
ZNP, występy zespołu mło­
dzieżowego Okręgu 9 ZNP 
Polan, solowy występ w tań­
cu baletowym panny Grace 
Nadolny, córeczki państwa M. 
M. Nadolnych z Youngstown.

W Niedzielę Palmową, o 12 
w południe, dnia 7 kwietnia, 
na stacji telewizyjnej 27, od­
będzie się pogadanka człon­
ków miejscowego Komitetu 
na temat mających się odbyć 
zawodów kręglarskich. Udział 
wezmą komisarz Okręgu 9-go

p. A. Kopczyński, komisarka 
Wydziału Kobiet Okręgu 9-go 
p. Maria Grabowska oraz 
członkini Komitetu miejsco­
wego Janina Baran, organi­
zatorka tego widowiska i po­
gadanki.

Otwórzcie na ten moment 
swoje aparaty telewizyjne.

Szczegółowe informacje i 
programy zawodów otrzyma­
ją wszystkie zgłoszone zespo­
ły wprost od wiceprezesa ZNP 
p. Franciszka Prochota, prze­
wodniczącego zawodów.

Wszelkich informacji udzie­
li chętnie p. Maria Grabow­
ska, komisarka Okręgu 9-go, 
przewodnicząca Komitetu 
miejscowego zawodów.

Jej adres: 2420 Homestad 
Ave., Youngstown, Ohio 44512, 
tel. 782-3132. R.M.

“Drapacze Chmur” w Polsce
Do końca bieżącej pięcio­

latki zbudowanych zostanie w 
Polsce kilkadziesiąt budyn­
ków liczących powyżej 20 
kondygnacji. Wiąże się to 
zwłaszcza z przebudową cen­
trów miast.

Najszersze plany w tym 
zakresie ma WARSZAWA.; 
Oprócz hotelu “Forum”, w | 
niedalekiej przyszłości dojdzie 
kilka dalszych gmachów-ol- 
brzymów. Przy skrzyżowaniu 
Marszałkowskiej i świętokrzy­
skiej stanie siedziba Mosto­
stalu o 42 kondygnacjach, u 
zbiegu ulic Stawki i Nowotki 
powstaje 38-kondygnacyjny 
wieżowiec dla firm zagranicz­
nych budowany przez Szwe­
dów. W zachodniej części cen­
trum usytuowano m. in. 35- 
kondygnacyjny wieżowiec dla I 
przemysłu maszynowego i 30-1 
piętrowy hotel Orbisu. Wyso-1 
ką zabudowę przewidziano też I 
w nowo zaprojektowanym 
centrum Pragi.

W Łodzi, której śródmieście 
przechodzi obecnie gruntowną 
modernizację, powstaje cala 

! seria wysokościowych biurow- j 
! ców. 7 budynków jest już goto-! 
I wych, dalsze są w realizacji , 
18-kondygnacyjne gmach y' 
buduje się dla Skorimpexu,' 

; dla Miastoprojektu i dla je­
dnostek przedsiębiorstw go- j 

I spodarki komunalnej. Naj- 
I wyższy wieżowiec 24 kondyg­

nacje — przeznaczony będzie 
dla biur projektowych prze­
mysłu lekkiego. Po kilkana­
ście pięter liczyć też będą bu­
dowane hotele komunalne o- 
raz nowy obiekt Orbisu zloka­
lizowany w rejonie placu Nie­
podległości.

W Gdańsku przygotowano 
projekty kilku budynków ad­
ministracyjnych o 24 kon­
dygnacjach. Jako pierwszy 
powstanie w Oliwie gmach 
Centrum Techniki Okrętowej. 
Realizuje się 20-piętrowy or- 
bisowski hotel “Heweliusz” i 
tej samej wysokości budynek 
dla biur projektowych prze­
mysłu remontowego stoczni.

Szerokie plany w tym za­
kresie ma również ŚLĄSK i 
POZNAN.

Zabawa Parkview 
Improvement Club
P a r k v i e w Citizen’s Im­

provement Club urządza za­
bawę stoliczkową w piątek, 
dnia 22 marca, początek o go­
dzinie 7-ej wieczorem, w sali 
Weteranów pnr. 3172 N. Mil­
waukee ave.

Prosimy członków i przyja­
ciół o przybycie na tę zabawę. 
Będzie dużo fantów. Po zaba­
wie zostanie podana kawa i 
ciasto.

Sanley Burek, prezes; Zo­
fia Rydz, sekr.

Runaway Success!

PRINTED PATTERN

SIZES
1O’/2-18'/2

He well-dressed from morn 
to night in this trio — coal- 
dress plus tunic plus pants! 
Long bodice curves cleverly 
conceal pockets.

Printed Pattern 4822: 
Half Sizes 1O’». 12*2. 14*2. 
16’0. 18*2. Size 14*2 (bust 37) 
dress 2% yards 45-.inch.

Send $1.00 for each pattern. Add 
25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send 
to Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept. 243 West 
17th S4„ New York, N.Y. 10011. 
Print NAME. ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions, all sitr.es. 
Send 75c now.
New! Sew-4-Knit Book— 
has basic tissue pattern $1.15 
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00--------------_------------------------------

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do m i 1 c z e nia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem, i

— Moja córka kocha syna tego człowieka, tego Mornasa 
z Wogezów?

— Tak, kocha go szalenie.
— Ale ja nie chcę, żeby wyszła za niego, nie chcę Moja 

córka i Mornas! Nie, nie, nigdy nigdy!
Michał nie odpowiedział.
To było potroję jego zdaniem także, i jeżeli przystał 

na nalegania i prośby Gizeli i Fernandy, to tylko po długim 
oporze.

— Mam jeszcze ważniejszą rzecz do powiedzenia
Głos Michała posmutniał nagle, Randla bladł i wzrusze­

nie nim zawładnęło.
— Chcesz mówić o Fernandzie?
Bał się usłyszeć coś, co by córce jego wstyd przyniosło. 
A a ta myśl serce mu torturowała.
— Fernanda! — mruknął. — Czego dowiem się o Fer­

nandzie?
— Fernanda jąst chora bardzo chora żeby zarabiać 

na życie, chce pomimo wszystko śpiewać, śpiewać ciągle 
Nasza Fernanda nie dożyje wiosny, nie ujrzy pierwszych 
liści na drzewie

— Oh! cicho bądź — rzekł Randal przerażony, z twarzą 
zlaną zimnym potem. — Nie mów nie mów tego Fer­
nanda chora śmiertelnie! Nie umiera się w dwudziestej 
wiośnie Czyżbym miał odnaleźć córkę ukochaną po to, żeby 
ją zaraz utracić?

I przypominał sobie dziecko złotowłose, które ujrzał 
pewnego wieczoru za kulisami Opery komicznej.

Pamiętał bladą twarzyczkę, wychudzoną już nurtującą 
chorobą.

Pamiętał swoją z nią rozmowę.
Pytał o jej nazwisko, błagał, żeby pozwoliła przyjść do 

siebie, kiedy już stale w Francji zamieszka, prosił, żeby go 
uważała jak przyjaciela oddanego.

I ta blada twarz, z wypiekami na policzkach w tej chwili 
staiięła mu przed oczami.

To była jego córka, to dziewczątko nerwowe, które pod­
czas przedstawienia zemdlało na scenie jego*córka

1 nic w duszy jego nie odezwało się
— “Zabierz ją, ona jest twoją; twoja krew płynie w 

jej żyłach. — Odsuń ją od teatru, od tłumów, ona potrzebuje 
spokoju i odpoczynku”.

— Zawieziemy ją w krainę słońca, do Nicei, nad błę­
kitne morze i uratujemy, Michale, ocalimy

— Tak, tak Zawieziemy na południe, tak, masz słusz­
ność, przyjacielu.

Upłynęło jeszcze nieco czasu na poufnych zobopólnych 
zwierzeniach.

Potem zeszli na dół obydwa.
Przejeżdżał fiakr pusty....
Randal go przywołał.
A gdy zamykał portjerę, zapytał Michała:
— Gdzie pojedziemy najpierw?
— Na cmentarz Montparnasse, jeżeli się zgodzisz.
— Tak, mój przyjacielu.
Michał chciał, żeby drugie odwiedziny Randala były do 

grobu świętej kobiety, matki jego.
1 obydwa, wsunięci w głąb powozu, jechali w milczeniu. 
Smutek głęboki ciążył nad nimi.
Dzień był smutny, bardzo zimny, pełen mgieł, kłębiących 

się pomiędzy domami.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kalendarzyk Posiedzeń

Turcja Wznowi 
Hodowlę Maku
Ankara (UPI) — Z kół po­

litycznych pochodzi wiado­
mość, że w ciągu najbliższych 
paru dni premier turecki Bu- 
lent Ecevit ogłosi decyzję swe­
go rządu o zniesieniu zakazu 
hodowli maku, który stanowi 
surowiec do produkcji opium.

Zakaz ten obowiązywał od 
15 miesięcy i był wynikiem 
uzgodnienia ze Staniami Zje­
dnoczonymi, które wypłaciły 
hodowcom tureckim sute od­
szkodowanie.

Amerykańscy znawcy za­
gadnień walki z narkotykami 
ustalili, że 80 proc, tureckiej 
produkcji, oficjalnie przezna­
czonej na potrzeby przemysłu 
farmaceutycznego, trafia na 
czarny rynek w USA w po­
staci heroiny i służy zaspoko­
jeniu potrzeb ofiar narkotycz­
nego nałogu.

Dwaj demokratyczni koń- 
gresmanłi z Nowego Yorku, ba­
wiący w Turcji z nieoficjalną 
wilzytą, zapowiedzieli, że ame­
rykańską odpowiedzią na 
zniesienie zakazu produkcji 
maku może być przerwanie 
pomocy dla Turcji.

Czwartek, 21 Marca
Tow. Ogniwo Polskie-Nowy Ład 

Grupa 1991 ZNP odbędzie posie­
dzenie w czwartek, 21 marca, w 
trzeci czwartek miesiąca, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali T. T. Cio­
łek, 5301 W. Newport ave. Człon­
kowie proszeni są o liczne przyby­
cie, gdyż będą ważne sprawy do 
załatwienia. — Stefan Szwejcer. 
prezes; Stanisław Kurzeja, sekr. 
prot.

Piątek, 22 Marca
Tow. Jana Chrzciciela Grupa 

1354 ZNP odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie w piątek, 22 mar­
ca w sali Weteranów, 1239 N. 
Wood ul. Początek o 7:30 wiecz. 
Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Prosimy członkinie i 
członków o liczne przybycie.

Antoni Gorski, prezes; Amelia 
Swirut, sekr. prot.

Niedziela, 24 Marca
Klub Pilzna i Okolica zawiada­

mia wszystkich członków, iż ze­
branie miesięczne Klubu odbędzie 
się w niedzielę, 24 marca, w sali 
Weteranów, 1239 N. Wood ul., o 
godz. 2 po południu. Po zebraniu 
występujemy na zabawę stoliczko­
wą Klubu Zwierniczan. Prosimy o 
liczne przybycie. — Józef Mail,

Tragedia Tarzana
Johnny Weissmueller. dawny 

mistrz olimpijski w pływaniu 
i słynny bohater przedwojen­
nych filmów z Tarzanem, zła­
mał sobie niedawno obojczyk. 
Wypadek to stosunkowo nie­
groźny, ale w USA panuje 
przekonanie, że Weissmuelle- 
rowi trudno będzie powrócić 
do zdrowia. Musi bowiem 
ciężko zarabiać na życie jako 
portier w jednym z hoteli w 
Las Vegas.

Miał kiedyś wielomilionową 
fortunę, lecz nie potrafił ogra­
niczać swych wydatków i dłu­
go po wycofaniu się z ekranu 
prowadził życie ' wielkiego 
gwiazdora, wdał się w ryzy­
kowne operacje finansowe i 
zbankrutował. Od paru lat 
nikt nie chciał już nawet ko­
rzystać z jego usług jako mo­
dela do zdjęć reklamowych.

preezs; Karolina Grzebień, sekr. 
prot.

Tow. Długopole Grupa 3212 ZNP 
odbędzie posiedzenie w niedzielę, 
24 marca, o godz. 3 po poi., w 
Columbia Hall, 1700 W. 48th st. 
Prosimy o punktualne przybycie 
wszystkich członków i tych któ­
rzy są zainteresowani rozwojem i 
działalnością Grupy, albowiem 
mamy kilka b. ważnych spraw do 
omówienia. Przyjdźcie na spotka­
nie i zabierzcie przyjaciół i roda­
ków. — Za zarząd: Andrzej Stop­
ka, prezes.

Klub Jordanów zawiadamia, iż 
posiedzenie Klubu odbędzie się w 
niedzielę, 24-go marca, o godzi­
nie 2-ej po południu, w sali pnr. 
5317 S. Ashland Ave.

Uprasza się wszystkich człon­
ków i członkinie o liczne przyby­
cie. gdyż są ważne sprawy m.in. 
pomoc dla naszej rodzinnej pa­
rafii w Polsce. — Józef Lubaszka, 
prezes; Józefa Lubaszka, sekr.

TEATR REF-RENA
AUDYTORIUM ŚW. TRÓJCY
SOBOTA 23 MARCA — godz. 7:30 wiecz. 

NIEDZIELA 24 MARCA — godz. 3:30 po poł.
OSTATNIE 2 RAZY!

WESOŁA REWIA AKTUALNOŚCI I PIOSENKI.

“Tylko Młodym Być!!! ”
z gwiazdą Folies Bcrgere z Paryża

WERONIKA BELL
oraz

-X NINĄ OLEŃSKĄ 
ZYGMUNTEM KOSSAKOWSKIM

JL REFRENEM i mistrzem fortepianu 
JERZYM OLEJNIKIEM

W całkowicie nowym programie: melodyjne piosenki, Satyra 
aktualna i wesołe migawki z życia Polonii — słowem świetna 
zabawa! 

jakości.zyskacie na

89c funt

Własnego Wyrobu Polska
funtWędzona Kiełbasa Reg.

89‘ funt

Kog. 
Teraz

Reg. $1.19 
Teraz Tylko

$1.29 
Tylko

$1.59 
Tylko

Od środka Krajane

Kotlety Wieprzowe

BLACK STEER
ES. 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston — Tel. 539-4510
Wielka, Nowoczesna Grosernia — Delikatesy — SwJete Mlwo — 

Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski. 
Wszystkie Nasze Produkty w 100% Gwarantowane. 

PORÓWNAJCIE NASZE ZNIŻONE CENY 
i ZOBACZCIE ILE OSZCZĘDZICIE

CENY NIŻEJ PODANE SĄ WAŻNE TYLKO 
DO ŚRODY, 27 MARCA WŁĄCZNIE 

Zaopatrujcie się u nas na święta a oszczędzicie na cenach,

Własnego Wyrobu

Kiszka Kaszana
Bez Kości Zwijana

Wieprzowa Polędwica t££.?X 1 funl
Na Pieczeń — (Schab)

■ Z TYM KUPONEM OSZCZĘDZICIE 
Importowana Polska — Reg. $10.49 

SZYNKA KRAKUS 
5-o Funtowa Puszka 

Z TYM KUPONEM $7.99

MAMY POZATEM PONAD 20 RODZAJÓW ZNAKOMITYCH 
WĘDLIN WŁASNEGO WYROBU ORAZ PONAD 50 INNYCH 

TANIOŚCI, KTÓRYCH NIE MIEŚCI TO OGŁOSZENIE. 
Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków.

Godziny: Fon., wtorki i soboty — 9-6; Środy, czw. piątki — 9-» 
w Niedzielę 9-1

Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.

NAUKA JAZDY AUTEM
ZACZYNAMY TRZY DNIOWY KURS TEORII JAZDY 

AUTEM DO OTRZYMANIA 
“INSTRUCTION PERMIT”

Zapisy codziennie od 9 rano do 7 wieczór.

Telf. 685-3344
Cosmopolitan Driver Training School

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Cenne Nagrody Dla Uczestników 
Przedsejmowego Kontestu Werbunkowego ZNP

Zebranie KI. Polonia 
w Jefferson Park
Zawiadamiamy członków Klu­

bu Polonia Dzielnicy Jefferson 
Park, iż zebranie miesięczne Klu­
bu odbędzie się w niedzielę, 24 
marca, o 2 po południu, w sali 
zebrań na plebanii św. Konstancji, 
5843 W. Strong ul. Również poda- 
jemy do wiadomości, że komitet 
Jubileuszu 60-lecia naszego Klubu 
z Janem Wierec, Janem Wij as, Jó­
zefem Maciejewskim, Mac Po­
czątkiem oraz całym komitetem 
przygotowują piękny program na 
niedzielę, 19 maja, po południu, 
w sali Hanzeł Center.

Upraszamy naszych członków o 
liczne przybycie na zebranie. Za­
praszamy tych którzy by chcieli 
wstąpić do naszego klubu i po­
większyć nasze szeregi. Będą oni 
mile widziani.

Prezes Stanisław Surówka, sekr. 
prot. Józef Czarnecki, korespon­
dent Jan Wróblewski.

Kalendarz Zabaw
Niedziela, 24 Marca

Klub Kołaczyce zawiadamia 
członkostwo, iż Klub nasz urządzą 
zabawę stoliczkową w niedzielę,, 
24 marca, początek o godz. 2 po 
poł., w sali Stanieć, pnr. 1437 W 
Walton ul. Przygotowane są war­
tościowe nagrody. Prosimy nasze 
członkostwo i całą Polonię z ro­
dzinami, gdyż cel jest godny po­
parcia. Po zabawie podana zosta­
nie kawa i pieczywo. — Katarzyna 
Czesak, przew. zabawy; Maria 
Wojtowicz, piezcska; B. Pacocha, 
sekr. prot.

Chicago___Ku większej za­
chęcie i dla zapewnienia cen­
nych i trwałych nagród ucze­
stnikom i uczestniczkom wiel­
kiego kontestu przedsejmowe­
go, Komitet Rozwoju przy Za­
rządzie Centralnym przygoto­
wał obszerną listę pięknych i 
pożytecznych prze dmiotów, 
jakie wydane będą za zdoby­
cie pewnej ściśle określonej 
liczby p u n k t ó w kontesto- 
wych.

Ten nowy system wyznacza­
nia nagród za pośrednictwem 
punktowania (point system) 
spotkał się z ogólnym uzna­
niem i poparciem wśród na­
szej społeczności związkowej, 
jak to donosi przewodniczący 
Komitetu Rozwoju, wicepre­
zes Franciszek M. Prochot.

❖ ❖
PREZES ALOJZY A. MA- 

ZEWSKI, za którego inicja­
tywą system nowego konte­
stu werbunkowego był opra­
cowany, stwierdza na podsta­
wie, spotkań ze Związkowca­
mi i Związkowczyniami na 
uroczystościach związkowych 
w różnych stronach kraju, że 
Przedsejmowy Kontest Wer­
bunkowy budzi żywe zainte­
resowanie i entuzjazm wśród

Uprzejmie zawiadamiamy, 
iż posiedzenie Reprezentan­
tów Bratnich Organizacji, w 
sprawie tegorocznej Manife­
stacji i Obchodu Rocznicy 
Konstytucji 3-go Maja odbę­
dzie się we wtorek, dnia 26 
marca, w Bibliotece ZNP pnr 
1520 W. Division ulica w Chi­
cago. Początek posiedzenia o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Ponieważ będzie to bardzo 
ważne posiedzenie, prosimy o 
wydelegowanie reprezentan-

naszych działaczy organiza­
cyjnych.

Piętnastomiesięczny K o n - 
test Przedsejmowy trwa od 
1-go stycznia bieżącego roku, 
aż do 31-go marca przyszłego 
roku. si: :i: *

DO DWÓCH POPRZED­
NICH list nagród jakie poda­
liśmy w poprzednich wyda­
niach Zgody, dołączamy dziś 
następujące cenne nagrody 
oraz liczbę punktów z nimi 
połączonych.

ZA 150 PUNKTÓW otrzy­
mać możecie elektroniczny 
gramofon z automatyczną 
zmianą płyt oraz odbiorni­
kiem Stereo EM/AM.

Za 175 punktów możecie 
otrzymać serwis stołowy na 
kawę lub herbatę z tacą w sty­
lu Chippendale, oraz pozłaca­
nymi naczyniami na śmie­
tankę i cukier;

lub też za 175 punktów' — 
75 sztuk srebra stołowego 
marki Rogers Brothers.

Za 200 punktów maszynkę 
elektryczną Smith-Corona sty­
lu Super 12, z 88 kluczami do 
liter i znaków pisarskich, oraz 
z najnowocześniejszymi udo­
skonaleniami.

ta, o ile jeszcze nie wysłano 
aplikacji tc prosimy o zgło­
szenie udziału — w Paradzie 
Trzecio-Majowej, na tym po­
siedzeniu.

Z siostrzanym pozdrowie­
niem — Helena M. Szymano- 
wicz, — wiceprezeska ZNP, 
przewodnicząca Obchodu 3-go 
maja.

Zebranie Komisji 
Nr. 9 Obwód 1 
Związku Polek

DALSZĄ LISTĘ NAGRÓD 
podamy w następnym wyda­
niu Zgody.

Dziś pragniemy podkreślić, 
że nie potrzeba czekać, aż 
pełna lista tych nagród bę­
dzie opublikowana. Ci, któ­
rzy chcą jedną z tych nagród 
zdobyć, winni już teraz gro­
madzić punkty, których, w 
końcowym rachunku, nigdy 
nie będzie za dużo, albowiem 
im więcej punktów, tern cen­
niejsze nagrody.

WRAZ Z WICEPREZE­
SEM Prochotem, Komitet 
Rozwoju stanowią:—wicepre­
zeska Helena M. Szymano- 
wicz, sekretarz Adolf K. Pa- 
chucki, skarbnik Edward J. 
Moskal oraz dyrektorzy i dy­
rektorki — Melania Winiecka, 
Tadeusz Radosz, Florentyna 
Wiatrowska, Jan Radzymiński 
i Stanisława Nieder, oraz w 
urzędowym charakterze dy­
rektor sprzedaży ubezpieczeń 
Józef Foszcz.

Z Gminyl77 ZNP
Posiedzenie m i esi ęczne 

Gminy 177 ZNP odbędzie się 
w piątek, 22 marca, o godz. 
8ej wieczorem, w sali posie­
dzeń pnr. 1001 N. Wolcott ul.

Na posiedzeniu tym będą 
omawiane ważne sprawy do­
tyczące rozwoju naszej Gmi­
ny, przeto prosimy o przyby­
cie wszystkich Delegatów z 
poszczególnych Grup należą­
cych do naszej Gminy.

Tadeusz Pyrchla — prezes; 
Anna Nikiel — sekretarka.

Z Gminy 75 ZNP
W piątek, dnia 22 marca od­

będzie się posiedzenie Gminy 
75 ZNP, w lokalu p. Moskala, 
pnr. 5639 N. Milwaukee Ave., 
początek o godz. 8ej wieczo­
rem.

Zebranie Delegatów z Organizacji 
w Sprawie Obchodu Konst. 3 Maja

Z Klubu Matek 
Parafii §w. Heleny
Klub Matek przy parafii kościo­

ła św. Heleny, 2315 W. Augusta 
blvd., zamiast regulaminowego 
spotkania, urządza w dniu 25 mar­
ca, o godz. 7 wieczorem w sali 
Social Center, specjalny wieczór 
pod nazwą “Spiritual Enlight- 
ment”, na który zaprasza wszyst­
kich członków i sympatyków.

Gościem wieczoru będzie ojciec 
Róg.

Zebranie Tow. 
Łączność Polek, 

Gr. 22 Zw. Polek
Posiedzenie Tow. Łączność Po­

lek Grupa 22 Związku Polek w 
Am. odbędzie się w niedzielę, 24 
marca, w sali dolnej Domu ZPA. 
1309 N. Ashland ave., o 1:30 po 
południu. Członkinie proszone są 
o liczne przybycie. Następne ze­
branie odbędzie się w maju. Nasze 
wybory odbyły się już i wszystkie 
urzędniczki pozostały w zarządzie 
na rok 1974, oprócz kasjerki. — 
F. Drufke, prez.; M. Milas, sekr.

Walne Zebranie Pol

są o wzięcie licznego udziału 
i zabawienia się z nami w mi­
łym gronie. Będą piękne pre­
mie do wygrania.

Franciszek Prochot, prezes; 
Franc. Goryl, przewodniczący 
zabawy; Helena Marzec, sekr.

“Fiddler On The 
Roof” Urządza 
Madonna H.S.

Prosimy wszystkich delega­
tów i panie delegatki o jak 
najliczniejsze przybycie. Kil­
ka Grup z naszej Gminy rite 
nadesłało jeszcze swoich man­
datów, więc prosimy te Gru­
py o przysłanie mandatów ja­
ko też i listy delegatów.

Prosimy wszystkich delega­
tów o punktualne przybycie, 
by posiedzenie móc rozpocząć 
punktualnie o godz. 8-ej wie­
czorem, gdyż mamy ważne 
sprawy do załatwienia.

Po posiedzeniu będzie przy­
jęcie dla Józefów i Józef inek.

Stanisław Śdilblo — prezes; 
Wł. Kuman, sekr. i koresp.

Komisja nr 9 Obwód 1 Zw. Po­
lek w Am. odbędzie posiedzenie 
w piątek, 22 marca, w sali Zw. 
Polek, 1309 N. Ashland ave., o 7:30 
wieczorem. Jest wiele spraw do 
załatwienia i prezeska Klich prosi 
Delegatki o przybycie.

Komisja odbyła instalacyjne po­
siedzenie i załatwiła wiele waż­
nych spraw. Sprawa naszej szkółki 
postępuje wzorowo. Na zebraniu 
tym zaszczyciły nas swoją obecno­
ścią hon. prezeska Z.Gł. p. A. 
Łagodzińska, stanowa prezeska A. 
Szlak i gen. sekr. p. Stroub. — 

Helena Klich, prezeska; 
W. Sidor, sekretarka

W. 48-ma ulica, początek o go­
dzinie 6-ej wieczorem.

Delegaci, przyjaciele i mi-

Madonna High School przy­
gotowuje przedstawienie, ko­
medię muzyczną “Fiddler on 
the Roof”, dnia 30 marca, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, poczem 
sztuka ta powtórzona będzie 
5 kwietnia i 6 kwietnia, o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Sztuka ta wystawiona bę­
dzie w najlepszej możliwie ob­
sadzie, m. in. w roli Golde 
wystąpi Daniela Lisa Sikora. 
Bilety można już zamawiać,— 
nadto będą one przy kasie w 
cenie $3. Zamawiać można 
każdego wiieczora, telefonując 
na Nr.: 278-8335.

Wystawa Litografii 
Zdzisława Fikory
W dniach od 25 do 29 marca 

br. w Ą. Montgomery Ward 
Gallery, Chicago Circle Cen­
ter przy 750 S. HalSted, czyn­
na będzie wystawa litografii 
Zdzisława Fikory, studenta 
University of Illinois.

Wystawione prace można 
oglądać w godzinach od 11 
przed południem do 3 po po­
łudniu. Wstęp bezpłatny.

Posiedzenie
Tow. Obrońców Wolności, 

Gr. 1797 ZNP, zaprasza swoich 
członków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, jakie 
odbędzie się w niedzielę, 24-go 
marca, w sali Woźniaka Cassi- 

I no, pnr. 2530 S. Blue Island
Rady Pracy W Am. j Ave-> 0 godzinie 2-ej po połu- 

z z 1 dniu.
Polska Rada Pracy w Ame- ! --------

ryce zawiadamia, iż rocznej *7 D' QQ 7KJD 
walne zebranie odbędzie się w j Ł KjIIllIlY ZjIiI 
niedzielę, 31 marca, u Ojców j
Jezuitów, pnr. 4105 N. Avers i Gmina 39 ZNP urządza za- 
Ave. Początek zebrania o go- i bawę towarzyską (Social Par- 
dzinie 2.30 po południu w ty) w sobotę, dnia 23 marca, 
pierwszym terminie, zaś o go- w sali J. Słowackiego pn. 1700 
dżinie 3-ej w drugim.

W programie jest wybór 
prezydium zebrania, sprawoz- ■ zzetegaci, przyjaciele i m:i- 
danie z rocznej działalności łośnicy takich zabaw proszeni 
PRP, dyskusja, wybór nowe­
go zarządu i wnioski. Uprasza 
się wszystkich członków o li­
czby udział. Po zebraniu bę­
dzie poczęstunek.

Julian Sak, prezes; Stefan 
Choiński, sekr.

Z Gminy 87 ZNP
Zbliżają się Święta Wielka* 

nocne, przeto apeluję po raz 
ostatni do urzędników Grup 
przynależnych do Gm. 87 ZN!P 
o złożenie życzeń “WIELKA­
NOCNYCH” swoim członkom, 
przyjaciołom oraz Polonii, jak 
również o okazanie swojej 
wdzięczności dla redakcji — 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWE­
GO za umieszczenie naszych 
ogłoszeń i posiedzeń, jakie po- 
dajemy w każdy tydzień.

Wspólne ogłoszenie świąte­
czne z Gminą 87 Z.N.P., jak 
każdego roku, Grupy opłacają 
sumę $10.00. Proszę sprawę tę 
załatwić przed 27 marca, przy­
syłając przekaz bankowy na 
mój adres: — Stanley Oleksy, 
5149 So. Sayre Ave., Chicago, 
Ill. 60638, wystawiony na Al­
liance Printers & Publishers.

Spodziewam się, że Grupy 
przychylą się do mojej prośby 
i załatwią tę sprawę przed 
dniem 27 marca, 1974.
St. Oleksy, Koresp. Gminy 87.

Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

Ś. P. Wiktoria Siocki

Ostatnio po długiej chorobie 
odeszła na wieki ś. p. Wiktoria 
Stockj, żona kilka lat temu zmar­
łego ś. p. Konstantego. Obydwo­
je ś. p. Zmarli byli długoletnimi 
członkami Stowarzyszenia. Z ża­
lem żegnamy ś. p. Wiktorię. Oby 
Jej lekką była gościnna amery­
kańska ziemia. Pogrążonej w głę­
bokim smutku Rodzinie składamy 
wyrazy serdecznego współczucia. 
"Józefinki”

W najbliższą sobotę, 23 marca 
b.r., Stow. Samopomocy urządza 
w własnej sali pnr. 1514 Milwau­
kee Ave., swe tradycyjne “Józe­
finki.” Do tańca będzie grał świet­
ny zespół p. Sosnowskiego. Bar 
i bufet tanie i obficie zaopatrzo­
ne. Donacja $3.00. Rezerwacje 
można załatwiać codziennie, tel. 
252-7703. Będzie to wesoła zaba­
wa, na którą pragnących dobrze 
się zabawić, zaprasza Zarząd Sto­
warzyszenia i Komitet Organiza­
cyjny tego przyjemnie zapowia­
dającego się wieczoru.

Specjalnie zapraszamy Józefin­
ki i Józefów wraz z rodzinami, 
celem ich należytego uhonorowa­
nia.
Gratulujemy i Współczujemy

Pannie Danieli Sikora gratulu­
jemy nowego sukcesu. Bowiem, 
biorąc udział w dorocznym Festi­
walu, urządzonym przez Krajową 
Radę Klubów Muzycznych, zdo­
była złoty puhar na rok 1974. Jest 
to czwarty z kolei złoty puhar 
zdobyty przez tę młodocianą śpie­
waczkę.

Wiadomość tę notujemy z tym 
większą przyjemnością, że p. Da­
niela wielokrotnie i to z dużym 
powodzeniem śpiewała na na­

szych imprezach. Natomiast jej 
ojciec, p. Zdzisław Sikora jest 
czynnym członkiem Stowarzysze­
nia. Więc przy tej okazji pp. Zdi- 

' sławowstwu Sikora również skła­
damy nasze gratulacje.

Natomiast p. Edwardowi Le­
wandowskiemu, wiceprezesowi 
Stowarzyszenia tą drogą przeka­
zujemy serdeczne słowa współ­
czucia. Bowiem został ponownie 
napadnięty i obrabowany, gdy 
wczesnym rankiem zdążał do pra­
cy. Na szczęście obeszło się bez 
poważniejszych okaleczeń.

Wypadek ten wskazuje, że uli­
ce w Chicago są w dalszym ciągu 
niebezpieczne.
Z Zebrania Zarządu

W ubiegłą sobotę, dnia l'! 
ca odbyło się pierwsze zebrami- 
nowego Zarządu, wybranego r > 
rok 1974/1975. Przede wszystkim 
więc omówiono u ustalono funk­
cje wszystkich członków zarządu. 
Następnie przedyskutowano pro­
gram przyszłych imprez. A więc 
po zapowiedzianych na najbliższą 
sobotę, 23 marca “Józefinkach,” 
następną imprezą będzie w sobo­
tę, dnia 27 kwietnia “Święcone,” 
a później 14 lipca “Piknik,” zwa­
ny “Staropolskim Festynem.” Po­
za tym załatwionych zostało sze­
reg bieżących spraw organizacyj­
nych.

Między innymi postanowiono 
podać do wiadomości, że sale w 
Stowarzyszeniu mogą być wynaj­
mowane na zebrania, zabawy i 
innego rodzaju imprezy. Bliższe 
informacje można uzyskać w Sto­
warzyszeniu Samopomocy, 1511 
Milwaukee Ave., w soboty w 
godz. od 5:00 do 9:00 wiecz. Tel. 
HU 9-2250.

Gdy z Amerykańskiej Sceny
Rozległy Się Polskie Słowa...

Washington, D.C. (KW).— 
Jak to miło usłyszeć nagle z 
amerykańskiej sceny kilka 
polskich słów. Przyjemności 
tej można zaznać kiedy się 
pójdzie na zabawną i wspa­
niale wypoczynkową komedię 
“A community of two”, która 
od grudnia do końca czerwca 
wystawiana jest kolejno w 15 
miastach Północnej Ameryki, 
w .tym w Chicago, w teatrze 
Studebaker, w dniach od 3go 
do 29go czerwca.

Główną gwiazdą w “A com­
munity of two” jest słynna 
aktorka teatralna i filmowa 
Claudette Colbert. W sztuce 
występuje w sumie tylko 
siedmioro aktorów. Colbert 
dobrała sobie na to tournee 
nie tylko dobry ale i bardzo 
sympatyczny zespół. Znalazła 
się w niej i Polka — Sylvia 
Daneel rodem z Warszawy 
(z domu Łakomska). Każdego 
wieczora zbiera ona gorące 
oklaski za bardzo charaktery­
styczną, doskonale zagraną 
rolę Olgi, pochodzącej w sztu­
ce z polsko-bałtyckich stron.

Kiedy na przedstawieniu 
waszyngtońskim usłyszeliśmy 
niespodziewanie z ust Olgi 
“dzień dobry” — a w chwilę 
potem posypały się soczyste 
wymyślania w rodzaju “ty 
łajdaku”, skierowane przez 
zdradzoną kochankę do jej 
niewiernego adoratora, posta­
nowiliśmy natychmiast po za­
kończeniu sztuki pójść za ku­
lisy i poznać odtwórczynię roli 
Olgi, o której nic przecież nie 
wiedzieliśmy.

Spędziliśmy z nią bardzo 
miły i ciekawy wieczór. Pani 
Daneel jest osobą bardzo 
wszechstronną i czynną, świe­
tnie zorientowaną w spra­
wach teatralnych nie tylko 
Ameryki ale i całej Europy. 
Jako jedna z pierwszych 
Polek została przyjęta do Kró­
lewskiej Akademii Sztuki 
Dramatycznej w Anglii, na­
stępnie studiowała w Amery­
ce, w Ohio University i Iowa 
State University, gdzie uzy­
skała stopień magistra w dzie­
dzinie sztuki. Występowała 10 
lat na Broadway’u, a to już 
mówi samo za siebie, kiedy 
weźmiemy pod uwagę, że o ro­

le na Broadway’u ubiega się 
w’ Nowym Jorku około 8-miu 
tysięcy aktorów, podczas gdy 
miejsc jest tylko dla ośmiuset. 
I tak np. do sztuki “The Tun­
nel of love” pani Sylvia zosta­
ła wybrana spośród 200 kan­
dydatek. Za rolę , w “Tunelu 
miłości” otrzymała ona na­
grodę “Daniel Bloom Award” 
— jako najciekawsza aktorka. 
Sztukę tę grano 2 lata. Rów­
nież 2 lata szła “Romanoff i 
Juliet” Peter Ustinova, w któ­
rej pani Daneel obok Ustino­
va kreowała postać kobiety- 
szpiega. W końcu w “Incyden­
cie na pustyni” Pearl Buck 
przypadła jej bardzo ciekawa 
główna rola. Równocześnie 
aktorka występowała poza 
Broadway’em oraz w seriach 
telewizyjnych, a między inny­
mi w “Doktorze Kildare” i w 
“Bonanzie”.

W życiu osobistym, rodzin­
nym, pani Daneel jest bardzo 
dumną matką. Twarz jej się 
rozpromienia ,gdy opowiada 
o swoim jedynaku Christo- 
pherze Danielewskim, który 
świetnie spisuje się na John 
Hopkins University w Balti­
more, gdzie studiuje sprawy 
międzynarodowe.

Krystyna Malinowska

$1.00 ZA SZTUKĘ 
Przy Kupnie 500 Sztuk 

Exporterzy mile widziani.
Idealne na wysyłkę 

do Polski.

Samuel Kim Co. L
16 W. 46th Street

NEW YORK, N.Y. 100 
489-8815(16) Pokój

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca ofpowieść z czasów brutalnego 

napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej SO EH 
kosztuje wraz z przesyłką ....... CaavU

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D. nie wysyłamy.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
PóŁrocz. (6 mas.) 15.00 
Kwartał (3 mas.) 8:50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Pólnocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Ograniczenie, Czy Wyścig Zbrojeń?
Tygodnik “U.S. News and World Report” 

donosi, że rozmowy SALT II w Genewie, 
zamiast ograniczenia zbrojeń nuklearnych 
mogą doprowadzić do wyścigu zbrojeń mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a ZSRR.

Amerykanie kładą nacisk na ograniczenie 
produkcji wielogłowicowych (MIRV) rakiet. 
Rosjanie godzą się na to, ale za cenę uzyska­
nia zdecydowanej przewagi militarnej.

Przedłożone przez Rosjan propozycj e 
zawierają:

Zakaz badania i produkcji “nowych” broni, 
obowiązujący . Stany Zjednoczone (np. łodzi 
podwodnych “Trydent”), natomiast ZSRR 
może produkować bronie, które już przeszły 
próby.

Stany Zjednoczone mają zrezygnować z 
baz łodzi podwodnych (o napędzie nuklear­
nym) w Holy Loch w Szkocji i Rota w 
Hiszpanii.

Stany Zjednoczone mają wycofać z Europy 
wszystkie samoloty zdolne dotrzeć do ZSRR 
i zamknąć lotniska z których te samoloty 
startują.

Amerykańscy i zachodni znawcy zagadnień 
wojskowych są zgodni, że przyjęcie tych 
warunków przez Stany Zjednoczone byłoby 
kapitulacją. ZSRR uzyskałoby zdecydowaną 
przewagę militarną i kto zmusiłby władców 
Kremla do zgody na ograniczenie produkcji 
wielogłowicowych rakiet nuklearnych? Po 
uzyskaniu hegemonii militarnej — Rosjanie 
pokusiliby się o uzyskanie hegemonii poli­
tycznej i podyktowaliby światu, także Sta­
nom Zjednoczonym, swoje warunki.

Zachętą do żądania4 kapitulacji Stanów 
Zjednoczonych jest przekonanie Rosjan, że 
prez. Nixon zagrożony usunięciem z Białego

Domu pójdzie na daleko idące ustępstwa, 
by uzyskać “sukces” na terenie międzynaro­
dowym.

W ramach SALT I Stany Zjednoczone 
zgodziły się na liczebną równowagę w dzie­
dzinie rakiet międzykontynentalnych. Obec­
ne propozycje Washingtona zmierzają do 
rzeczywistej równowagi sił. Stany Zjedno­
czone, godząc się na ilościową przewagę 
ZSRR w dziedzinie rakiet chcą wzamian 
uzyskać przewagę w dziedzinie bombowców.

ZSRR w pełni wyzyskuje korzyści jakie 
mu daje SALT I. Jak wiemy, umowa ta 
podpisana przez prez. Nixona i sekr. Breżnie­
wa w Moskwie w 1972 r. dawała Rosji 
ilościową przewagę w dziedzinie rakiet. 
Ustalono, że Stany Zjednoczone będą posia­
dały 1,710 rakiet międzykontynentalnych, 
ZSRR 2,328 rakiet. Od podpisania tej 
umowy Rosjanie wzmogli swoje wysiłki 
zbrojeniowe, uzyskując poważne sukcesy w 
udoskonalaniu posiadanych broni i rozwoju 
nowych. Pomogło im w tym rozszerzenie 
wymiany handlowej z Zachodem.

Sekr. obrony Schlesinger zaniepokojony 
wzmożonym tempem zbrojeń sowieckich 
usiłuje przekonać Kongres, że obcinanie 
budżetu obrony w obecnym stanie rokowań 
SALT II i wobec zbrojeń sowieckich, byłoby 
wielkim błędem.

Wielu zachodnich dyplomatów nie może 
zrozumieć, dlaczego ZSRR, mimo “detenty” 
ze Stanami Zjednoczonymi zbroi się inten­
sywniej niż dotąd. Świadczy to tylko o małej 
inteligencji tych dyplomatów, którzy nie 
znają historii ostatniego półwiecza lub nie 
chcą wiedzieć, że Moskwa dotrzymuje tylko 
tych umów, które są dla niej korzystne.

Kredyty Dla Sowietów
Poruszeniew Washingtonie wywołały 

informacje, że US. Export-Import Bank zbyt 
dowolnie traktuje zagadnienie amerykańskich 
kredytów dla Sowietów na rozbudowę 
sowieckiej siły przemysłowej kosztem ame­
rykańskiej technologii.

General Accounting Office ustalił, że 
wspomniany Bank zastosował nielegalną 
procedurę, byle Sowiety mogły otrzymać 
nisko oprocentowane kredyty na zakupienie 
amerykańskiej technologii. W operacjach 
tych życzliwym dla sowieckich interesów 
partnerem są amerykańskie firmy przemy­
słowe, zainteresowane projektami rozbudowy 
przemysłu gazowego na Syberii.

Ocenia się, że Sowiety będą potrzebowały 
co najmniej 12 bilionów dolarów na tę rozbu­
dowę, która w teorii ma przynieść i korzyści 
dla Stanów Zjednoczonych w postaci impor­
tu gazu ziemnego z Syberii. Ale podstawo­
wym problemem jest tu sowiecka spekulacja, 
że wszystko to zostanie sfinansowane przez 
amerykańskie fundusze, zaś produkcja gazu 
zostanie podjęta w oparciu o amerykańską 
technologię, otrzymaną przez Sowiety za 
nisko oprocentowane kredyty.

Zagadnienie to jest ostatnio żywo dyskuto­

wane w kołach Kongresu, ponieważ wśród 
ustawodawców narastają sprzeciwy wobec 
tych sowieckich zagrań, mających na celu 
wyciąganie ze Stanów zarówno technologii, 
jak i kredytów na jej zakup.

Ustawodawcy zwracają uwagę, że według 
sowieckich planów Stany Zjednoczone mia­
łyby fiansować i organizować rozbudowę 
przemysłu gazowego na Syberii, co przypo­
mina znane już umowy amerykańskiego 
przemysłu w zakresie rozbudowy sowieckie­
go przemysłu samochodowego.

I w związku z tym coraz silniejsze podno­
szą się w Kongresie sprzeciwy wobec zarów­
no projektów kredytowych, jak i przekazy­
wania amerykańskiej technologii Moskwie. 
Ustawodawcy słusznie wskazują, że przez 
przekazywanie Sowietom ^amerykańskiej 
technologii buduje się sowiecką siłę przemy­
słową, która przecież służy na rzecz poten­
cjału militarnego Moskwy. Zdumiewa, że 
nie rozumieją tego biurokraci z Export- 
Import Bank i nie chcą tego zrozumieć 
przemysłowcy zafascynowani robieniem 
interesów z potencjalnym wrogiem Stanów 
w każdej dziedzinie polityki światowej.

Kapitalistyczne Metody
Grzmiąc w propagandzie sowieckiej prze­

ciw kapitalistycznemu Zachodowi, Moskwa 
nie stroni jednak od naśladowania kapitali­
stycznych metod w międz yn aro d owym 
handlu. Metody te są obliczone na wykorzy­
stywanie sytuacji w interesie Sowietów, a 
jednym z ostatnich przykładów, poza znaną 
historią z zakupem amerykańskiego zboża w 
ub. roku, jest stanowisko Sowietów w spra­
wie ropy naftowej z Iraku.

Irak w swojej polityce zagranicznej 
prowadzi flirt z Sowietami. Iracka ropa 
została więc sprzedana Sowietom jeszcze w 
1973 r. za 13 milionów dolarów, ale nie 
została dostarczona nabywcy, gdyż w mię­
dzyczasie wynikł kryzys energetyczny w 
krajach zachodnich i sowiecki nabywca 
postanowił zarobić, stosując metodę typowo 
kapitalistyczną: z dobrym zyskiem.

Ropa iracka dla Sowietów nie dotarła do 
nabywcy, ale została sprzedana za 40 mil. doi. 
Niemcom Zachodnim. Wywołało to w Bag­
dadzie poważne poruszenie, ponieważ okazało 
się, że sowiecki “przyjaciel” Iraku wykorzy­
stał sytuację w sposób, który przekreśla 
wszystkie propagandowe oświetlenia metod 
kapitalizmu.

Irak zawarł z Sowietami umowy gospo­
darcze, na mocy których ma obowiązek 
dostarczania ropy naftowej. Ale ropa ta 
idzie dla krajów, które mają powiązania z 
Sowietami i otrzymały zapewnie nia, że 
Sowiety będą dostarczały im ropę. Są to

kraje bloku sowieckiego, zmuszone do korzy­
stania z sowieckich dostaw, które liczone są 
według cen płynnego rynku światowego. 
Irak znalazł się więc w sytuacji dostawcy, 
który traci poważne sumy, skoro musi dostar­
czać swoją ropę Sowietom, a one przez 
dostawy dla innych krajów wykorzystują 
zwyżkę cen, wynikłą na tle kryzysu energe­
tycznego w święcie zachodnim.

Na tle tych kapitalistycznych manipulacji 
Moskwy Irak ujawnia wyraźne niezadowole­
nie i nawet istnieją informacje, że chciałby 
unieważnić umowę na sprzedaż ropy z 1973 
r., ponieważ uważa, że szukając odbiorców 
bezpośrednio w świecie zachodnim zabezpie­
czy sobie korzyści z racji zwyżki cen ropy. 
Ale czy sowiecki partner nie będzie szanta­
żował naciskami na spłatę kredytów, jakie 
zostały zaciągnięte przez Irak wzamian 
właśnie za dostawy ropy?

TO i OWO
W jednym z przedsiębiorstw w Polsce 

zakup nożyczek biurowych wymaga decyzji 
dyrektora poprzedzonej opinią kierownika 
administracyjnego, którego z kolei opiera się | 
na uzasadnionym zapotrzebowaniu referenta | 
do spraw gospodarczych. Papier taki zatwier- j 
dza główny księgowy, a należność wypłaca j 
kasa. Samego zakupu dokonuje goniec przed- i 
siębiorstwa.

Słusznie. Niejeden chciałby w biurze, żeby i 
w razie potrzeby po prostu kupić i już.

Umieasetont poniiej opinie taanyeh enoopoom 
nie onwwe są scodne se slaaowiakiem Redakcji.

Stefan Lubomirski

Do Czego Zmierza 
Watykan ?

Kissinger a Europa
THE CHRISTIAN SCIENCE 

MONITOR — Zaskakujące są 
dla nas nieco obecne rozdźwię- 
ki między Waszyngtonem a 
naszymi s ojusznikami euro­
pejskimi, zwłaszcza że tak 
często wpada z nimi w zatargi 
sekretarz Stanu Henry Kis­
singer, któiy sam jest Euro­
pejczykiem.

Ostatni konflikt powstał na 
skutek decyzji Wspólnoty 
Europejskiej, która oferowała 
długoterminową pomoc go­
spodarczą i techniczną pań­
stwom arabskim — nie tylko 
“naftowym”, ale wszystkim 
dziewiętnastu, należącym do 
Ligi Arabskiej. Nie ma w tym 
nic szczególnego. Oczywiście, 
decyzja ta pozostaje w związ­
ku z kryzysem energetycz­
nym, ale słusznie można ar­
gumentować, że logicznym 
choćby ze względów geogra­
ficznych i gospodarczych jest, 
jeżeli Europa poszerza swe 
związki z krajami Środkowe­
go Wschodu i rejonu Morza 
Śródziemnego.

Niemniej wiadomość ta wy­
wołała ostrą reakcję ze strony 
Kissingera, twierdzącego, że 
sojusznicy europejscy nie na­
radzali się z nim przed pow­
zięciem tej decyzji. Uważa 
on, że ich propozycje, przed­
łożone państwom arabskim, 
są sprzeczne z ugodą, zawar­
tą w ubiegłym miesiącu w 
Waszyngtonie między Stana­
mi Zjednoczonymi a ośmioma 
członkami Wspólnego Rynku, 
przewidują jednolitą politykę 
“energetyczną”. Europejskie 
państwa przeczą słuszności 
takiej interpretacji.

Sytuacja jest więc odwrot­
na niż w październiku ubie­

głego roku, gdy kraje euro­
pejskie gorzko uskarżały się 
na jednostronną amerykańską 
akcję na Środkowym Wscho­
dzie bez naradzania się Wa­
szyngtonu z jego sojusznika­
mi.

Niestety, stosunki uległy 
dalszemu pogorszeniu, gdy dr 
Kissinger poddał znów pub­
licznej krytyce postępowanie 
państw europejskich w swym 
przemówieniu, wygłoszonym 
do żon członków Kongresu. 
Nic dziwnego, że przywódcy 
europejscy uznali, iż sekre­
tarz Stanu udziela im lekcji 
jak surowy nauczyciel.

Aktualna Europa jest mało 
zrozumiana w Ameryce. Kiss­
inger powinien raczej wyjaś­
niać amerykańskiemu społe­
czeństwu zmianę sytuacji niż 
ciągłe sprawiać wrażenie, że 
poucza europejskich sojuszni­
ków. Trzeba przyznać, że z 
ich strony padają czasem też 
niefortunne wypowiedzi, jak 
np. w wypadku francuskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Michela Joberta, wyrażające­
go się równie niedyploma- 
tyoznie jak sekretarz Stanu.

Należy oceniać to jednak 
we właściwej perspektywie, 
bo jest to ostatecznie kłótnia 
w rodzinie. Bez przesadzania 
rozmiarów tego sporu, trzeba 
przede wszystkim przedysku­
tować zasadnicze jego przy­
czyny w duchu niedawnych 
słów samego Kissingera, któ­
ry stwierdził, że “najbardziej 
istotnym problemem dzisiej­
szym jest stworzenie współ­
pracującego ze sobą świata, a 
zasadniczym elementem jed­
ności jest Zachód”.

Pod tym tytułem pojawiła 
się w NRF książka Reinharda 
Raffalta krytykująca polity­
kę wschodnią Watykanu. W 
polityce watykańskiej wobec 
państw komunistycznych 
Raffalt dopatruje się planu, 
zmierzającego do renesansu 
symbiozy “Papież-Cesarz”, a 
zatem stosunku Kościoła i 
państwa. Jako krok decydu­
jący na tej drodze widzi Wa­
tykan przywrócenie jedności 
Kościoła katolickiego i prawo­
sławia. Dla osiągnięcia tego 
Watykan prowadzi politykę 
zbliżeniu ze światem komuni­
stycznym i czyni ustępstwa, 
przeważnie jednostronne. 
Symbolem obecnej polityki 
Watykanu jest wyciągnięta 
ręka w złudnej nadziei nowej 
ery świecko-religijnej.
Ustępstwa Watykanu
Książka Raffalta dała asumpt 

do dyskusji. Przypomina się, 
że już za czasów Piusa XII 
powstały w Watykanie wąt­
pliwości co do celowości dal­
szego prowadzenia antyko­
munistycznej wojny krzyżo­
wej. Za Jana XXIII przyjął 
się pogląd, że antykomuni­
styczna polityka, uprawiana 
od dziesiątek lat, nie może 
być nadal prowadzona w tej 
samej formie w krajach ko­
munistycznych i musi być 
stopniowo zmieniana. Wycho­
dząc z tego założenia Paweł 
VI stara się w swej polityce 
wschodniej nie o koegzysten­
cję z komunizmem, lecz o do­
prowadzenie do jakiegoś mo­
dus vivendi z państwami ko­
munistycznymi. Przy czym 
Kościołom w poszczególnych 
państwach należy zapewnić 
więcej wolności i swobody w 
dziedzinie duszpast e r s t w a. 
Dla osiągnięcia tego celu 
Watykan gotów jest do ustęp­
stw, a nawet do ofiar.

Kanada Przykładem
wy­

wóz książek religijnych z za-

sytuacja 
żaden z

DZIENNIK POLSKI DE­
TROIT. — W “Związkowcu” 
(organie Polaków w Kana­
dzie) z dnia 26 lutego 1974 
roku ukazało się całostronico­
we ogłoszenie Ministra Wielo- 
kulturowości Stanisława Hai- 
dasza. Ogłoszenie dotyczy — 
“Programu dla Wszystkich 
Kanadyjczyków” i nosi tytuł 
“Wielokulturowość to Żywo­
tne Dziedzictwo’ ’wymienia­
jąc tylko “niektóre z progra­
mów wielokulturowych Rzą­
du Kanadyjskiego”: Dotacje 
wielokulturowe, Ośrodki wie- 
lokurturowe, Historie grup 
etnicznych, Narodowe archi­
wa etniczne, Filmy wielokul­
turowe, Wystawy Narodowe­
go Muzeum Człowieka, Biblio 
tego Narodowa — Dział Wielo 
języczny, Kanadyjska Rada 
Konsultacyjna, Wielokulturo­
we festiwale teatralne, Prace 
literackie, Wielokulturowe rę­
kodzieło, Sztuka kulinarna, 
Kanadyjskie studia etniczne, 
Pomoce nauki języków, Sztu­
ka folklorystyczna i Wielokul­
turowe prace badawcze.

Jak zaznaczono w ogłosze­
niu są tylko “niektóre z pro­
gramów”.

Nas uderza przede wszyst­
kim sam fakt istnienia Mini­
sterstwa Wielokulturo w o ś c i 
oraz to, że na czele jego stoi 
człowiek jednej z etnicznych 
grup w tym wypadku pocho­
dzenia polskiego Kanadyjczyk 
— dr Stanisław Haidasz, jak 
najbardziej związany z Polo­
nią Kanadyjską i to nie dla po­
zoru ale znany z czynnej w 
niej działalności. Będąc na 
czele ministerstwa jakiego nie 
ma żaden inny w świecie kraj, 
dr Haidasz jest pionierem w 
tej dziedzinie, o którą walczy 
Polonia Amerykańska od sze­
regu lat, dotychczas jeszcze 
bez skutku, nawet mimo u- 
chwały Kongresu o planie 
wprowadzenia w życie specjal­
nej agencji dla spraw etnicz­
nych oraz stworzenia ośrod­
ków badań etnicznych w ca­
łych Stanach Zjednoczonych.

Pozwolimy sobie przytoczyć 
treść ogłoszenia dra Haidasza:

“Kanada jest narodem wie­
lu kultur. Nasi obywatele po­
chodzą prawie z każdego kra­
ju na świecie . . . przynosząc 
ze sobą dziedzictwo swych 
kultur. To zróżnicowanie kul­
turowe daje Kanadyjczykom 
szeroką różnorodność ludzkich 
przeżyć . . . możliwość dziele­
nia między sobą różnych idei, 
zrozumienia odmiennych spo­
sobów myślenia, uznawania 
nowych form sztuki i literatu­
ry.

Fakt mieszkania w Kana­
dzie nie powinien być powo­
dem odcięcia się od naszego 
zaplecza kulturowego. Polity­
ka wielokulturowości rządu 
kanadyjskiego stworzona zo-

turowej konwencji, by zreali- i 
zować program, z którego mo- ■ 
że być dumna nasza sąsiadka 
— Kanada.

Serdecznie gratulujemy Mi­
nistrowi Haidaszowi i wszyst­
kim Kanadyjczykom, gratulu­
jemy z pewną dozą zazdrości, 
że ich kraj wyprzedził Stany 
Zjednoczone, ale cieszy nas, 
że Kanada dała przykład jak 
naij bardziej godny naśladowa­
nia. Idźmy za nim i weźmy 
się do pracy, by przyczynić 
się do 200-lecia Stanów Zje­
dnoczonych wspólną walką i

Okazało się jednak, i Wa­
tykan zdaje sobie z tego spra­
wę, że bilans dotychczaso­
wych ustępstw i ofiar, ponie­
sionych dla realizacji celów 
polityki wschodniej, nie jest 
zadowalający Ustępstwa te 
nie zostały przez drugą stro­
nę honorowane. Ustępstwa 
przyniosły wprawdzie Pawło­
wi VI wątpliwe komplemen­
ty prasy komunistycznej, lecz 
w negatywnym ustosunkowa­
niu się reżymów komuni­
stycznych do Kościoła nic się 
nie zmieniło. Do rzeczywiste­
go modus vivendi doszło je­
dynie w Jugosławii, nie nale­
żącej do bloku wschodniego.

W Sowietach Watykan był 
dotąd tylko stroną dającą. 
Milczy on wobec prześlado­
wania Kościoła unickiego na 
Ukrainie, z prześladowcami 
Kościoła pra wosławnego 
wszedł w przyjacielski dialog, 
a kościół milczenia na Litwie 
zignorował. Watykan milczał 
też w sprawie chrześcijańsko 
nastawionego Sołżenicyna. Od 
Sowietów Watykan jak dotąd 
nic nie uzyskał! Co nie pozo­
stało bez skutków w Watyka­
nie, gdzie teraz podchodzi się 
do zagadnień religijnych z 
Sowietami znacznie bardziej 
realistycznie.

W Czechosłowacji zgoda 
reżymu na obsadzenie dwóch 
wakujących biskupstw była 
okupiona obsadzeniem arcy- 
biskupstwa w Ołomuńcu 
przez przewodniczącego ru­
chu “księży pokoju” monsig- 
nora Wrana. Wprawdzie Wra- 
na ustąpił z przewodnictwa 
tego ruchu, ale pozostał ak­
tywnym jego członkiem. 
Przedtem Watykan załatwił 
sprawę kardynała B e r a n a 
wedle życzeń rządu praskie­
go. Beran, który długie lata 
przebywał w więzieniu i na 
wygnaniu, został przeniesiony 
do kurii rzymskiej. Mimo 
mianowania biskupów nie 
można mówić o modus viven­
di w. Czechosłowacji. Sprawa 

I nauki reiigii w szkołach jest

jazdy biskupów za granicę 
reglamentowane, a w :howa- 

semina- 
numerus

wciągnięci nasi kongresmani 
polskiego pochodzenia i niech 
dojdzie do krajowej wielokul- nie duchownych w 
turowej konwencji, by zreali-1 riach dus, przez

x Iclausus.
, dobnie wygląda 
na Węgrzech, gdzie 
problemów Kościoła nie zo­
stał rozwiązany, mimo prze­
niesienia przez Watykan pry­
masa Węgier i arcybiskupa 
Esztergonu kardynała Mind- 
szenty'ego do Rzymu.

W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej mianowanie 
przez Watykan administrato­
rów apostolskich dla części 
dawnych diecezji niemieckich, 

i położonych na terytorium 
wspólnym wysiłkiem, jak nasi j NRD, zostało częściowo hono- 
przodkowie przyczynili się do | rowane przez przyznanie Ko- 
wywalczenia niepodleg ł o ś c i j ściolowi katolickiemu więk- 
Ameryki. ; szej swobody ruchów od ist-

stała w celu popierania 
miiany międzykulturowej. — 
Uznaje ona prawo wszystkich 
Kanadyjczyków do rozwijania 
swej etniczno-kulturowej toż­
samości, do współudziału w 
niej i do przekazywania ich 
kulturowego dziedzictwa na­
stępnym pokoleniom.

“Wielokulturowe programy 
zachęcają i pomagają w in­
dywidualnych wypowiedziach 
kulturowych oraz w wymia­
nach międzykulurowych. Pro­
gramy te pomagają w pogłę­
bianiu zaangażowania wszel­
kich grup etniczno - kulturo­
wych w głównym nurcie ży­
cia kanadyjskiego, wnoszą 
wkład do tożsamości kanadyj­
skiej i umacniania jedności 
narodowej”.

Specjalnie podkreślamy po­
wyższe słowa, będące kwinte- 
sensją całego programu Minis­
terstwa Wielokulturowości w 
Kanadzie* ponieważ można go 
dokładnie zastosować do Sta­
nów Zjednoczonych. Zastąp­
my słowa: “Kanada” i “Kana­
dyjczycy” Stanami Zjedno­
czonymi i Amerykanami, a 
nie będziemy mieli absolutnie 
żadnej różnicy w naszych dą­
żeniach i celach. Mamy na 
myśli wszystkie grupy etnicz­
ne w naszym kralju, będące o 
wiele liczniejsze niż w dziesięć 
razy mniejszej Kanadzie, któ­
ra wyprzedziła nats bardzo 
pod tym względem.

Zbliżamy się do dwustule- 
cia Stanów Zjednoczonych — 
zaledwie dwa lata — niecałe 
już — dzielą nas od tej wiel­
kiej rocznicy. Dlatego pozwo­
limy sobie nia tym miejscu po­
dać sugestię prezesowi Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej 
Alojzemu Mazewskitemu, by 
podjął wszystkie swe siły i 
możliwości biorąc inicjatywę 
w swe ręce, by Prezydent Sta­
nów Zjednoczonych jak naj-! 
szybciej wcielił w życie pr" nadal i ie załatwiona, przy­
gnam Dziedzictwa Etnicznego, wóz książek religijnych z za- 
Niech do tej pracy zostaną granicy jest ograniczony, wy-

niejącej w innych krajach ko­
munistycznych.
W Polsce dotychczasowy bi­

lans polityki Watykanu 
przedstawia się nieco pomyśl­
niej. Ale tylko częściowo. 
Uregulowanie przez Watykan 
granic terytorialnych diecezji 
na ziemiach zachodniach, o co 
walczył Episkopat polski, pod­
niosło znaczenie i autorytet 
Kościoła katolickiego w Pol­
sce. Również załatwienie 
sprawy własności kościelnej 
poniemieckiej w województ­
wach zachodnich i przyznanie 
jej Kościołowi katolickiemu 
wyszło Kościołowi na dobre. 
Dano też kilka pozwoleń na 
budowę kościołów. Ale jeśli 
idzie o zasadniczy, negatywny 
stosunek reżymu do Kościoła 
i jego najważniejszych zadań, 
jak nauka reiigii, wychowa­
nie, wolność sumienia, stowa­
rzyszenia religijne i zakonne, 
swoboda w dziedzinie duszpa­
sterstwa — to jak dotąd nic 
się na lepsze nie zmieniło.
Wizyta Casaroli

Wizyta warszawskiego mi­
nistra spraw zagranicznych u 
Pawła VI zapoczątkowała ro­
kowania o normalizację sto­
sunków między Watykanem 
a PRL. Zaledwie w kilka go­
dzin po tej wizycie Watykan 
wydał niedwuznaczne oświad­
czenie, stwierdzające, że nic 
w sprawie normalizacji sto­
sunków z Polską nie zostanie 
zrobione bez uprzedniego po­
rozumienia z Episkopatem 
polskim. W ramach zapocząt­
kowanych rokowań przeby­
wał ostatnio w Warszawie 
wysłannik Papieża, arcybi­
skup Casaroli. W czasie 3- 
dniowego pobytu przeprowa­
dził on rozmowy z członkami 
rządu i był przyjęty przez 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Jabłońskiego. O prze­
biegu rozmów i ich treści Ca­
saroli zachował rezerwę. 
Oczywiście poinformował o 
nich szczegółowo kardynała 
Wyszyńskiego, który w roz­
mowach udziału nie brał, co 
było rzeczą normalną, gdyż 
rozmowy toczyły się na płasz­
cz y ż n i e międzypaństwowej, 
między Watykanem i PRL.

Rozmowy obracały się do­
koła normalizacji stosunków. 
Ale co należy rozumieć pod 
“normalizacją”? Rząd war­
szawski pod normalizacją ro­
zumie nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych, ustanowie­
nie Nuncjatury Apostolskiej 
w Warszawie i zawarcie kon­
kordatu. Czyli formalne ure­
gulowanie stosunków insty­
tucjonalnych, natomiast jeśli 
idzie o stanów iśko i prawa 
Kościoła katolickiego w Pol­
sce, to reżymowi chodzi nie 
o rozszerzenie tych praw i 
zapewnienie Kościołowi swo­
body i wolności duszpaster­
stwa, lecz o ich ograniczenie, 
ujęte w ustawodawstwo pań­
stwowe. Watykanowi zależy 
na normalizacji, gdyż leży to 
w jego szerszych planach i 
celach politycznych. Rzecz 
jasna: w ramach co najmniej 
znośnych dla Kościoła. Nato­
miast Episkopatowi polskie­
mu idzie przede wszystkim o 
zapewnienie Kościołowi tra­
dycyjnej roli duchowego kie­
rownika, duszpasterza i wy­
chowawcy narodu polskiego, 
roli którą Kościół spełniał od 
przeszło 1000 lat w Polsce.

Kościół katolicki w Polsce 
nigdy nie opuścił narodu pol­
skiego i wałczył o duszę naro­
du nawet w najcięższych 
chwilach. Reżym pragnie du­
cha narodu zmienić lub zła­
mać, zachowując na razie in­
stytucję Kościoła. Dlatego — 
czemu Wyszyński dał dobitny 
wyraz w kazaniu wygłoszo­
nym w katedrze św. Jana w 
obecności arcybiskupa Casa­
roli — Kościół będzie się do­
magał przede wszystkim za­
pewnienia katolikom w Polsce 
swobody sumienia, wolności 
reiigii i wychowania oraz za­
przestania dyskryminacji. Ka­
tolikom musi być przyznane 
równouprawnienie we wszy­
stkich dziedzinach życia, da­
jące im te same możliwości 
awansu, pracy i postępu, co 
innym. Dlatego Kościołowi 
nie zależy tyle na instytucjo­
nalnym ułożeniu stosunków, 
co na przyznaniu i zabezpie­
czeniu możliwości życia ka­
tolickiego w Polsce.
Dzieje Cierpienia

Na tym tle istnieje niewąt­
pliwie rozbieżność między 
Watykanem a Episkopatem 
polskim. Episkopat może 
słusznie wskazywać, że ustęp­
stwa, robione dla normaliza­
cji w innych krajach komuni­
stycznych, nie dały pomyśl­
nych rezultatów i wykazały,

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Rainbo Lanes No. 2 
Bowling League

TEAM STANDINGS
W. B.

Crescent Plating 69 43
Rainbow Lanes 69 43
Rich & Helen’s 64 48
Tru Value Sales 64 48
Wally’s 56 56
Club Caroline 55>4 56>/ś
Haven 5 53 59
M & M Liquors 51 61
Muenchner Hof 49 K. 62>-i
Luebbe’s Florist 49 63
Fathers * Sons 47 65
Crepaco Inc. 45 67

TRU VALUE SALES: — Rai- 
man J. 513, Kalman G. 488, Wil­
cox 475, Ernest 392 and Meyer 
459.

CLUB CAROLINE: — Siwik 
416, Maraldi 353, Trnovec 444, 
Ratz 519 and Wiecek 516.

M & M LIQUORS: — Mieszała 
487, Marchin 504, DeWitt 513, 
Platt 484 and Karda 500.

HAVEN 5: — Kober 497, Polo 
376, Kurtti 491. Ogórek 449 and 
Puccia 518.

FATHER & SONS: — Hansen 
468, Kurth Sr. 395, Kurth Jr. 441, 
Hilgart Sr. 457 and Hilgart Jr. 
476.

MUENCHNER HOF: — Klotz 
512, Baker 328, Cozens 393, Ga­
vin (abs.), and Gabriel 492.

WALLY’S: — Mazzio 576, Opyd 
451, Gonciar? 477, Tolczyk 538 
and Baron 437.

CREPACO INC.: — Loux 436, 
Fulop 429, Hayes 429, Milligan 
E. 416 and Milligan H. 458.

LUEBBE'S FLORIST: — Kana- 
kes 432, Hansen 438, Szymanski 
441, Pasek 429 and Stroud 459.

CRESCENT PLATING: — 
Bronski 491, Maraldi 470, Gnutek 
549, Mrożik J. 527 and Mrozik D. 
563.

RICH * HELEN’S: — Rzeppa 
405, Dahlberg 449, Sodo 454, 
Kwilos 532 and Potocki 528.

RAINBOW LANES: — Alessi 
548, Węgrzyn (abs.), Poznar Sr. 
409, Poznar Jr. 489 and Stepp 564.

District 12 PNA 
Bowling 

Tournament
Ladies and’ mens bowlers 

representing P.N.A. Councils 
2, 39, 79, 87, 123, 139 and 143 
will meet this Sunday after­
noon March 24th, 1974 at Mia­
mi Bowl, at Archer and Pu­
laski to determine the champs 
of the 33rd Annual P.N.A. 
District 12 Bowling Tourna­
ment.

Hosting this years event 
will be the P.N.A. Council 
39.

The bowlers will be rolling 
for 1st and 2nd place team 
trophies and individual 1st 
and 2nd place trophies, which 
are donated thru the auspices 
of the Polish National Alli­
ance Youth and Sports Com­
mission.

Lots were chosen for the 
team line-ups and the result 
was this schedule:
Mens Coun. 79 Vs. Coun. 39 
Mens Coun. 123 vs. Coun 139 
Mens Coun. 143 vs. Coun 37 
Mens Coun. 2 vs. Lady Coun. 2 
Ladies Council 123 vs.

Ladies Council 143
P.N.A. Vice President Frank 

M. Prochot chairman of the 
P.N.A. Sports and Youth 
Commission, and President of 
Council 39, P.N.A. Director 
Melanie Winiecka committee 
member of P.N.A. Sports and 
Youth Dept; Dist. 12 Com- 
Thomas Paczyński; Disit 12 
Commissioner Helen Ora- 
wiec; and P.N.A. District 12 
Sports Chairman and P.N.A. 
Director of Fraternal Activi­
ties Anthony F. Piwowarczyk 
cordially invite guests to 
watch the thrilling match this 
Sunday, March 24th at 1:00 
p.m. at Miami Bowl, Archer 
and Pulaski Aves.

Championship 
Fights Slated

The Chicago Park District 
will hold its 5th annual city­
wide boxing championships 
at 7:30 p.m., Thursday, March 
28, at Northwest Armory, 
1551 N. Kedzie Av.

Fourteen oi the boxers ap­
pearing have completed in 
the finals of the Golden 
Gloves tournament and six of 
these fighters were crowned 
champions in their divisions.

For the third straight year, 
the Chicago Park District 
boxers captured the team ti­
tle during the tournament.

The 5th annual park dis­
trict tournament will feature 
such standouts as Preston 
Fortney of Scottsdale Park, 
Frank Smith of Wentworth 
Park and Joe Birkett and 
Brian Doherty of LaFollette 
Park.

Tickets for this year’s tour­
nament are free of charge 
and may be obtained at 10 
park district boxing locations 
and at the park district admi­
nistration bulding. To learn 
the nearest location call 294- 
2316 between 9 a.m. and 4:30 
p.m.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
Do Czego Zmierza 

Watykan?
(Dokończenie ze str. 4-ej) 

że reżymom komunistycznym 
nie można wierzyć, gdyż mi­
mo zawartych porozumień 
będą one nadal dążyć do atei- 
zacji i likwidacji życia religij­
nego. Kościół katdlicki w Pol­
sce uważa, że przez stanow­
czość i walkę, nawet cierpie­
nia, będzie można więcej uzy­
skać, niż przez przedwczesne 
ustępstwa. Watykan i Casa- 
roli to rozumieją. Nie mają 
oni też złudzeń co do dobrej 
wiary komunistów. W Waty­
kanie istnieje powiedzenie, 
powstałe z doświadczeń z 
państwami komunistycznymi, 
Trzecią Rzesza i innymi dyk­
taturami, że “dzieje konkor­
datów, to dzieje cierpienia”. 
Watykan nie żywi iluzji co do 
właściwych intencji reżymów 
komunistycznych, pragnie 
jednak stworzyć pewne u- 
mowne podstawy, które mo­
głyby przyspieszyć możliwość 
ewolucji.

Dziennik Polski (Londyn)

Precz z Samochodami
“Nie można dłużej zezwalać 

na to, by pieszy czuł się na 
ulicy jak bażant na polowa­
niu” — powiedział prezydent 
Pompidou, zwiedzając tego­
roczny Salon Samochodowy w 
Paryżu.

Wszystko wygląda na to, że 
piesi chcą wziąć odwet na 
samochodzie i wyrugować go 
z centrum miast.

Po doświadczeniach Mona­
chium i Rzymu, dwa miasta 
francuskie: Rouen i Grenoble 
po raz pierwszy podjęły tego 
rodzaju eksperyment. Ekspe­
ryment udany. Handlowe uli­
ce zmieniono w atrakcyjny sa­
lon dla pieszych, zlikwidowa­
no zupełnie jezdnie, na któ­
rych wśród kwiatów i krze­
wów wyrosły kawiarniane o- 
gródki. W sklepach wzrosły 
obroty.

Teraz kolej na Paryż. Na 
razie dla ruchu samochodowe­
go zamknięto niektóre ulicz­
ki tzw. Dzielnicy Łacińskiej, 
w której pełno jest uroczych 
kanjpek, kawiarenek, małych 
sal kinowych i teatrzyków. 
Najważniejsze jednak plany 
przygotowuje się dla dzielnicy 
Saint Lazare z dworcem ko­
lejowym o tej samej nazwie w 
samym jej centrum, a której 
granicę od strony opery sta­
nowią wielkie domy towarowe 
— La Fayette i Printemps. 
Tutaj w okresach szczytu usi­
łuje przejść przez jezdnię 20 
tys. ludzi z ciągu godziny. 
Trzeba nieraz “przepuścić” 
kilka świateł, by dostać się z 
jednej ulicy na drugą, nie mó­
wiąc już o przeprawie przez 
plac przed dworcem. Za 2 lata 
ma być to dzielnica, w której 
królować będzie przechodzień. 
Samochody zejdą w podzie­
mia. Realizacja planu pocią­
gnie za sobą ogromne koszty.

Plan przewiduje ponadto 
pierwszeństwo dla komunika­
cji zbiorowej, a więc dla me­
tra i autobusów. Wozom pry­
watnym, wobec bardzo małej 
liczby parkingów, będzie się 
tu niezwykle trudno zatrzy­
mać.

Powód Katastrofy
Przyczyna najgorszej w 

dziejach lotnictwa katastrofy 
DC-10 pod Paryżem nie zo­
stała ostatecznie wyjaśniona, 
ale podejrzenie o sabotaż nie 
znalazło dostatecznego po­
twierdzenia. Natomiast zwró­
cono uwagę na uderzające po­
dobieństwo z wypadkiem, któ­
ry zdarzył się w czerwcu 1972 
w samolocie DC-10. Był on w 
drodze z Buffalo do Detroit, 
gdy na wysokości 11,750 stóp 
oderwała się pokrywa luku z 
ładunkiem. Nagły spadek ciś­
nienia powyginał podłogę ka­
biny, przyczym zerwane zo­
stały kable kontrolne. Nie 
mniej załodze udało się wy­
lądować w Detroit tylko z 
kilku osobami lekko raniony­
mi.

Jest w każdym razie 
faktem, iż w kilka dni po 
katastrofie załogi samolotów 
DC-10 otrzymały polecenie, by 
przed odlotem sprawdzać u- 
mocowanie ładunku i skontro­
lować zamknęcie luku.

Black Hawks 
Win School 
Tournament

The Von Humboldt Elemen­
tary School ten team single 
elimination Floor Hockey 
Tournament was won by 
Room 117 “Black Hawks”. 
They defeated the scrappy 
“Rangers” Room 318, by the 
score of 6 to 2. A traveling 
trophy, as well as individual 
awards, was presented to the 
winners by acting principal 
Mr. Edwin Tyska at the clos­
ing ceremonies on Friday, 
Maręh 15, 1974.

ZYGMUNT 
“JÓZEFÓWKA” w KLUBIE 

SPORTOM YM “EAGLES”
Komitet Organizowania Za­

baw Klubu Sportowego AAC 
Eagles, zaprasza Józefinki i 
Józefów, członków z rodzina­
mi, oraz zawsze oddanych ki­
biców na “Tradycyjną Józe- 
fówkę”, która odbędzie się w 
sobotę, 23 marca, br., o go­
dzinie 9-ej wieczorem, w lo­
kalu własnym, pnr 1340 North 
Ashland Ave.

* * ♦
Do tańca przygrywać bę­

dzie Trio Muzyczne “Conti­
nental”, pod kier. E. Dyrz- 
bańskiego, z piosenkarką — 
Małgorzatą Twardowską. — 
Wstęp tylko $5 od osoby. W 
cenę wstępu włączony jest 
zimny i gorący bufet, który 
podczas zabaw klubu sporto­
wego “Eagles” ma od dawna 
ustaloną dobrą markę, który 
na pewno zadowoli smakoszy 
wyśmienitej polskiej kuchni.

* * *
Dochód z każdej imprezy — 

przeznacza się na utrzymanie 
polskiej drużyny w Major 
Divsion, której wydatki z ro­
ku na rok zwiększają się. W 
dodatku musi się zdobyć ta­
kim sposobem finanse na pro­
wadzenie drużyn młodzieżo­
wych, które już od długich lat 
zajmują czołowe miejsca w 
ligach młodzieżowych. Dlate­
go wskazanym jest, gremialne 
przybycie na “Józefówlkę” do 
“Eagles”, gdyż można połą­
czyć przyjemne z pożytecz­
nym. A wszyscy wiedzą, że 
zabawy> w. lokalu klubowym 
są zawsze udane.

* * *
SUKCES MŁODYCH 

PIŁKARZY POLSKICH
Piękny sukces odniosła w 

ostatnią środę młodzieżowa 
reprezentacja polskich piłka­
rzy. W pierwszym ćwierćfi­
nałowym meczu Młodzieżo­
wych Mistrzostw Europy — 
“Orlęta” pokonały w Błago- 
jewgradzie Bułgarię 2:1 (2:0). 
Bramki dla zespołu polskiego 
zdobyli: Szarmach w 13 min. 
i Lato w 20 min. Spotkanie 
to oglądało ponad 25 tys. wi­
dzów.

* * *
Drużyna Polski wystąpiła 

w następującym składzie: — 
M o w 1 i k — Szymanowski, 
Wieczorek, Bulizacki, Sob- 
czyński — Kmiecik, Żmuda, 
Drozdowski — Lato, Szar­
mach, Karaś (od 46 min. Gar- 
łowski).

* * ♦
Od początku spotkania — 

'jak donoszą depesze — inicja­
tywa należała do Polaków. W 
pierwszej połowie — Mowlik 
praktycznie tylko raz zmuszo­
ny był do większego wysiłku. 
Polscy obrońcy — skutecznie 
likwidowali próby ataków 
bułgarskich napastników. — 
Znacznie groźniejsze były na­
tomiast akcje ofensywne pol­
skich napastników, do któ­
rych włączał się bardzo czę­
sto Kmiecik.

* ♦ *
Tuż po przerwie w polskim 

zespole nastąpiła zmiana. Do 
gry wszedł Garłowski, zmie­
niając w linii pomocy Kmie­
cika, który przesunięty został 
do ataku na miejsce Karasia. 
Nadal przewaga należała do 
Polaków, — którzy stworzyli 
pod bramką Zafirowa kilka 
groźnych sytuacji. Najlepszej 
nie wykorzystał Szarmach, — 
zbyt długo zwlekając ze strza­
łem.

* * ♦
W 61 min. po błędzie pol­

skich obrońców — Christów 
uzyskał bramkę dla gospoda­
rzy. Dodała ona animuszu 
Bułgarom, którzy przez kilka­
naście minut przeważali. Byli 
jednak bezsilni wobec mądrej 
i skutecznej gry polskiej obro­
ny. Drużyna Bułgarii, w któ­
rej grało 5 kadrowiczów re­
prezentacji “A”, to groźny ze­
spół, o czym należy pamiętać 
w meczu rewanżowym 10-go 
kwietnia w Częstochowie.

* * *
NRD — BELGIA 1:0

W rozegranym w ub. śro­
dę międzypaństwowym me­
czu piłkarskim, finaliści mi­
strzostw świata — reprezen­
tacja Niemiec Wsch. pokona­
ła w Berlinie Belgię 1:0 (0:0).

W pierwszym ćwierćfinało­
wym meczu młodzieżowych 
mistrzostw Europy piłkarze 
Holandii pokonali w Daventer 
Węgry 2:1.

* » *
JUNIORZY ANGLII 
WYELIMINOWANI

Sensacyjnie zakończyły się 
eliminacje do piłkarskiego 
turnieju UEFA juniorów w 
grupie XI. Młodzi piłkarze 
Anglii nie wystąpią w tego­
rocznych finałach w Szwecji. 
W ub. środę w Cardiff Anglia 
przegrała z Walią 0:1 i zajęła 
drugie miejsce w grupie. Wa-

P. BOBIN ' 1
lijczycy wyprzedzili Angli­
ków korzystniejszą różnicą 
bramek.

Apel Do Pelc go
Brazylijska opinia sporto­

wa wciąż nie może pogodzić 
się z decyzją Pelego o rezy­
gnacji z udziału w MŚ. Osta­
tnio apel do “króla futbolu” 
wystosowała krajowa federa­
cja piłkarska, a prezydent fe­
deracji sportu Brazylii — Ha- 
velange osobiście zwrócił się 
do Pelego z prośbą, by ten 
zmienił decyzję. Kibice brazy­
lijscy z niepokojem oczekują 
odpowiedzi swojego ulubień­
ca. ♦ * *
“Wieża Babel” 
w Zespole Australii

Przedstawicieli kilku naro- 
dowski ma w swojej drużynie 
trener reprezentacji Australii
— Rasie. W zespole, który 
wywalczył awans do finałów 
MŚ oraz przygotowuje się do 
występów w Niemczech Za­
chodnich, znajduje się m. in. 
trzech Anglików, jeden Jugo­
słowianin, Węgier, Austriak, 
Rumun. Trener Rasie cieszy 
się jednak z tego, że zawodni­
cy ci znaleźli wspólny język, 
czego przykładem jest zakwa­
lifikowanie się do turnieju fi­
nałowego w Niemczech Zach.❖ * «is
Trzon Kadry NRD

“Przygotowania do MŚ — 
przebiegają pod znakiem 
trwardszych treningów — niż 
te do których przywykliśmy
— stwierdził czołowy piłkarz 
NRD, Bransch. Nic dziwnego
— trener Buschner musi przy 
ustalaniu składu na mistrzo­
stwa świata wybrać najlep­
szych”.

Na 3 miesiące przed fina­
łami Buschner ma już kilku 
niemal pewnych kandydatów. 
Są to: bramkarze — Croy i 
Blockwitz; obrońcy—Bransch, 
Fritzsche, Kur b j u w eit i 
Weise; pomocnicy — Lauck i 
Frenzel oraz napastnicy — 
Ducke, Streich, Loewe, Spar- 
wasser. * * ♦
“Brązy lijczycy” 
Wzmocnią Urugwaj

Trener reprezentacji Urug­
waju — Porta powrócił osta­
tnio z Brazylii, gdzie pertrak­
tował z klubami, w których 
grają czołowi piłkarze Urug­
waju. Misja zakończyła się 
pełnym powodzeniem. Porta 
uzyskał gwarancję, że Pedro 
Rocha, Pablo Foblan i Ladis- 
lao Mazurkiewicz otrzymają 
zwolnienie z brazyli j s k i c h 
klubów na czas przygotowań 
i startu w finałach. W tych 
dniach Porta udaje się do 
Buenos Aires, — by uzyskać 
zwolnienie z Independiente 
innego czołowego piłkarza — 
dwukrotnych MŚ — Elbio Pa- 
voni.

♦ * *
Cały Świat — 
Przed Telewizorami

Ponad 100 stacji telewizyj­
nych i 200 radiowych — z 5 
kontynentów przek a z y w a ć 
będzie bezpośrednie relacje z 
finałów MŚ. Główne studio i 
rozgłośnia podczas spotkań 
e 1 i m i nacyjnych i półfinało­
wych mieścić się będzie we 
Frankfurcie nad Menem, na­
tomiast podczas pojedynków 
rozstrzygających o medalach
— Monachium.«}: $ ❖

Z BOISK PIŁKARSKICH
W pięrwszym ćwierćfinało­

wym meczu o piłkarski Pu­
char Zdobywców Pucharów 
AC Milan pokonał w Medio­
lanie PAOK Saloniki 3:0.

W międzynarodowym me­
czu piłkarskim londyński Ar­
senał przegrał z Barceloną — 
1:3.

Przeciwnik chorzowskiego 
Ruchu w ćwierćfinale Pucha­
ru UEFA — Feyenoord (Rot­
terdam), odpad! z rozgrywek 
pucharowych Holandii. W 
ćwierćfinale przegrał w Eind­
hoven z miejscowym PSV 0:2.

W meczu o mistrzostwo Eu­
ropy amatorów rozegranym w 
Rijsvijk, Holandia pokonała 
Francję 2:0. Holendrzy zajęli 
pierwsze miejsce w grupie, w 
której występowała również 
Szkocja.

W powtórzonym meczu fi­
nałowym Pucharu Afryki, re­
prezentacja Zairu (finalista 
mistrzostw świata) pokonała 

. drużynę Zambii 2:0.

Z Parafii Jana Kantego
Nabożeństwo Pasyjne “Gorzkie 

Żale” w każdą niedzielę podczas 
okresu Wielkopostnego — o 2ej 
po południu. Kazanie Pasyjne, 
Błogosławieństwo Najśw. Sakra- 

i mentem. Serdecznie zapraszamy 
parafian do współudziału w tym 
nabożeństwie do rozpamiętywania 
trudu, męki, śmierci i zmartwych­
wstania Pana Jezusa Chrystusa — 
Odkupiciela i Zbawiciela świata.

Roczna Zbiórka na pomoc bied­
nym w krajach Południowej Ame­
ryki. W niedzielę, 24 marca, na 
mszach św. będą zebrane ofiary na 
program zapomogowy katolickiej 
agencji — American Catholic 
Overseas Aid Fund—Bishops of 
America.

Członkinie Klubu Królowej Kin­
gi mają posiedzenie w niedziele, 
24 marca, po mszy św., o 12 w 
południe (około godziny 12:45) w 
sali zebrań “Cantian Room” w bu­
dynku szkolnym. Obecność człon­
kiń jest konieczna, jak podaje do 
wiadomości prezeska Anna Lestar- 
czyk.

Tow. Św. Anny Ołtarza — posie­
dzenie odbędzie się w niedzielę, 31 
marca, po mszy św. 10 rano, około 
godziny 11 rano w swoim lokalu 
w budynku szkolnym, o czym za­
wiadamia prezeska Rita Olińska.

Rekolekcje dla członków Tow. 
Imienia Jezus i Mężczyzn Parafii 
odbędą się w niedzielę Pasyjną, 
31 marca. Program dnia rozpocz- 
nie się mszą św. o 7;30 rano, przy 
wspólnej Komunii św. Konferen­
cje wygłosi O. Tomasz Munson, 
Jezuita (profesor Uniw. De Paul).

Zakończenie nastąpi 11:30 rano z 
podaniem smacznego obiadu, przy­
gotowanego przez parafiankę- 
kuchmistrzynię Marcy Drozd. Re­
zerwacje będą przyjęte do ponie­
działku — 25 marca. Członków 
prosimy o nadesłanie karteczek 
pocztowych.

Zapowiedź Ślubna: Stefan Sta­
siak z Eileen Rossi. Ślub odbędzie 
się w sobotę, 6 kwietnia, o 10 rano.

Tradycyjna Kolacja—“Święcon­
ka” parafialna, urządzona stara­
niem Zjednoczonych Towarzystw 
Parafii św. Jana Kantego, odbę­
dzie się w niedzielę, 21 kwietnia, 
od 4:30 po południu w sali para­
fialnej. Wszyscy Parafiapie są ser­
decznie proszeni o przybycie. W 
programie będzie występ znanych 
naszej Polonii artystów sceny pol­
skiej: Ref-Ren i Nina Oleńska, 
Zespół Taneczny Szkoły Emilii 
Pinter p.w. św. Franciszka, pieśni 
sopran Joanny Roskoske, Zespól 
Kafkas’ i Kayes’ i inni. Mistrzem 
ceremonii będzie znany rodak Chet 
Schafer, anonser programu radio­
wego stacji WTAQ.

Na zakończenie nastąpi zabawa 
taneczna przy dźwiękach muzyki 
Józia Paterka (Pat) i orkiestry. 
Bilety można nabyć w biurze pa­
rafialnym po cenie $4 od osoby, 
$2 dla dzieci poniżej lat 12. Wszys­
cy będą mile widziani. Nie będzie 
sprzedaży biletów przy wejściu do 
sali w dniu imprezy. Radzimy po­
starać się o bilety wcześniej .. . 
Liczba miejsc ograniczona przy 
stolikach.

Zamach Na Kutscherę
Jesienią roku 1943 Himmler 

wydaje pilne polecenie SS- 
Brigadenfuehrerowi i genera­
łowi policji Franzowi Kutsche- 
rze, przeprowadzającemu ak­
cję pacyfikacyjną na zachod­
nich obszarach Związku Ra­
dzieckiego — natychmiastowe­
go udania się do Warszawy. 
Wraz z poleceniem — dekret 
nominacyjny na szefa SS i 
policji na dystrykt warszaw­
ski. Wybór kandydata nie był 
sprawą przypadku. Była to 
postać szczególnie nikczemna. 
Kutschera dał się już poznać 
jako oprawca wyróżniający 
się najbardziej dzikim okru­
cieństwem wobec ujarzmio­
nych narodów, Jugosławii, 
Związku Radzieckiego. Tylko 
takiemu mógł Himmler po­
wierzyć zbrodniczy zamiar 
całkowitego złamania i znisz­
czenia trwającego w walce i 
nieprzejednaniu narodu pol­
skiego.

Wszędzie, gdzie się poja­
wiał, niósł za sobą śmierć. Bez­
skutecznie próbowano doko­
nać zamachu na niego w Cze­
chosłowacji, Holandii i w Ju­
gosławii.

Dosięgły go 1. II. 1944 kule 
żołnierzy Armii Krajowej.

Wszczęta przez Kutscherę 
masowa akcja egzekucji pu­
blicznych, fala obław zwanych 
wówczas “łapankami” i wy­
wożenie schwytanych przy­
padkowo ludzi do obozów za­
głady, postawiły władze Pol­
ski Podziemnej przed koniecz- 
cznością n a t ychmiastowego 
podjęcia na szerszą skalę dzia­
łań odwetowych. Zapada wy­
rok śmierci na Kutscherę i 
szereg innych wyróżniających 
się bestialstwem hitlerow­
skich dygnitarzy.

Rozkaz wykonania zamachu 
na Franza Kutscherę otrzy­
mał pierwszy pluton “Pet” od­
działu AK ‘Pegaz’ (późniejszy 
“Parasol”) —oddziału dyspo­
zycyjnego Kierownictwa Dy­

szy nka” — zmarł po wojnie w 
roku 1952.

Henryk Humięcki “Olbrzy- 
mek” — poległ w Powstaniu 
Warszawskim.

Marian J. Senger “Cichy” 
— umiera w trzy dni po za­
machu na skutek odniesionych 
ran.

Michał Issajewicz “Miś” — 
jedyny żyjący bezpośredni u- 
czestnik akcji.

Bronisław Helwig “Bruno” 
—umiera po wojnie na skutek 
ran odniesionych w czasie 
Powstania Warszawskiego.

Kazimierz Sott “Sokół” — 
ginie w nurtach Wisły w dniu 
zamachu, w toku działań 
związanych z niesieniem po­
mocy rannym towarzyszom 
broni.

Zbigniew Gęsicki “Juno” — 
ginie w nurtach Wisły razem 
z “Sokołem”.

Elżbieta Dziembowska 
“Dewajtis” — łączniczka “Pe­
gaza” i “Parasola”. Obecnie 
pracownik naukowy Uniwer­
sytetu Warszawskiego.

Maria Stypułkowska-Cho- 
jecka “Kama” — łączniczka 
“Pegaza” i “Parasola”. Prze­
żyła wojnę.

Hanna Szarzyńska-Rewska, 
“Hanka” — wywiadowczyni 
oddziału. Zmarła po wojnie.

Szefem wywiadu dywersyj­
nego oddziału “Pegaz”, czyn­
nym w opracowywaniu planu 
zamachu, był Aleksander Ku­
nicki “Rayski”. Lekarzem 
konspiracyjnym oddziału był 
dr Dworzak “Doktor Maks”.

W Warszawie przy Alejach 
Ujazdowskich na odcinku po­
między ulicami Chopina i 
Piękną w dwunastą rocznicę 
bohaterskiej akcji został od­
słonięty pamiątkowy głaz i 
tablica odlana z brązu. Na 
chwałę żołnierskiego czynu 
Polski Walczącej.

Stanisław Pożntalc 
Hejnał Mariacki

wersji (“Kedywu”) KG AK. 
Dowódcą oddziału był Adam 
Borys (“Bryl”’, “Pług”, “Dy­
rektor”) — jeden z naszych 
“cichociemnych” — oficer 
zrzucony na spadochronie, po 
odbyciu specjalnego przeszko­
lenia na terenie Wielkiej Bry­
tanii w jednej z jednostek 
Wojska Polskiego.

W akcji bezpośredniej wzię­
ło udział 9 żołnierzy i 3 łącz­
niczki.

Była to akcja niezwykle 
trudna i ryzykowna. Wykona­
na została z męstwem najwyż­
szej miary i żołnierską spraw­
nością godną najwyższego po­
dziwu. Walkę trzeba było sto­
czyć w sercu ówczesnej dziel­
nicy niemieckiej, pośród gma­
chów naszpikowanych woj­
skiem i policją. Nawet w hit­
lerowskich dokumentach bra­
wurowy zamach nazwano 
“majstersztykiem”.

Muzeum w Warce
Muzeum Wojska Polskiego 

w Warszawie wybrało kilka­
naście eksponatów dla Muze­
um Pułaskiego w Warce. 
Przekazanie ich zbiegło się z 
227 rocznicą urodzin bohatera 
dwóch kontynentów (4 mar­
ca). Tak więc muzeum w 
Warce powiększyło się o obraz 
olejny A. Raczyńskiego, 
przedstawiający k o n f e dena­
tów barskich, portret konfede­
rata, skałkową broń osiemna­
stowieczną używaną przez 
konfederatów barskich, jak 
też podczas walk niepodległo­
ściowych w Ameryce, dwa 
działka z początku XVIII w., 
karabelę i szablę polska z 
krzyżem kawalerskim, lancę i 
pistolety.

Kongres Odwołany
Oto nazwiska żołnierzy, 

którym przypadł rozkaz wy­
konania wyroku na oberkata 
Polaków:

Bronisław Pietraszkiewicz 
“Lot” — dowódca plutonu i 
dowódca akcji. Umiera z od­
niesionych ran w trzy dni po 
zamachu.

Stanisław Huskowski, “Ali” 
— zastępca dowódcy, ginie w 
następnej akcji na Koppego— 
szefa SS i policji Generalnej 
Gubernii (tak nazwali Niem­
cy okupowaną Polskę).

Zdzisław Poradzki

Haga (UPI) — Rzecznik 
Światowego Kongresu Żydów 
powiedział, że międzynarodo­
we spotkanie przywódców ży­
dowskich, które w przyszłym 
miesiącu ciało odbyć się w 
Holandii, zostało odwołane 
ponieważ rząd holenderski nie 
może “zagwarantować bezpie­
czeństwa” uczestnikom spot­
kania i ponieważ Haga nie bę­
dzie w stanie zakwaterować 
tak wielkiej liczby delegatów.

Na poprzednie zjazdy przy­
jeżdżało od 300 do 400 delega- 

itów, na zjazd kwietniowy
“Kru- zgłosiło się ponad 1,000.

Dr. Haidasz Gościem 
Kolegium ZNP

Cambridge Springs, Pa. — 
(KW) Dr. Stanisław Haiidasz, 
minister kulturowości w rzą­
dzie kanadyjskim, będzie goś­
ciem Kolegium Związkowego 
w dn. 23-go marca. Dr. Hai­
dasz znajdował się będzie 
wśród wybitnych uczonych, 
którzy dadzą wykłady na te­
mat studiów etnicznych w 
gmachu szkolnym im. Marii 
Curie-Skłodowskiej, a po po­
łudniu będzie głównym mów­
cą na przyjęciu w kolegial­
nym gmachu kulturalnym.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1 

“PORANNY DZWONEK" 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-0:80 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW"

Stacja WTAQ—1800 KC 
Codziennie 

9:35-10:00 rano
— "GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 6:35-7:00 wieea. 
od 7:00 do 7:30 wieea. 

Godz. OO. Salwatorianów
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierwonicjr

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:80 po pel.
ADAM GRZEGCMUEEWNa

Kierownik i Zanetae

KAWALKADA" 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 0:80 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel 

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:30 wieea.

pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:00 
w południe 

Stacja WOPA — 1490 KC 
Kierownik Programu 

Ks. Michael P. Pawełek 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Ansonseray
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWIE



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 21-GO MARCA (THURS., MARCH 21), 1974

Stefan Jabłoński | Wyspy Do Wynajęcia i Adrian obertyński
Muzeum Etnograficzne 

w Warszawie
Otwarte niedawno w no-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza cio­
cia nasza, ś.p.

Katarzyna 
Chlebicka

(żona ś.p’. Antoniego) 
Członkini Niewiast Różańca 
Św. 2-go Drzewa, po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św Sakramentami, dnia 20go 
marca, 1974 roku, o godzinie 
11:15 przed południem, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwała 
w dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 23go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1059 W. 32ga ul., 
do kościoła Najśw. Marii Panny 
od Nicust. Pomocy, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rodzina Durnas i rodzina w 
Polsce.

Pogrzebowi Pomierski i Syn, 
Telefon YA 7-6424.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia, prababcia i siostra 
nasza, śjp.

Zofia Bysiecka
(z domu Nowak) 

(żona ś.p. Adama, 
matka ś.p. Jana) 

Członkini Tow. M. B. Nieust. 
Pomocy Grupa 25 Zjedn. Polek 
w Am., Tow. Św. Antoniego 
Podhalan Nr. 1206 Z.P.R.K. 
i Tow. M. B. Dobrej Rady, po 
krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona i 
Św. Sakramentami, dnia 19go 
marca, 1974 roku, o godzinie 
2:30 po południu, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so- i 
botę, dnia 23go marca, o godz. | 
9:30 rano, z Wolniak Funeral 
Home pnr. 5700 So. Pulaski Rd. 
do kościoła Św. Brunona, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną

Na ten smutny obrządek-za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward (Wanda), Bernice 
Brumm, Anna (Jan) Jagoda, 
syn, córki, synowa i zięć; 4 
wnucząt, 5 prawnucząt; oraz 
siostry w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia- | 
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wolniak Funeral Home, 
Telefon PO 7-4500.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia, prababcia i siostra 
nasz, ś.p. •

Anna Gallas
(z domu Czekan)

(zona ś.p. Władysława)
Czł. Tow. Matki Boskiej z 
Lourdes przy par. Św. Anny 
i Bractwa Niewiast Różańca 
Św. przy par. Św. Anny, po 
długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 19go mar­
ca, 1974 roku, o godzinie 11:30 
wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 22go marca, o godzi­
nie 9:00 rano, z Ridge-Ciesla 
Funeral Home pnr. 6620-28 W. 
Archer Ave., do kościoła Św. 
Anny (Msza św. o godz. lOej), 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan (Maria) ValGallas, syn 
i synowa; Julia (Andrzej) Kell- 
mann, córka i zięć; 4 wnucząt, 
8 prawnucząt; Jan Czekan, 
brat; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: 
Florian F. Cieśla i
Kenneth J. Operzcdck, 
Telefon 586-7900.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańsza mat­
ka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Klara M. Nowak
(z domu Orzechowska) 

(żona ś.p. Jana) 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 20go marca, 1974 roku, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę. dnia 23go marca, o godzi­
nie 9ej iv no, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 6250 Milwaukee 
Ave., do kościoła Św. Stanisła­
wa Kostki, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijna.

Na ten smutny obrządek za- | 
praszmny wszystkich krewnych i 
i znajomych, w ciężkim żalu ; 
pogrążeni:

La Verne (Ted) Wendell, 
Charlotte (Robert) Kieca i I 
Patricia (Gino) Belcastcr, cór­
ki i zięciowie; Bernard i Louis 
Orzechowski, bracia; Linda. 
Wayne, Gary, John, Sharon 
i Jerold, wnuki i wnuczki; wraz 
z. cala rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: '
t'olonial Funeral Home 
,ozt" Wojciechowski i Syn, 
Telefon SP 4-0366.

Nie Żyje
i Długoletni Pracownik 

Biur Związkowych
Dnia 19 marca, po krótkich 

a ciężkich cierpieniach rozstał 
się z tym światem, b. praco­
wnik Biur Związkowych, śp. 
Stefan Jabłoński.

Urodził się on Polsce. Do 
roku 1939 pełnił zawodowo 
swój obowiązek żołnierski, 
służąc Ojczyźnie w żandarme­
rii. Po oswobodzeniu z obozu 
jenieckiego przybył do Sta­
nów Zjednoczonych, osiedla­
jąc się w Chicago, 111.

Przez długie lata był człon­
kiem Grupy 2993 ZŃP, Tow. 
Quo Vadis oraz pracownikiem 
Biur Związkowych.

Osierocił żonę Annę oraz 
córkę Danutę Kuklińską. Wie­
czny odpoczynek racz Mu dać 
Panie!

Wszystkim krewnym i znajo­
mym dbnosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
mój i wuj nasz, ś.p.

Aleksander 
Sobolewski 

po długiej chorobie, pożegnał j 
się z tym światem, opatrzony I 
Św. Sakramentami, dnia 19go 
marca, 1974 roku, o godzinie 
6:4o wieczorem, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek po 4ej.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 23go marca, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1922-24 West 
Chicago Ave., do kaplicy na 
cmentarzu Wszystkich Świętych 
(przy Higgins Rd.), gdzie zo­
stanie odprawiona Msza św. o 
godz lOej, a stamtąd zwłoki zo­
staną złożone na cmentarzu 
Wszystkich Świętych na par­
celi familijnej.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych | 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józefa Kabat, siostra; Józef 
Sobolewski, brat w Polsce; 
Anthony (Jean) Clements i 
Stanley, siostrzeniec z żoną 
i synem; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
A. L. Gazda,
Telefon HU 6-1230.

(21, 22)

j W Hamburgu istnieje je- 
| dyne na świecie przedsiębior-1 
! stwo zajmujące się wynajmo­
waniem bezludnych wysp. W 
jego katalogu znajduje się o- 
becnie około 200 wysepek — 
rozsianych między północnym 
Atlantykiem a południowym 
Pacyfikiem — które spełniają 
następujące warunki:

— są stosunkowo łatwo do­
stępne — niektóre nawet za 
pomocą samolotów;

— mają obfitą roślinność i 
źródła słodkiej wody;

— odznaczają się dobrym 
klimatem, są położone z dala 
od trzęsień ziemi i stref na­
wiedzanych przez tajfuny;

— nie sąsiadują z rejona­
mi o niestabilnej sytuacji po­
litycznej.

Najtańsza ze wszystkich 
jest wyspa Apple, u wybrzeży 
kanadyjskich. Najdroższa — 
Alegranza, na Karaibach. 
Najbardziej romantyczny — 
atol Aratika niedaleko Tahiti.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Anna Jachim
(z domu Nowak) 
(żona śp. Jana) 

(teściowa śp. Józefa Kovack) 
Członkini Stow. Niowiast Ró­
żańca Św. Róża 64, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 20-go mar­
ca 1974 roku, o godzinie 11:05 
przed południem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 23-.go marca, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 6000 Milawu- 
kee Ave., do kościoła Ś.Ś. Mło­
dzianków, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parce­
lę familijną.

Ną ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia, Wiktoria Kovack, Jó­
zefa, Weronika i Genowefa, 
córki; Stanisław, syn; Włady­
sław Toldness, Arthur Winter 
i Wiktor Prugar, zięciowie; 
wnuki, wnuczki; oraz praiwnu- 
czeta; wraz z całą rodziną.

Pbgrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

(21, 22)

wym gmachu Państwo we Mu­
zeum Etnograficzne w War­
szawie jest największym i naj­
starszym muzeum tego rodza­
ju w Polsce. Powstało w 1888 
r. ze zbiorów Leopolda Jani­
kowskiego, etnografa i uczest­
nika wyprawy Rogozińskiego 
do Kamerunu. — Ofiarowane 
przez niego eksponaty oraz lin- 
ne dary ówczesnych polskich 
podróżników, stały się zaląż­
kiem muzeum, które liczyło w 
1939 r. ponad 30,000 ekspona­
tów polskiej kultury ludowej 
i kultur egzotycznych — Af­
ryki i Oceanii.

Po zniszczeniach wojen­
nych ocalałe resztki .zbiorów 
umieszczono w Młocinach, w 
zabytkowym pałacyku z 

j XVIII w., oraz w Tarchominie 
pod Warszawą. Część polskich 
eksponatów, umieszczona na 
barce “Złota Kaczka”, stano­
wiła ruchomą wystawę, która 
docierała do miast 1 wsi poło­
żonych nad Wisłą, Odrą i nad 
jeziorami mazurskimi. Obec­
nie Muzeum Etnograficzne u- 
rządza już wystawy we włas­
nej siedzibie, przy ulicy Kre­
dytowej w Warszawie.

Muzeum posiada następują­
ce działy polskiej kultury lu­
dowej: rzemiosło w rozwoju 
rolnictwa i zajęć wiejskich; 
narzędzia pracy w XIX i XX 
w. oraz modele dawnych chat 
i projekty przyszłych wsi pol­
skich. Następny dział groma­
dzi stroje ludowe i tkaniny ze 
wszystkich regionów Kraju. 
W galerii polskiej sztuki lu­
dowej zgromadzono najcie­
kawsze rzeźby i obrazy wiej­
skich artystów, dawnych i 
współczesnych, tzw. prymity­
wistów, m.in. Nikifora z Kry- 
nńcy i Ociepki ze Śląska. Dal­
sze sale prezentują zdobnic­
two wnętrz wiejskich chat i 
współczesnych domów, od ob­
razów sprzedawanych daw­
niej przez krążących po 
wsiach kramarzy, na odpu- 

i stach i na jarmarkach, do 
i współczesnych oleodruków.

Niezwykle bogaty i ciekawy 
jest dział folkloru polskiego 
związany z ludowymli obrzę­
dami. Są tam eksponaty z 
okresu dorocznych świąt — 
Godów, Wielkanocy i Zadlu- 

I szek, oraz eksponaty związane 
j z uroczystościami wiejskimi i 
I z dawnymi zwyczajami ludo- 
I wymi. A więc modele ludo­
wych szopek i figurek jaseł­
kowych z różnych stron Pol­
ski, najwięcej z Podhala. Są 
sylwestrowe “dziady”, czyli 
stroje przebierańców i kolęda 
ników, obchodzących dawniej, 
a i dziś jeszcze w niektórych 
okolicach, wiejskie zagrody w 
okresie od Bożego Narodzenia 
do Trzech Króli. Szopki są ob­
rzędowe, z figurkami Świętej 
Rodziny, Trzech Magów, pa­
stuszków przy żłóbku betle­
jemskim, z wołem, osłem i 
owieczkami, oraz szopki za­
pustne z Żywiecczyzny z fi­
gurami przed stawiającymi 
tradycyjnego Żyda w chałacie 
i lisiej czapce, Cygana oraz 
różne inne postacie.

Obrzędy wielkanocne ilu­
struje bogaty zbiór pisanek 
oraz palemek wielkanocnych, 
a zwyczaje wiosenne — pięk­
ne wózki z “Kurem”, obwożo­
nym w okolicach Limanowej 
przez chłopców wiejskich, ob­
wieszczających nadejście wio­
sny, wózki dyngusowe do ob­
lewania dziewcząt wodą i sło­
miane kukły Marzanny, topio­
nej w wodzie albo palonej, 
symbolu odchodzącej złej zi­
my. Z obrzędów dożynkowych 
zwraca uwagę piękny wieniec 
z kłosów zboża i traw oraz 
kwiatów, uwity przez miesz­
kanki Nowego Sącza.

Osobny dział stanowią eks­
ponaty ludowej kultury poza­
europejskiej z Dalekiego 
Wschodu i Australii wraz z

Stan Michigan 
Porzucił 

Letni Czas
Lansing, Mich. (D.P.) — 

Gubernator MTliken podpisał 
; uchwałę Legislatury o powro- 
i cie do normalnego standardo­
wego czasu, wykluczając Mi- 

: chigan z t.zw. letniego czasu 
podczas zimy. Michigan jest 
pierwszym ' nem w Unii, 

I który posu.iuwił nie korzy- 
i stać z letniego czasu przez ca­
ły rek.

Wyłączenie Michiganu wej­
dzie właściwie w życie dopie­
ro z dniem 27 października, i 
ponieważ uchwała przewiduje 
“letni czas oszczędnościowy”.; 
W praktyce oznacza to, że > 
zmiana nastąpi w ostatnią nie-; 
dzielę października br., kiedy : 

. Michigan cofnie swe zegary o | 
jedną godzinę na zimę.

Oceanią, tudzież z obu Ame­
ryk, głównie Ameryki Środ- 
koweej. Zbiory te pochodzą z 
darów polskich podróżników 
oraz Polaków zamieszkałych 
w różnych częściach świata, a 
także z wymiany warszaw­
skiego Muzeum Etnograficz­
nego z Muzeami Kultur Ludo­
wych Meksyku, Stanów Zjed­
noczonych, Francji, NRF, In­
dii, muzeów etnograficznych 
w Bukareszcie, Zagrzebiu, 
Bratysławie i Leningradzie.

Zbiory pozaeuropejskie li­
czą ponad 16,000 eksponatów, 
wśród nich unikalne kolekcje 
afrykańskie, ofiarowane przez 
L. Janikowskiego, przez pol­
skiego lekarza podróżnika W. 
Korabiewicza, oraz część ko­
lekcji: Ignacego Paderewskie­
go. Zbiory etnograficzne z 
Ameryki Południowej zostały 
przywiezione przez P. Bur­
charda i B. Małkinię — są to 
prekolumbijskie i współczesne 
rzeźby, wyroby sztuki ludo- 
w,ej z Meksyku. Wystawa u- 
kazuje nie tylko to, co dawne 
w sztuce ludowej, ale rów­
nież to, co wyrabiają współ­
cześni mieszkańcy Ameryki 
Łacińskiej. Należy podkreślić, 
że Muzeum Etnograficzne wy­
syła wystawę współczesnej 
polskiej sztuki ludowej do 
Museo de las Calturas w 
Mexico City, gdzie będzie 
otwarta specjalna sala polska.

Warszawskie muzeum wzbo­
gaciło się niedawno o zbiory 
afrykańskie. Jest to plon wy­
prawy Koła Naukowego przy 
Studium A f rykanistycznym 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
Są to meble, naczynia, instru­
menty muzyczne, ubiory i 
ozdoby. Zbiór ten zostanie 
udostępniony wiosną tego no­
ku dla zwiedzających. Celem 
tej ekspedycji było nawiąza­
nie kontaktu z arabskimi i 
murzyńskimi placówkami et­
nograficznymi i archeologicz­
nymi, dla wymiany doświad­
czeń i eksponatów. Nowa eks­
pedycja pod hasłem “Sahara 
74” wyruszy w sierpniu br., a 
zebrane przez nią eksponaty 
zostaną przekazane Muzeum 
Etnograficznemu w Warsza­
wie.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. Lej) 

ków, tablic i t. p. Od teraz, 
jak długo będzie w Chicago 
choć jeden potomek Rzepichy 
i Piasta, będzie budował po­
mniki. Pochłaniają nas także 
inne sprawy. Musieliśmy np. 
urządzić dwie akademie na 
cześć Wincentego Witosa. 
Gdybyśmy urządzili tylko je­
dną, mógłby nas ktoś posądzić, 
że w ciągu tysiąca lat zmą­
drzeliśmy i wyleczyli się tro­
chę z warcholstwa. Brzydzi­
my się hipokryzją i nie bę­
dziemy wprowadzali bliźnich 
w błąd. Wielki Polak i mądry 
wódz chłopów przewracał się 
chyba w grobie, gdy mu do­
niesiono, że w Chicago odby­
ły się dwie akademie na jego 
cześć.

4* 4» 4»

Nazwisko Lechowicza zna­
lazło się na czwartym miej­
scu i w kolumnie “B”. By je 
odnaleźć potrzeba trochę in­
teligencji. Widocznie nie ma­
my jej za dużo, ponieważ nie­
dostateczna liczba polonijnych 
wyborców głosowała na niego. 
Zgasiliśmy własnymi rękami 
wschodzącą gwiazdę politycz­
ną. Ale za to niektórzy nasi 
działacze chwalą się, że głoso­
wali przeciw “maszynie” may- 
ora Daley. Jedyną alternaty­
wą byli kandyci też “maszy­
ny”, ale lewicowego radykała 
aid. S i n g e r a , wykazującej 
mniej skrupułów niż “maszy­
na” mayora Daley.

4* 4»
Czytelniczki i Czytelnicy 

żalą się, że Polonii brak 
przy wódców. “Związkowy” 
ostrzegał przed niebezpieczeń­
stwem jakie grozi Lechowi­
czowi i prowadził na jego 
rzecz kampanię. Nie jest to 
odosobniony wypadek, że ini­
cjatywa kierownictwa Polonii 
nie znajduje odzewu na niż­
szych szczeblach hierarchii 
organizacyjnych, ponieważ 
nasze działaczki i działacze są 
zbyt zajęci pilnowaniem, by 
ich nazwisko ukazało się w 
Dzienniku, oraz podstawia­
niem nogi innym w myśl za­
sady: “ma to on (ona) zrobić 
i otrzymać uznanie — niech 
nikt nic robi”. Gdy będziemy 
dalej tak mądrze głosowali 
jak we wtorek — stan nasze­
go posiadania politycznego 
będzie stale się kurczył. W 
dalszym ciągu będziemy je­
dnak mogli uchwalać rezolu­
cje i memoriały i upojeni 
własnymi slow:1 .ii przeżywać 
chwile patriotycznych unie­
sień i zadowolenia z siebie.

—Jan Krawiec

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, babcia nasza, prababcia 
moja i siostra moja, ś.p.

Ludwika Ludwikowska
(matka ś.p. Evelyn i ś.p. Edward, teściowa ś.p. Julian Bordy)

Członkini Tow. M. B. Zwycięskiej, St. Francis Villa, Tow M. B. 
Królowej Korony Polskiej Nr. 639 i Tow. Św. Agnieszki Oddział 
Nr. 110 Macierzy Polskiej w Am., po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentalni, 
dnia 19go marca, 1974 roku, przed północą, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś w czwartek i jutro od godz. 2ej 
po poi. do lOej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23go marca, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4901-07 So. Archer Avę,., 
do kościoła Św. Brunona (Msza św. o godz. Hej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Walenty, mąż; Genevieve Bordy i Ann (Lawrence) Janis, cor­
’d i zięć; Joanna, Edward i Aaron, wnuczka i wnuczki; Karen, 
prawnuczka; Kamila Bienarz, siostra w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się -Szykowny Funeral Home, 
Telefon 735-7521.

(21,22)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Stefan Jabłoński
b. pracownik Zw. Narodowego Polskiego

Członek Stow. Pol. Kombatantów i Tow. im. Karola Rozmarka 
Grupa 2993 Z.N.P., po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem .opatrzony Św. Sakramentami, dnia 19go marca, 1974 roku, 
o godzinie 5ej po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23go marca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., d'o kościoła Św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Hartig), żona; Jerzy, syn; Danuta (Jerzy) 
Kukliński, córka i zięć; Marek Kukliński, wnuk; Urszula (Jerzy) 
Kobus i Hanna Jabłońska, wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski, Telefon 777-6300.
(21, 22)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Marianna Wadas
(z domu Armata; żona śp. Augustyna)

po dłub.ej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 18-go marca 1974. roku, o godzinie 8:12 wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 834 N. Ashland, do kościoła 
Ś.Ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward, syn; Edna, córka: Leokadia, synowa; Franciszek Ci- 
chon, zięć; Thomas (Judy) Cichon, Maureen (Lawrence) Leonard, 
Brian, James i Guy Wadas, wnuczęta; Katherine Lee Leonard, 
prawnuczka; (Józef Armata, brat w Polsce); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Sy nowie.

Telefon: 421-5800. ■ .. (20, 21)

Próba Porwania Księżniczki Anny
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

głęboka troska o tych, którzy 
zostali zranieni”, powiedziała 
potem księżniczka Anna.

W kilka godzin po strzela­
ninie minister spr. wewnętrz­
nych Roy Jenkins powiedział 
w Izbie Gmin, że była to próba 
porwania księczniczki, a przy­
wódca większości w Parla­
mencie—Edward Short ujaw­
nił dziennikarzom, że widział 
list, który zamachowiec miał 
przygotowany.

“Był to bardzo długi list, 
zawierający żądanie okupu”, 
powiedział Short. Zamacho­
wiec i porywacz został are­
sztowany. Jest nim bezrobot­
ny Anglik, 26-letni Ian Bali, 
który został formalnie oskar­
żony o próbę zamordowania 
inspektora James Beatona, 
członka ochrony księżniczki.

Dziś skuty w kajdanki Bali 
został przewieziony w samo- 
chodze policyjnym do Sądu

Miejskiego przy ulicy Bow, 
gdzie w ciągu zaledwie czte­
rech minut sędzia dopełnił 
niezbędnych formalności i wy­
znaczył rozprawę na 28 mar­
ca. Przedstawiciel policji pro­
sił sędziego, aby aresztowane­
go nie zwalniać za kaucją. 
Ujawnił też, że Bali ma sporą 
sumę na koncie bankowym.

Zgodnie z procedurą — sę­
dzia zapytał oskarżonego czy 
nie ma zastrzeżeń, aby go 
zatrzymać bez kaucji i aby.po­
licja sprawdziła jego konto 
bankowe. Bali odpowiedział 
“nie”, ale dodał że pragnie 
mieć obrońcę.

Przedstawiciel p o 1 i c j i 
stwierdził, że zatrzymanie za­
machowca aż do rozprawy 
“jest sprawą bezpieczeństwa 
państwa, której nie może bli­
żej sprecyzować”. Wiadomo, 
że policja stara się ustalić czy 
Bali miał jakichkolwiek 
wspólników.

Rozdźwiek w Kom. Prawniczym Izby
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

jednak, że ograniczenie prze­
słuchów zależy wyłącznie od 
woli komitetu.
Dokumenty

Komitet Prawniczy podał 
wczoraj do wiadomości, że 
znajduje się w posiadaniu 
wszystkich taśm i dokumen­
tów z przesłuchów Federalnej 
Wielkiej Ławy Przysięgłych, 
która zakończyła dochodzenia 
w sprawie afery Watergate.

Główny doradca prawny 
komitetu, John Doar, powia­
domił komitet że prowadzi da­
lej rozmowy z doradcą praw­
nym prezydenta Nixona, adw. 
James St. Clair, dążąc do uzy­
skania dla komitetu dodatko­
wo 42 taśm i różnych doku­

mentów, odnoszących się do 
afery Watergate, a znajdują­
cych się w posiadaniu Białego 
Domu.

Tajny raport Federalnej 
Wielkiej Ławy Przysięgłych, 
jaki ma być dostarczony ko­
mitetowi prawniczemu na za­
rządzenie sędziego federalnego 
John’a J. Sirica, może dzisiaj 
po południu znaleźć się w po­
siadaniu komitetu. Obrońcy 
dwóch oskarżanych o udział 
w zatuszowaniu -afery Water­
gate, H. R. Haldemana i Gor­
don Strachana .wnieśli apela­
cję od decyzji sędziego Sirica 
do Federalnego Sądu Apela­
cyjnego. Sąd Apelacyjny za­
rządził na dzisiaj o godzinie 
9:30 ramo przesłuchy w tej 
kwestii.

Maszyna Polityczna Mayora Daley 
Była Za Silna Dla Niezależnych

Ostateczne rezultaty prawy­
borów, które odbyły się 19 
marca wykazują, iż maszyna 
polityczna mayora Daley od­
niosła zwycięstwo w stosunku 
12 do 2 nad grupą niezależ­
nych, na czele których stoi 
gub. Walker.

Zamierzenia gub. Walkera 
na stworzenie trzeciej poli­
tycznej siły w Generalnym 
Zgromadzeniu osłabione zo­
stały przez walec mayora Da­
ley, kierowany przez do­
świadczonych i starych eks­
pertów politycznych m.in. i 
przez stan, reprezentanta — 
Geralda Shea (D-Riverside), 
asystenta mniejszości w Izbie.

Jeśli chodzi o wyłonienie 
kandydatów- do stanowej legi- 
slatury, Walker uzyskał lep­
sze rezultaty na terenie stanu, 
zdobywając swoich ludzi w 
czterech z pięciu dystryktów.

W piątym dystrykcie strata 
Walkera — była podwójnym 
ciosem, gdyż stawiał w tym 
dystrykcie zięć Walkera, — 
David Vaught z Carmii, któ­
ry zajął zaledwie trzecie sła­
be miejsce poza przywódcą 
mniejszości Clyde Choate (D- 
Anna) i za stan, reprez. Ri­
chardem Hart (D-Benton), w 
południowej części stanu, w 
dystrykcie 59.

Rozbicie głosów spowodo­
wało stratę pozycji w legis­
latorze przez kilku wetera­
nów w ustawodawstwie. Nie 
uzyskał nominacji poseł W. 
J. Murphy (projektodawca 
binga) (R-Antioch), który 
został pokonany walcząc o no­
minację na 10-tą kadencję. — 
Stratę pozycji przez niego — 
przypisuje się jego pozycji 
wobec RTA.

Trzech Synów 
Chorych Na Raka

Miami. Fla. (CST)—Trzech 
synów pp. Raymond Suther­
land zachorowało na raka. — 
Syn Jeffrey, lat 4, zmarł 
przed pięciu laty na raka krwi 
(leukemia) po 18 miesięcznej 
walce z chorobą.

W przeddzień zgonu Jef­
frey, lekarze stwierdzili że 
drugi syn, Michael, obecnie 
liczący lat 9, cierpi na raka 
nerwów. Po przejściu dwóch 
operacji, oraz długotrwałych 
zabiegów radiacyjnych — dla 
przywrócenia władzy w le­
wym ramieniu, — lekarze są 
zdania że zdołano uratować 
chłopcu życie.

Trzeci syn. Stephen, lat 13, 
przed kilku dniami zapad! 
poważnie na zdrowiu i le­
karze po przeprowadzeniu eg- 
zaminacji stwierdzili że cier­
pi on na raka kości. Stephen 
znajduje się obecnie w szpi­
talu w Cincinnati, gdzie leka­
rze zastanawiają się czy mają 

I przeprowadzić operację odję- 
i cia mu nogi, czy też mają 
poddać go terapii radiacyjnej. 
Lekarze twierdzą że szanse 
wyzdrowienia Stephen, wy­
noszą zaledwie 30 procent.

Stan, senator Hudson 
Sours (R-Peoria) również nie 
uzyskał nominacji i został po­
konany przez nowego przy­
bysza na arenie politycznej,— 
Prescotta Bloom.

Maszyna mayora Daley nie 
zdołała odzyskać pozycji dla 
swego kandydata w 13-tym 
senackim. dystrykcie, na bIiT. 
skiej północnej : stronie mia­
sta, od niezależnego demokra­
ty Dawn Clark Netsch. — 
Netsch wygrała małą różnicą 
głosów w tym dystrykcie.

Kandydaci gub. Walkera — 
uzyskali zwycięstwo w dwóch 
tylko dystryktach poselskich 
w rej. Chicago, w 6-ym i 17- 
tym. Annę Miller z Hillside, 
była delegatka na Konwen­
cję konstytucyjną w 1970 ro­
ku, zajęła w 6-tym dystryk­
cie czołowe miejsce, drugim 
był Michael Coduto, zaś kan­
dydat mayora Daley, regu­
larny demokrata Joseph Mc 
Gah z Berkeley, zajął nieno- 
towane miejsęe.

Inny kandydat popierany 
przez Walkera, Michael Ho- 
lewiński pokonał stan, posła 
Tadeusza Lechowicza (D-Chi- 
cago) w 17-tym dystrykice. 
Lechowicz miał pełne popar­
cie ze strony mayora i jego 
maszyny. W 17-tym dystryk-. 
cie drugie miejsce zajął stan, 
poseł John Leon (D- Chica­
go). Jednakże w 12-tu innych 
dystryktach, — gdzie stawali 
kandydaci popierani przez 
gub. Walkera, wygrali kan­
dydaci mayora Daley.

W 7-mym dystrykcie nomi­
nację uzyskali z demokra­
tów Gerald W. Shea i Julius 
Gyorke (D) Inną porażkę — 
Walker poniósł przez poko­
nanie jego kandydata w 18 

dystrykcie Roberta Downs, 
przez kandydatów mayora . 
Daley Roberta McPantlin 1 
Louisa DiPrima.

Gub. Walker, chcąc stwo­
rzyć trzecią partię muisiałby 
mieć do wyborów w listopa­
dzie około 20 swych kandyda­
tów, a jak dotąd rezultaty 
wykazują będzie ich miał, 
sześciu lub siedmiu, tylko.

Festiwal Wiosny 
w Parafii Kościoła 

Św. Weroniki
Parafia kościoła pod wezwa­

niem Św. Weroniki przy 3300 
North Wipple Street organizuje 
w sobotę, 30 marca br. i niedzie­
lę, 31 marca br., wielki Festiwal 
Wiosenny, na który zaprasza licz­
nych gości.

Początek imprez: w sobotę, godz. 
6 wiecz.: w niedzielę, godz. 3 
po południu.

Kierownictwo Festiwalu zapew­
nia wielką ilość atrakcji i niespo­
dzianek.

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave.

Tel. ES 9-5151 lub 848-3010 
DAMSKA OBSŁUGA 

w języtku polskim 
ANASTAZJA ZALEWSKA
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Władysław Wiśniewski Irena Zemel

Za “Żelazna Brama” 
w Dawnej Warszawie
Do ciekawych wspomnień z 

przedwojennej 1 należącej już 
do przeszłości Warszawy, za­
licza się również dzielnica, 
gdzie zaopatrywano się w ży­
wność, a która miała swoistą 
popularność w naszej stolicy.

W tamtych czasach, najwię­
kszy ośrodek zaopatrujący 
Warszawę w produkty żywno­
ściowe, a także w przedmioty 
codziennego użytku mieścił 
się pomiędzy Ogrodem Saskim 
a kościołem św. Karola Boro- 
meusza na ulicy Chłodnej. 
Cały ten teren, gospodynie 
warszawskie określały mia­
nem “za Żelazną Bramą”, 
szczególnie te stare gosposie, 
które w okresie zaboru rosyj­
skiego, “za rublowych cza­
sów” liczyły na złote i grosize. 
Złotym bowtiem nazywano 
kwotę piętnastu kopiejek, czy­
li trzydzieści groszy.

Ośrodek ów, niezależnie od 
licznych sklepów, które jak 
gdyby rozsadzały okoliczne 
domy, miał jeszcze “za Żela­
zną Bramą”, dwie wielkie ha­
le, tak zwane Mirowskie, 
oraz okrągły budynek o żela­
znej konstrukcji, zwany osta­
tnio — “Kramy Wielopole”.

Od Wielopola, aż do Ogrodu 
Saskiego rozpościerał się Plac 
Żelaznej Bramy. Ulokowały 
się na nim hurtowe składy 
“sukna i kortów”, czyli mate­
riałów włókienniczych. Naj­
większe należały do Graff a, 
pnr. 6 i do Aronsona pnir. 1. 
Ten sam Aronson miał na 
Krakowskim Przed m i e ś c iu 
sklep konfekcji męskiej, pod 
firmą “Old England”. Nad 
składem Aronsona mieścił się

Opustoszała 
Ambasada 

Czechosłowacji
Londyn (DP) — W wyniku 

stosowanego s y s t ematycznie 
od jakiegoś czasu dyskretnego 
nacisku ze strony władz bry­
tyjskich dyplomatyczny ze­
spół ambasady czechosłowa­
ckiej w Londynie został zre­
dukowany z litezby 18 osób do 
około pół tuzina. Wszyscy ci 
co wyjechali — zresztą bez 
formalnej procedury uznania 
ich za osoby niepożądane — 
byli bardzo czynni w charak­
terze szpiegów w najrozmait­
szych działach: w polityce, w 
przemyśle i w dziedzinie woj­
skowości.

Relacje te ogłosił w “Daily 
Telegraph’ referent spraw ko­
munistycznych tego dziennika 
David Floyd. Pisze on, że 
obecnie zarówno wielki nowy 
budynek ambasady czechosło­
wackiej przy ulicy Kensing­
ton Pałace Gardens jak i sto­
jący obok gmach czechosło­
wackiego centrum (notabene 
oba zbudowane kosztem wielu 
milionów funtów) stoją obec­
nie na pół puste.

Ambasada zmuszona jest 
pracować bez ambasadora, bez 
konsula i bez radcy handlowe­
go. Gałą robotę wykonywać 
musi kilku młodych i niedo­
świadczonych dyplomatów.

A przecież ambasada CSRS 
była po sowieckiej największa 
w Londynie i posiadała naj­
liczniejszy personel.

Zmierzch ambasady zaczął 
się od wybrania w grudniu ub. 
r. wolności przez młodego Sło­
waka Pawła Sziszkę, osobiste­
go sekretarza ambasadora Mi­
roslava Zemli. Panuje prze­
konanie że to on dostarczył 
brytyjskiemu kontrwywiado­
wi niezmiernie cennych in­
formacji.

Natychmiast po przejściu na 
stronę zachodnią Sziszki amb. 
Zemla został odwołany do 
Pragi i dotąd do Londynu nie 
wrócił choć formalnie nie zo­
stał jeszcze zwolniony ze swe­
go stanowiska.

Wymieniwszy nazwiska od­
wołanych następnie dalszych 
dyplomatów (wśród których 
nie znalazł się, o dziwo at­
tache wojskowy Jirzi Bousek) 
David Floyd przypomina, że 
po najeździe sowieckim na 
Czechosłowację w r. 1968 kon­
trola sowiecka nad jej służba­
mi zagranicznymi została bar­
dzo mocno zaostrzona. A po 
wydaleniu z Brytanii w r. 1971 
stu sowieckich szpiegów-dy- 
plomatów znaczenie sateli- 
c k i c h przedstawicielstw w 
Londynie z punktu widzenia 
Kremla bardzo wzrosło. Cze- 
chosłowacy dostali od KGB 
do wykonania n a j większą 
część szpiegowskich zadań.

Obecnie spośród 6 istnieją­
cych w Londynie komuni­
stycznych ambasad państw 
europejskich które w sumie 
posiadają 75 pełnoprawnych 
dyplomatów ambasada PRL 
jest; najliczniejsza. Ambasada 
sowiecka nie jest tu wliczona.

bank Szereszewskiego, naj­
większy spośród banków fi­
nansujących kupców tej dziel­
nicy.

W kramach Wielopola, 
znajdowały się przeważnie 
stragany z obuwiem, i z odzie­
żą. Znajdujący się na przeciw­
ko, dawny pałac Lubomir­
skich był domeną wyrobów 
koszykarskich. Gnieździło się 
w nim kilkadziesiąt sklepi­
ków, które zarówno dla rekla­
my jak i z braku miejsca, 
wystawiały swoje wyroby na 
zewnątrz. Pałac był obwieszo­
ny koszykami nie tylko do­
okoła, ale i od dołu do góry.

Po wybudowaniu w końcu 
XIX stulecia hal Mirowskich, 
skoncentrował się w nich han­
del produktami spożywczymi, 
zajmujący poprzednio żelazny 
budynek Wielopola. W halach 
można było się zaopatrzyć we 
wszystko, czego wymagały 
najwybredniejsze nawet pod­
niebienia. Specjalnością miej­
scową były jarzyny. Miasto 
Warszawa było największym 
producentem jarzyn w kraju. 
Cała dzielnica Ochota, zacho­
dnie krańce Woli, Czyste, jak 
również bezpośrednio do nich 
przylegające tereny podmiej­
skie, pokryte były ogrodami 
warzywnymi o bardzo wyso­
kiej kulturze.

Dzieje warzywnictwa war­
szawskiego są nadzwyczaj in­
teresujące. Zaczęły się przed 
pierwszą wojną światową, od 
pociągu pośpiesznego — jak 
wówczas mawiano “kuriera”, 
który o piątek po południu 
odchodził z dworca warszaw­
skiego, zwanego wtedy “Pe­
tersburskim” i w południe 
następnego dnia zajeżdżał do 
północnej stolicy 'imperium 
carskiego. Ówczesny Peters­
burg słynął z wiełkopańskich 
rezydencji, oraz z licznych i 
doskonałych restauracji. Duża 
różnica klimatów sprawiała, 
że kiedy rzeka Newa skuta 
jeszcze była lodami, to nad 
Wisłą wschodzliiły nowalijki. 
Zatem też warzy wa warszaw- \ 
skie, trafiały po kilkunastu 
godzianach jazdy na stoły na- 
babów wielkiego imperium, 
którzy1 nie‘liczyli śię ż rubla­
mi.

Warzywnictwo warszawskie 
— przeżywało wtedy okres 
dobrej koniunktury. Ogromny 
dochód z jarzyn przyczynił się 
do powstawania na Ochocie i 
na Woli coraz więcej okien 
inspektowych, a nawet całych 
szklarni. Po pierwszej wojnie 
światowej, odpadł wywóz ja­
rzyn na północny wschód, ale 
niebawem otwarł się nowy 
rynek zbytu — przemysłowy 
Śląsk. W okresie dwudziesto­
lecia niepodległości, Warsza­
wa jaik dawniej zaopatrywała 
warzywami nie tylko Górny 
Śląsk, ale i największe miasta 
Rzeczypospolitej.

6 Zabitych 
w Wypadku 

Samochodowym !
Greensburg, Pa. (UPI) — 

Sześciu młodych mężczyzn zo­
stało zabitych', a siódmy po­
ważnie ranny, gdy samochód 
ich zjechał z drogi i rozbił się 
o zaparkowaną na drodze cię­
żarówkę. Policja stanowa 
twierdzi że wypadek nastąpił 
na skutek zbyt szybkiej jazdy. 
Trzy osoby które znajdowały 
się w zaparkowanej ciężarów­
ce odnosiy lżejsze okaleczenia.

Kierowcą auta który spowo­
dował wypadek był 17-letni 
Brian Grayban. W wypadku 
zostali zabici — Brian i brat 
jego Bruce, lat 14, Mark Lash, 
lat 16, Gerry Weigand, lat 15, 
James Stedan, lat 1'5 i Keith 
Carvallis, lat 16. Ciężkie oka­
leczenia odniósł Jerry Suchko, 
lat 15.

Ambitni Senatorzy
Colorado Springs. Colorado. 

(UPI) — Margaret Chase 
Smith, która przez długie lata 
zasiadała w Kongresie, powia­
da że “zbyt wielu senatorów 
ubiega się o urząd prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych” na 
skutek czego naród antery-| 
kański traci zaufanie nie tylko I 
do Senatu ale i do całego Kon- ! 
gresu. Zapytana przez dzień- I 
niikarzy co sądzi o wytoczonej 
przez Izbę Niższą procedurze 
“impeachment”, Chase Smith 
odpowiedziała że dotychczas' 
nie ma żadnych legalnych 
podstaw ani dowodów dla po-; 
stawienia prezydenta Nixona I 
w stan oskarżenia.

Pani Smith, Republikanka,: 
reprezentowała stan Maine w 
Izbie Niższej od 1940 do 1948 
reku, a jako senator od 1948 
do 1972 roku.

Listy Polskich Emigrantów
Niezwykła to książka, oso­

bliwe też są losy materiałów, 
które złożyły się na jej treść. 
Wydane przez Ludową Spół­
dzielnię Wydawniczą “Listy 
emigrantów z Brazylii i Sta­
nów Z j e d n o czonych 1890- 
1891” zostały podane do druku 
i starannie opracowane przez 
prof., prof. Witolda Kulę, Ni­
nę Assoradobraj i Marcina 
Kulę. Historia tej publikacji 
jest zjawiskiem niecodzien­
nym w dziejach polskiego pi­
śmiennictwa i dlatego zasłu­
guje na bliższe omówienie. 
Wszystkie zawarte w zbiorze 
listy mają tę wspólną tragicz­
ną cechę, że nigdy nie dotar­
ły do rąk adresatów. Zostały 
one bowiem zatrzymane przez 
kancelarię Ober - Policmajstra 
Warszawskiego, która syste­
matycznie przejmowała listy 
napływające do “Królestwa” 
od emigrantów ze Stanów 
Zjednoczonych i Brazylii, aby 
zapobiec kontaktom między 
rodzinami i przez to rozszerza­
niu się ruchu emigracyjnego.

Listy te zastały odkryte 
przez prof. W. Kulę w piwni­
cy Archiwum Akt Dawnych 
w Warszawie, podczas okupa­
cji w 1941 r. Były to ogromne 
stosy nie uporządkowane i nie 
przeglądane przez nikogo od 
czasów carskich. Uległy nie­
stety zniszczeniu podczas Po­
wstania Warszawskiego. Oca­
lały tylko.te, które prof. Kula 
przechował u siebie w domu 
(ok. 300), kilka odpisów, parę 
kancelaryjnych Skoroszytów z 
wszytymi listami oraz notatki 
z ok. 700 listów, sporządzone 
przez profesora lub jego ucz- 
nów. W całości ocalało 250 li­
stów, w tym 177 ze Stanów 
Zjednoczonych, 60 z Brazylii 
i 17 wysłanych z drogi (zwła­
szcza z Bremy). Niektóre tyl­
ko z nich zachowały się z ko­
pertami. można więc było u- 
staflić miejsca zamieszkania 
adresatów, nadawca zaś z re­
guły zamieszczał swój adres 
w liście, nie powtarzając już 
w nim adresu docelowego. 
Niemal wszystkie listy pisane 
są przez emigrantów pocho­
dzących ze wsi leżących w 
w trzech powiatach ówczesnej 
gubernii płockiej: Rypin, Go- 
lub-Dobrzyń oraz Lipno.

Treść listów (pisanych czę­
sto nieortograflicznie, n i e - 
wprawną ręką) dotyczy waż- 
nyth spraw osobistych, ro­
dzinnych, ale ci, do których 
były wysłane, nigdy ich nie 
otrzymali. To właśnie nadaje 
ich lekturze akcent tragedii. 
Rozbite małżeństwa, zawie­
dzione zaufanie braterskie, ro­
dzice nie pożegnani przed 
śmiercią — setki dramatów 
indywidualnych łączą się w 
jeden wielki dramat społecz­
ny, dramat ówczesnego pol­
skiego chłopa-emigranta. Li­
sty ten jednak były w “Króle­
stwie” uważnie czytane przez 
jedynego ich czytelnika-—-car­
skiego cenzora. Świadczą o 
tym podkreślenia czerwonym 
lub niebieskim ołówkiem i 
dopisek “zadzierżat”. Podkre­
ślane są ustępy dotyczące 
sprowadzania rodzin, przesy­
łania “szyfkart” zachęcania 
do emigracji.

Wieści, że listy zza Oceanu 
są zatrzymywane w “Króle­
stwie” docierają jednak do na­
dawców. Pisze o tym np. An­
toni Ciechalski z Filadelfii do 
Józefa Słupeckiego w Jasie­
niu, pow. Lipno: “...Kochani 
rodzice donieście mi o swoi- 
im powodzeniu, jak wam sie 
powodzi i czy prawda, że 
jak posłać szywkarte to punuć 
szywkarte wyjmiu, a tylko 
odsyłają prużne koperty...”. 
Zawarte są też często w li­
stach rady, jak przedostać się 
przez granicę, aby uniknąć 
carskich żandarmów, w jaki 
sposób rodzina, która jedzie 
do swych najbliższych za 
Ocean, ma dostrzec do portów 
w Bremie czy Hamburgu, 
skąd odpływały statki do 
Ameryki. Piszą też emigran­
ci, co ich bliscy mają ze sobą 
zabrać w podróż — z ubra­
nia, czy sprzętów, a także pro­
szą o przywiezienie różnych 
przedmiotów z Ojczyzny. Naj­
częściej są to obrazy święte, 
książki do nabożeństwa, chu­
stki zdobione kwiatami. W li­
stach zaś w Brazylii powta­
rzają się z reguły prośby o 
przywiezienie lub przysłanie 
nasion “pietruszki, sałaty, po­
rów, selerów” •— warzyw, do I 
których emigranci przywykli 
w swych rodzinnych wsiach. 
Charakterystyczne jest rów­
nież, że do Brazylii emigro­
wały całe chłopskie rodziny, 
aby tam gospodarować na roli, 
zaś do Stanów Zjednoczonych 
AP wyjeżdżali przeważ nie 
mężczyźni w poszukiwaniu 
przede wszystkim pracy naje- i 
mnej w fabrykach. Potem do-, 
piero, gdy już się trochę doro­
bili, starali się sprowadzić 
swoich najbliższych — żonę, 
dzieci, rodziców, rodzeństwo.

Z listów emigrantów moż­
na się też zorientować, że 
przeważają wśród nich chłopi- 
gospodarze. Nie należeli je­

dnak do bogatych, ale raczej 
do tych, dla których utrzyma­
nie się na niewielkim skraw­
ku ziemi nie było możliwe bez 
posyłania co najmniej jednego 
członka rodziny na zarobek. 
Jechali więc często za Ocean, 
aby przysyłać pozostałej wę 
wsi rodzinie pieniądze. Za­
mierzali też może sami po­
wrócić w ojczyste strony z za­
robionym groszem, przezna­
czając go na powiększenie go­
spodarstwa. Wyczuwa się w 
listach często lęk przed pój­
ściem pozostawionej w Kraju 
rodziny “na służbę”. Prze­
strzegają bliskich przed utra­
tą niezależności. “Pamiętajcie 
kochane rodzice żebyśta na 
służbę nie ważyli się dawać 
żadnego dzieciaka, niech ben- 
du wszyscy doma...”

Piszą też emigranci do ro­
dzin, że i w Ameryce nie za­
wsze łatwo o pracę, np. An­
toni Grzecznowski ze Scran­
ton: “...Kochany Bracie i 
Szwagrze, pytajcie sie mnie 
czy wam pośle szyfkarty, dla­
czego bym nie miał przysłać, 
toć wiecie, że wam pośle, ale 
zaraz nie bo na cóż macie się 
spieszyć, gdyż pisałem wam 
nieraz, że najlepsza robota za­
czyna się w maju, w czerwcu, 
a teraz nie ma co robić w zi­
mie, jia sam nie robie już od 
nowego roku, tylko połowa 
ludzi robi, teraz roboty ni­
gdzie dostać nie można, fabry­
ki pół czasu tylko robiu, a i 
pod ziemią teraz bardzo licho 
robią...”

Tęsknota do rodzinnych 
stron jest też cechą wspólną 
wszystkieh tych listów z dru­
giej półkuli, mimo, że na ogół 
autorzy znajdują się w więk­
szych skupiskach emigranc- 
kich — i to najczęściej wśród 
rodaków pochodzących z tych 
samych stron. "Cykago czysta 
Polska, śpiewy polskie słyszeć 
można w kościele...” — pisze 
Zofia Nadrowska z Chicago. 
Odznaczają się też ówcześni 
emigranci świadomością naro­
dową. “A przecież ta świado­
mość narodowa zdumiewa — 
jak pisze prof. Kuła — ...Zdu­
miewa przecież, że ci chłopi 
jako oczywistość traktują kraj 
nad Wisłą za Polskę, za ich 
kraj, mimo że tego kraju od 
wieku już nie ma na mapach 
świata!”

Listy emigrantów zawarte 
w zbiorze,stanowić będą z 
pewnością bogaty materiał do 
studiów socjologicznych, do 
badań nad polskim wychodź­
stwem, nad e p i is t olografią 
ćhłopśką z końca XIX w., któ­
rej są jedynym w swoim ro­
dzaju dokumentem źródło­
wym. Są też z pewnością cen­
ną i wzruszającą pamiątką z 
okresu początków masowej 
polskiej emigracji zarobko­
wej, cenną nie tylko dla Po­
laków w Kraju, ale i dla Po­
lonii Zagranicznej, wśród któ­
rej być może żyją dziś wnuki 
czy prawnuki autorów listów.

Nowa “Moda” 
Paryska

Paryż (UPI) — Paryż, od- 
dawna uważany za stolicę mo­
dy, lansuje nowy sposób “bły­
skania nagością.”

Wczoraj niezide nty f i k ow a- 
na blondynka, ubrana jedynie 
w wysokie do kolan buty i 
osłonięta parasolem, przeszła 
spacerowym krokiem w ulew­
nym deszczu przez Pola Eli­
zejskie, poczym wsiadła do 
czekającego samochodu i od­
jechała.

★ Pomoc Domowa
LEKARZ potrzebuje gospodynię 
na stale. 1 dziecko, nowoczesny 
dom, własny pokój. Referencje. 
$75 tygodniowo. Hyde Park. 

241-6365

Potrzebna
GOSPODYNI

Do Domu Lekarza. Zamieszkać. 
Dobre Warunki Pracy. 
Angielski Niekonieczny.

Teł. 679-5716

Dependable 
WOMAN WANTED 

ONE DAY PER WEEK. 
STEADY.

General housework. In Lincoln­
wood. References. Good transport- 
ait ion.

OR 4-7399

★ Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Żeńska

CLEANING LADY
OFFICE BLDG.

3(1 Hr. Week
•Additional gal needed to join 

the housekeeping staff 
at the Wisconsin building 

312 E. Wisconsin Ave.
Good working conditions. 

Mon. thru Fri. 5 p.m. - 11 pan.

271-2520
Milwaukee, Wise.

Praca Męska ★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

FOREMAN
Meat experience preferred 
but not necessary, for pro­
duction line supervision. -— 
Large modern southside 
mean processing facility 
Excellent salary, paid vac­
ation, medical and hospital­
ization and life insurance. 
Position immediately avail­
able.

Call:
MR. C. DANKO 

(312) 995-0100 
Ext. 268

Bluebird 
Brands, Inc.

700 E. 107th Street 
Chicago, Ill. 60628 
(An equal oportunity employer)

Help Wanted

MEN
PUNCH PRESS
SET-UP MEN

FOR COMPOUND DIES

Must have previous exper­
ience. Modern Plant. Vicinity 
off Fullerton, Damcn & Elston 
Aves.

Tel. 276-8610

MACHINIST 
JOURNEYMAN

Must have own tools and 4 years 
industrial experience as machin­
ist. Familiar with tool room equip­
ment. Able to make own setups 
for parts or fittings from prints 
and sketches.

Start at $5.12 per hour plus 
liberal fringe benefits.

Motive 
Industries, Inc.

5253 West Roosevelt Rd.
PHARMACIST

Modern — Large — High Volume 
Store offering good Salary, Hours, 
Pension Plan, Hospitalization, Va­
cation. Nice Central Michigan 
college town. Good family living. 
Write or call Robert Ensmimger

SOUTHLAND PHARMACY 
BIG RAPIDS, MICHIGAN 49307

LAMINATING 
MACHINE OPERATORS

Full time, days. 
Excellent benefits,.

Quality Transformers _
) . 3110 N. Sheffiwklz

348-3000
• MAINTENANCE MECHANIC 

2nd SHIFT.
Experienced mechanic for general 

machine maintenance.
• FULL COMPANY BENEFITS 

Call Personnel 344-0055 
MELVILLE CONFECTION 

A Division of Standard Brands Inc. 
Melrose Park, Ill.

An Equal Opportunity Employer

CAPABLE MAINTENANCE 
MAN WANTED

for suburban Health Center to 
be responsible for complete up­
keep of building and grounds. 

7*4 hrs. daily. 
Excellent benefits.

967-7300

• COOKS
• DISHWASHING CREW

• A. M. HOURS 
PLENTYWOOD FARMS 

RESTAURANT
766-6250

• DRAFTSMAN
FULL TIME PERMANENT 

SMALL COMPANY 
Should have at least 
2 years experience

• Piping Layout experience 
helpful, but not necessary.

Vicinity
Fullerton & Kostner

276-5353

Production Worker
& Batchmaker

Progressive food processing com­
pany near North will pay $2.50 
$3.00 an hour for experienced 
production line worker and a 
batchmaker for our cleanser 
plant. Hours: 7:00 a.in.-3:30 p.m. 
weekdays.

Apply In Person At:

Olds Products Co.
625 N. Sacramento

RELIABLE MAN
Full time. For general clean-up 
work. Must have driver’s license.

Apply in person
SMITH MARINE

Service Dept.
2801 S. Harlem, Berwyn

DOŚWIADCZONY INSPEKTOR
Do wykonywania wzorców części 
na maszynach oraz kontroli czę­
ści maszynowych, jak również 
końcowej inspekcji. Musi umieć 
pracować w/g rysunków tech­
nicznych oraz umieć się posłu­
giwać kontrolnymi instrumenta­
mi.

INDUSTRIAL MACHINING 
DIVISION

3735 West 128-my PI. Alsip, 111.
821-5445

POTRZEBNY 
MASZYNISTA

Doświadczenie nie wymagane, wy­
uczymy starszego solidnego męż­
czyznę, który lubi stała pracę.

3154 ARCHER AVE.
Pytać o STANLEY

Springtime in the Valley of the Sun 
SPRINGTIME IN THE VALLEY OF THE SUN

REGISTERED NURSES
IMMEDIATE OPENINGS
Opportunities in Nursing Services Advancement if qualified. Salary 
Range $10,000 - $15,000 per yr. Flexible Hours (8-16 hour shift). 
Meals provided. Uniforms lalindred, housing available. Continuing 
Education and in Service Training. Also

CHIEF DIETICIAN A. D. A.
and SOCIAL WORKER
MUST BE EXPERIENCED

This is an excellent opportunity for the right applicant. Position 
will be available in the near future for Social Worker. Modern 
Hospital - J.C.A.H. approved. Write or Call Adm.

(602) 425-2643
GILA GENERAL HOSPITAL

1100 E. MONROE STREET GLOBE, ARIZONA 85501

POTRZEBNE MŁODE ★ Praca
KOBIETY

Do pracy przy barze i sprzeda­
ży trunków na wynos. Dobra 
zapłata. Muszą choć trochę mó­
wić po angielsku.

Zgłoszenia:
1517 N. ASHLAND AVE.

Pytać o JOE

MŁODA PANI
5 dni w tygodniu. Godz.: 9 - 3:30. 

Praca biurowa i fabryczna 
do wykonania.

243-1906
Zgłaszać się między 10 rano 

"i 3ej po poi.

• L.P.N.
Full Time Nights 

By-Education — Male and 
Female. Exp in Geriatrics.

• ACTIVITY AIDE
Female for 3 days a week. 
Assisting in Rehabilitation.

Apply in Person
BEVERLY MANOR 

CONV. CENTER 
7750 South Shore Drive 

1 P.M --4 P.M.

★ INTERESY
RESTAURANT for sale in Cicero. 
Gress income $100,000 yearly. — 
863-5273.

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE fl
BOJLERA za SM50 
i PALENISKA w

Gwarantowana 
Robota

24 Godzinna 
Obsługa

Bez Zobowiązań.
Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń —
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Domy
OKAZJAI

WŁAŚCICIEL MUSI SPRZEDAĆ ! 
Murowany, 1 piętrowy. 6% pokoi.

Okolica Fullerton i Laramie. 
Sprzedaż z powodu wyjazdu.

637-1263
2 MIESZKANIOWY

Na Sprzedaż Przez Właściciela
Drewniany, obity. 1x5 na dole i 
1x6 na piętrze. Pełna piwnica, 
gazem ogrzewany, gorącą wodą. 
5200 Południe. Po informacje 
dzwonie po 7-ej:

636-4824

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZ^DNOSC 
To Zrobić Raz — A Dobrze!

Jako fachowcy wykonamy kafa1? 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 
czy zewnątrz budynku najoszczęd­
niej. — Dzwońcie zaraz — zanim 
się rozpocznie pośpiech wiosenny. 
Posiadamy Workman’s Compens 

Gen. Liabilities Ins.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage M8-15J5

GOSSETT ROOFING
Pokrywamy gorącym asfaltem, 
spadziste dachy, dachówki, fugo­
wanie, czyszczenie piaskiem (sand 
blasting). Całkowicie Ubezpiecze­
ni.

342-1772

JACKOWO
10-MIESZKANIOWY 

JAK NOWY
Rocznego dochodu $15,000. Moż­
liwość przejęcia nisko-procento- 
wej pożyczki. Przenoszę się na 
Florydę. Cena zniżona do $74,000.

486-6365

NORTHW'EST (6100 West)
Brick 2 flail, 2 bedrooms plus 
enclosed porch, gas heat, modern 
kitchens & baths. Ideal location. 
In 30’s.

C. J. ZOUVAS REALTY
237-5033

WŁAŚCICIEL
MUSI SPRZEDAĆ 

Wyjeżdża i Chicago
2641 W WALTON UL

2x6 na sprzedaż. Kompletnie obi­
ty “paneling” basement. 220 prąd.

$21,500

★ DOMY Z INTERESEM

TAWERNA i BUDYNEK 
NA SPRZEDAŻ

Położony w północnej dzielnicy.
Wyrobiony interes przez 24 lata, 

ten sam właściciel.
Tawerna 1 nowoczesne 6 pokojowe 
mieszkanie, kompletnie ochładzane i 
automatycznie gazem ogrzewane.

Trzeba obejrzeć, aby ocenić. 
Właściciel przechodzi na emeryturę. 

Dzwońcie po 10 rano:

935-9818

★ ROZMAITE

OŚRODEK LECZENIA 
HYPNOZĄ i MASAŻEM 

TYBETAŃSKIM 
Przyjmuje w schorzeniach: 
Nadciśnienie krwi, Astma, 
Przewlekłe bóle głowy, 
Bez senność, Zaburzenia 
nerwowe, Zapalenie ko­
rzonków nerwowych oraz 
Niedowłady mięśniowe. — 
Wizyty zamawiać codzien­
nie prócz środy, od 10 do 12 
rano i od 5 do 7.

282-7190

★ Do Wynajęcia

DO WYNAJĘCIA
4 pokoje ogrzewane, 2 sypialnie. 

Dla Dorosłych Tylko.
Telefonować celem umówienia się.

BE 5-3632

PIĘKNE 5 pokoi na 2-im piętrze 
z łazienką. Piece gazowe. Dywany 
od ściany do ściany, na Annowie. 
Dorosłym. — 243-4869.
6-CIO POKOJOWE mieszkanie, 
ogrzewane, lodówka, piec kuchen­
ny. _ BR 8-5471.
NA JAKUBOWIE — 6 pokoi. 
Nowe dywany, na 2-im. 637-1246.
5604 S. Whipple. 2-gie piętro. 6 
pokoi, ogrzewane, gorąca woda. 
778-4987.
5 POKOI (2 sypialnie), narożne 
mieszkalnie, ogrzewane, gorąca 
woda, lodówka i piec kuchenny, 
2-gie piętro, dorosłym. Parafia St. 
Angela. Dzwonić po 6 po poł. — 
626-4834.
3 WARM rooms. Rear garden 
enclosed porch. Garage. 2511 N. 
Sawyer. 337-2102.

* 0DZIE2
OSOBISTY, PRYWATNY 

POKAZ PŁASZCZY
Z KANADYJSKIEJ SKÓRY 

Otwarte Dla Publiczności
Męskie i damskie prawdziwe skó­
rzane płaszcze z futerkowym przy­
braniem i bez. Wszystkie fasony 
i rozmiary. Najwyższa jakość — 
nie mamy tandety. 40% do 50% 
zniżki. Rozmiary 46—50 dla du­
żych mężczyzn bez dodatkowego 
kosztu.
Godziny: od 10 rano do 10 wieczór 
rodziennie.
Pick Congress Hotel, Chicago, III., 
Michigan Ave.—Congress, na niż­
szym poziomie obok Fryzjcrni. 
Dystrybutorzy Canadian Leather. 
Mfrs. L. A. Masłowski.

★ FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD

PUSTE 5 AKRÓW 
DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 
Przy asfaltowej drodze. — Blisko 
szkól i miast. — Dobre warunki.

231-1025

Collection of 26 
Framed Etchings 

of views of cities in Germany, 
reasonable.

GR 7-7091

Library of 400 Books 
in German, on travel, art, 

science, literature also 
lexicons and novels, 

price reasonable.

GR 7-7091

it Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Inż. Paprocki 

Gwarancja — Tel. wiectorem. 
235-0420

★ RUMMAGE SALE
RUM AGE sale w Ezra Habonim 
Congregation, 2620 W. ToUhy Ave., 
w sobotę, 23 marca, od 7:30 wie­
czorem; w niedzielę, 24 marca, 
od 10 rano.



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 21-GO MARCA (THURS., MARCH 21), 1974

i Cerone

Z Wiza USA

Ed Vrdolyak, demokrata,— 
który kandydował jako nieza­
leżny, na taksatora, powiatu 
Cook i przegrał do Thomasa 
Tully w prawyborach 19 mar­
ca, oświadczył przemawiając 
do 500 pracowników, że nie 
zamierza wycofać się z życia 
politycznego.

“Nie mogłem zwyciężyć 
mayora — powiedział Vrdo­
lyak, ale 14,000 głosów jakie 
oddano mi w 10-ej wardzie, 
przeciw 2,200, same mówią za

Dwaj kandydaci do Kon­
gresu U.S., obaj znani i po­
pularni w naszym stanie — 
był ywicegubernator — Paul 
Simon i były stanowy pro­
kurator Edward Hanrahan, 
odnieśli sukces w prawybo­
rach 19 marca.

Simon, który ubiegał się w 
1972 roku o urząd guberna­
tora i miał poparcie mayora 
Daley, przegrał wówczas do 
Walkera. Obecnie kandydując 
na miejsce ustępującego kon- 
gresmana, demokraty Ken­
neth J. Gray’a, z 24 okręgu, 
Simon wygrał z łatwością, — 
uzyskując znaczną przewagę 
nad swoim oponentem, — Joe 
Browningiem

Pomimo przegranej w 1972 
roku Simon nie stracił na po­
pularności wśród członków 
obu partii — Republikańskiej 
i Demokratycznej. Jak podaje 
Sun Times z 20 bm. Simon 
wygrał w 21 z 22 powiatów, 
a w wywiadzie telefonicznym 
wyraził szczere zadowolenie, 
że wraca na arenę polityczną.

Hanrahan, były stanowy

Farmerzy amerykańscy — 
spodziewają się rekordowych 
zbiorów w roku bieżącym — 
pisze Edward Lee w Chica­
go Tribune z 20 marca — ale 
konsumenci powinni liczyć 
się z dalszym wzrostem cen 
żywności, według opinii eks­
pertów.

Ivan H. Auer, dyrektor wy­
działu badań dla Conti Com­
modity Services, Inc. zapo­
wiada, że ceny będą wzra­
stać do wiosny przyszłego ro­
ku i dopiero po zbiorach moż­
na spodziewać się lekkiego 
obniżenia. Wzmożona produk­
cja — mówi Auer, tylko nie­
znacznie zwiększy zapasy w 
składach, obecnie bowiem bę­
dą one zmniejszały się rap­
townie, a eksport pozostanie 
na tym samym poziomie co 
obecnie.

Auer był jednym z trzech 
mówców, którzy omawiali 
stan rolnictwa na zebraniu 
zorganizowanym przez Chica- 
goskie Stew. Handlu (Chica­
go Association of Commerce) 
pnr 130 N. Michigan. Auer 
zaznaczył, że pomimo iż za­
pasy pszenicy w U.S. zosta­
ły zredukowane do minimum, 
zbiory tegoroczne zasilą naszą

Zmarł Postrzelony 
w Czasie Ucieczki

Rybołówstwo 
w Parkach

Problem alkoholizmu roz­
ważany był na specjalnej kon­
ferencji, we wtorek, 19 marca, 
zorganizowanej przez Chica- 
goskie Stow. Handlu i Chica­
go Metropolitan Council of 
Alcoholism. Jeden z głównych 
mówców, Raymond J. Kelly 
ze stanowego Departamentu 
Zdrowia powiedział, że 95 pro­
cent spośród 9 milionów alko­
holików w Stanach Zjedh., 
pracuje, a zaledwie 5 procent 
należy do grupy włóczęgów, 
zamieszkałych w tzw. “skild 
row”. Problem alkoholizmu — 
mówił Kelly, wywiera wpływ 
na życie 45 milionów Amery­
kanów, a przemysł ponosi z 
tego powodu straty, sięgające 
$15 bilionów rocznie. 45 pro­
cent alkoholików stanowią 
profesjonaliści i osoby na kie­
rowniczych stanowiskach, 35 
procent robotnicy fizyczni, 25 
proc, biuraliści. W Illinois ma­
my 546,000 alkoholików, czyli 
6 procent w skali krajowej. W 
powiecie Cook 271,000, ale do­
tyczy to milionów innych osób 
biorąc pod uwagę rodziny al­
koholików. Problem zwiększa 
się, gdyż według statystyki — 
100,000 nowych alkoholików 
przybywa z każdym rokiem. 
Pomimo to — powiedział Kel­
ly — spośród 70,000 różnych 
firm i przedsiębiorstw w na-

kanin, kandydujący na balo­
cie demokratycznym pokonał 
minimalną różnicą głosów Ro­
nalda C. Smith, profesora 
szkoły prawa im. Johna Mar­
shalla.

Nominacje na stanowiska 
sędziowskie na balocie demo­
kratycznym bez stawania do 
konkursu, posiadali Irvin Nor­
man, Daniel Wbite, Arthur 
Dunne, Russell De Bow, Ray­
mond Berg, Joseph Solan, 
Frank Barbaro, Robert Che­
rry i Richard Le Fevour.

Wszyscy kandydaci republi­
kańscy byli bez opozycji. No­
minacje mieli więc zapewnio­
ne Richard J. Daley, Bernard 
Lee, Georgia Lee Lipkę, Nor­
man Robinson, John Dixon, 
Howard Kaufman, J. Barry 
Fischer, Ralph Eisendrath, Vi­
vian Cunnea, William Jacobs, 
Leonard Grazian, Theodore 
Pickard, Catherine Cook Ana- 
gnost oraz Donald Bunton.

prokurator, zadał cios organi­
zacji mayora Daley w 1972 r., 
gdy wygrał w prawyborach 
przeciw kandydatowi mayora, 
Bergowi.

Podczas wyborów jednak,— 
Hanrahan, demokrata, prze­
grał do republik a ń s k i e g o 
kandydata, obecnego proku­
ratora stanowego Bernarda 
Carey.

Hanrahan, oskarżony o nie­
prawny najazd na kwaterę 
Czarnych Panter, organizacji 
murzyńskiej, został uwolnio­
ny od winy. W’ czasie najazdu 
zabici zostali dwaj przywód­
cy organizacji.

Podobnie jak w prawybo­
rach 1972 roku, zarówno Si­
mon jak Hanrahan otrzymali 
dużo grosów republikańskich. 
W obecnych prawyborach — 
Hanrahan znowu zwyciężył 
kandydata mayora Daley — 
Peter Millera. W wyborach 
listopadowych kandydatem 
Partii Republikańskiej prze­
ciw Hanrahanowi będzie — 
Henry J. Hyde.

tego na warunkach istnieją­
cych w kraju przydziału. Po­
kryte są również nauka języ­
ka i koszty transportacji.

W dodatku do tego, rząd 
odkłada pewną sumę pienię­
dzy dla ochotników, którą 
otrzyma ochotnik po odbyciu 
swej służby i przydziału.

W programie Korpusu Po­
koju znajdują się obecnie na­
wet pary małżeńskie. Klatt 
wspomniał, iż w jednym wy­
padku jest np. czeladnik wo­
dociągowy, który uczy zagra­
nicą arkanów swego zawodu, 
podczas gdy jego żona, doktór 
filozofii znająca jęz. francu­
ski tłumaczy to co mąż objaś­
nia na ten język. Na przydział 
kwalifikować się mogą nieraz 
i całe rodziny znające jeden 
czy kilka zawodów.

Ubiegający się mogą się 
zgłaszać do urzędnika rekru­
tacji w każdym dniu tygodnia, 
od 8 rano do 5 po południu na 
telefon 353-4992. Aplikanci z 
przedmieść mogą pytać się 
o informacje w urzędach stan, 
zatrudnienia, tak w sprawach 
Korpusu jak i programu Vi­
sta.

W środę rozpoczęła się na 
tutejszym terenie rekrutacja 
ochotników do służby w Kor­
pusie Pokoju, pragnących słu­
żyć dla swego kraju, w kra­
ju lub zagranicą. Podający 
muszą mieć jakiś zawód, któ­
rego chcą uczyć na przydzia­
łach w Korpusie Pokoju.

Jedno lub dwuroczna służba 
oferowana jest w Stanach 
Zjednoczonych, Południowej 
Ameryce, Afryce lub połu­
dniowo-wschodniej Azji, jak 
oświadczył urzędnik rekrutu­
jący James Klatt. Długość 
służby pozostawiona jest do 
swobodnej decyzji ochotni­
ków, jak Zechcą, będą mogli 
okres swej służby przedłużyć.

Przydział do służby w Kor­
pusie Pokoju trwa generalnie 
dwa lata. Jednoroczny przy­
dział oferowany jest przeważ­
nie wewnątrz kraju, w pro­
gramie Volunteers in Service 
to America. Przydziały jedno­
roczne są również dla służby 
wewnętrznej w jakimkolwiek 
z 50 stanów oraz w Guam, 
Porto Rico i w innych protek­
torach USA.

Urzędnik rekrutujący Klatt 
powiedział, iż poszukuje się 
wyszkolonych w około 350 za­
wodach, tak mężczyzn jak i 
kobiet. Szczególnie poszuki­
wane są osoby z dziedziny 
konstrukcji. Kurs szuka rów­
nież nauczycieli, ludzi z zawo­
dów handlowych i przedsię­
biorstw, techników lekarskich 
itp. Przydziały początkowe są 
na nauczanie jednej ze spe­
cjalności swego zawodu w 
krajach gospodarczo zacofa­
nych. Doświadczenie w pracy 
odgrywa dużą rolę przy usta­
laniu kwalifikacji na ten pro­
gram.

Robotnicy fachowcy muszą 
liczyć lat 18, muszą być oby­
watelami Stanów Zjednoczo­
nych i posiadać dobre zdro­
wie. Urzędnik Klatt podkreś­
lił, iż wielu z ochotników jest 
w grupie powyżej lat 50-ciu, 
są i emeryci. Ochotnicy otrzy-

Kilku sędziów będących 
obecnie na stanowiskach sę­
dziowskich wygrało we wto­
rek swe nominacje z jednej 
czy z drugiej partii, na sę­
dziów pow. sądu okręgowego. 
Nazwiska kandydatów sę­
dziowskich ukazały się po raz 
pierwszy na balotach, w całej 
historii stanu Illinois. Przed 
wprowadzeniem Konstytucji 
w 1970 roku, sędziowie nomi­
nowani byli przez konwencję 
lub kaukusy partii.

W konkursie na sześć nomi­
nacji, Margaret G. O’Malley, 
licząca lat 56 i ubiegająca się 
o ponowny wybór pokonała 
Louisa M. Leider, adwokata 
z Chicago. Zastępca sędziego 
Paul F. Geritty, lat 47, z 1-go 
Oddziału municypalnego po­
konał Raymonda S. Sarnow, 
lat 54, który ubiegał się o po­
nowny wybór. Sarnow, będąc 
republikaninem ubiegał się o 
nominację na balocie demo­
kratycznym.

Były niezależny aiderman 
Jack I. Sperling z Chicago, 
który ubiegał się o nominację 
jako beneficiant, pokonał 30- 
letniego Stephena H. Mora. 
Ubiegający się o ponowny 
wybór 52-letni Joseph Schnei­
der pokonał Irwina Field, by 
łego radcę korporacyjnego m. 
Chicago.

Ubiegający się o ponowny 
wybór Charles J. Durnham, 
lat 47, pokonał Arthura Ro­
senblum, lat 57, adwokata z 
Chicago. W konkursie na wa­
kujące stanowisko sędziego 
rezydującego w Chicago, Ha­
rold A. Siegan, lat 59, republi-

gospodarkę.
Z drugiej jednak strony,— 

zapotrzebowanie na pszenicę 
w skali światowej — jest tak 
wielkie, że ceny raczej zosta­
ną zwiększone.

Departament Rolnictwa za­
powiada spadek produkcji fa­
soli sojowej (soybean) i cen 
na ten produkt nie można 
przewidzieć w chwili obecnej. 
Zapotrzebowanie na mąkę so­
jową, olej sojowy, i niechęć 
farmerów do sprzedawania po 
zniżonych cenach, wskazuje 
na to, ze obecne ceny fasoli 
sojowej zostaną utrzymane. 
Drugi mówca, Gary L. Benja­
min zapowiada zmniejszenie 
popytu konsumentów na wo­
łowinę i wieprzowinę.

L. B. Duggan, wiceprezes i 
główny zarządzający kompa­
nii Libby Canned Food powie­
dział, że ceny produktów spo­
żywczych, spożywanych w 
domach, wzrosły w 1973 roku 
o 31 procent w porównaniu 
do cen z poprzedniego, 1972 
roku. Wprawdzie spodziewa­
na jest większa produkcja 
konserw, zwłaszcza jarzyn i 
owoców, ceny będą nadal się 
zwiększał;/ ze względu ■— na 
koszt surowca i robocizny.

nym" okresie, lecz w najbar­
dziej] pokojowych czasach. 
Młodzi twierdzą, że obcięliby 
uniknąć przelewu krwi, już 
po prostu ze względu na kosz­
ta, ale nie mają wyjścia. Sta­
ra gwardia gangsterska wyda­
ła wyrok na Richarda Cain, 
b. policjanta chicagoskiego, 
który siedział talkże w więzie­
niu, a potem przyłączył się 
do młodszego odłamu człon­
ków syndykatu. Publiczna 
egzekucja Cain’a — pisze Ma- 
bley — była odpowiedzią star­
szych przywódców na bunty 
młodych.

Tony Accardo, główny przy­
wódca, kieruje syndykatem 
chicagoskim z rezydencji, za 
którą płaci $3,500 miesięcznie, 
w Palm Springs, Jackie Cero­
ne, jeden z najbardlziej wpły­
wowych, jest obecnie na Flo­
rydzie, chory na wrzody żołąd­
kowe i prowadzi negocjacje o 
nabycie domu, gdyż zamierza 
pozostać na Florydlzie. Gus 
Alec dzieli swój czas pomię­
dzy Fortem Lauderdale, Flo­
ryda, a Chicago. Zarządza syn­
dykatem, w czasie nieobecno­
ści powyższej trójki, Joey 
Aiuppa.

“Dons” nie potrzebują szu­
kać wykonawcy wyroków po­
za Chicago, mają go na miej­
scu. Nazywa się Chuck Nico­
letti, zam. w Melrose Park.

Wojna między starszym a 
młodszym pokoleniem człon­
ków syndykatu może trwać 
jeszcze rók, a nawet dłużej i 
nie jest wykluczone — pisze 
Mabley — że młodzi, bardziej 
ambitni i żądni władzy, będą 
strzelać do swoich młodych 
przywódców. Sytuacja w chi- 
cagoskim syndykacie krymi­
nalnym—kończy autor — wy­
gląda niemal identycznie jak 
w filmie “The Godfather”.

Zamordowana We 
Własnym Mieszkaniu

26-letnia kobieta z połu­
dniowej strony miasta zosta­
ła znaleziona w poniedziałek, 
w swoim apartamencie, nieży­
wa z 15 calowym nożem w 
piersiach. Ofiara morder­
stwa zidentyfikowana została 
jako Irene R. Dennis, zamie­
szkała przy 7339 S. Coles.

Jak twierdzi policja, odkry­
cia zwłok dokonał janitor bu­
dynku, w którym mieszkała 
zamordowana, Adellrich Kin- 
singer, który wszedł do mie­
szkania Dennis po alarmują­
cych telefonach jej matki, że 
córka od kilku dni nie odbiera 
jej telefonów i nie daje znaku 
życia.

Nieszczęśliwa ofiara mor­
derstwa, Irene R. Dennis była 
zatrudniona w Illinois Bell 
Telephone Co. i od ubiegłego 
czwartku nie pokazywała się 
przy pracy, śledztwo w toku.

szym stanie, zaledwie 21,000 
prowadzi specjalne programy 
leczenia nałogu, a 13 spośród 
tych 21 rozpoczęto w 1973 ro­
ku.

Russ Von Wiegand, z Kra­
jowej Rady do Spraw Alkoho­
lizmu mówi, że większość pi- 
jących nałogowo nie miała ża­
dnych problemów emocjonal­
nych, a kompanie, które roz­
poczęły program “uzdrawiają­
cy” odnoszą sukces w 60 do 80 
procent, — Dr. Fem Asma, 
asystent dyrektora wydziału 
medycznego kompanii telefo­
nicznej Illinois Bell Telepho­
ne Co., mówi, że 72 procent 
pracowników biorących udział 
w programie dla alkoholików 
zostało całkowicie wyleczo­
nych z nałogu. Bell rozpoczęła 
program w 1951 roku, ale do­
piero w 1962 ulepszono sys­
tem, gdy zaczęto zwracać u- 
wagę na pracowników i badać 
ich problemy. Jednym z pod­
stawowych sygnałów jest o- 
pieszałość w pracy, zmniejsze­
nie wydajności i depresja.

Wszyscy mówcy podkreślali 
sukces programów, prowadzo­
nych przez niektóre kompanie 
polegających na odczytach, te­
rapii i konferencjach z pra­
cownikiem, dotkniętym nało­
giem.

Walka o czołowe stanowi­
ska w chicagoskim syndykacie 
kryminalnym toczy się od- 
dawn'a między starszym poko­
leniem gansterów, a młod­
szym w wieku lat 30 i 40, któ­
re jest znużone czekaniem na 
ustąpienie przywódców. Jack 
Mabley w Chicago Today, z 19 
marca, pisze o tzw. “kontrak­
tach śmierci”, jakimi zagroże­
ni są 4 starsi przywódcy syn­
dykatu w Chicago. Wszelkie 
próby kompromisu zakończy­
ły się fiaskiem, podóbnie jak 
zebranie obu grup w styczniu 
br. Zdaniem policji, Obie gru­
py są przepojone nienawiścią, 
a jeden z młodych gangste­
rów powiedział, że “tyle się 
mówi o krwi na ulicach w o- 
kresie Al Capone. To co bę­
dzie się działo obecnie zaka­
suje dawne czasy”. Podobne 
informacje — pisze Mabley — 
pochodzą ze źródła, którego 
nie można ujawnić, gdyż ist­
nieje podejrzenie, że ktoś spe­
cjalnie puścił w obieg pogło­
skę, aby wykorzystać ją jako 
broń w okresie przyszłych ne­
gocjacji pomiędzy starszymi, 
“Dons” a młodszymi gangste­
rami, “Turks”. Wypełnienie 
kontraktu, czyli wynajęcie 
mordercy, nie jest Obecnie ła­
twe. Trzeba go sizukać poza 
granicami Chicago, ale z chwi­
lą gdy kontrakt zostaje pod­
pisany i termin wyznaczony, 
nie wolno go unieważnić. Ta­
ki jest kodeks syndykatu.

Czterej gangsterzy, na któ­
rych wydano wyrok, wiedzą o 
tym. Prawie wszyscy spędza­
ją zimę w Kalifornii lub na 
Florydzie, ale według ustalo­
nego regulaminu wrócą do 
Chicago wczesną wiosną. Ża­
den z nich nie rusza się z do­
mu bez straży przybocznej, 
nie tylko w Obecnym “groź-

HILLSBOROUGH, CALIF. — Zrozpaczona matka porwanej Patricii, Catherine Hearst 
oświadczyła dziennikarzom, że mimo ścisłego wykonywania poleceń porywaczy w dal­
szym ciągu rodzina Hearst nie może nawiązać kontaktu z nimi. (UPI)

31-letni mężczyzna, zamie­
szkały na południowej stronie 
miasta, aresztowany podczas 
włamania, zmarł we wtorek w 
nocy, postrzelony przez poli­
cję w czasie ucieczki z Jack­
son Park Hospital.

Zmarły Thomas Narsis, 
zam. 6122 S. Lafayette, are­
sztowany za włamanie, prze­
wieziony został do szpitala w 
Jackson Park, kiedy zaczął 
skarżyć się na silny ból brzu­
cha podczas przesłuchania na 
posterunku policji okręgu 
Grand Crossing.

Na korytarzu szpitalnym 
Narsis wyciągnął w pewnym 
momencie błyskawicznie pi­
stolet z kabury eskortującego 
go patrolowego Jeremiah 
Murray i oddał kilka strzałów 
do pozostałych członków 
eskorty, raniąc dotkliwie w 
prawą nogę kierowcę ambu­
lansu Al Wilsona. Potem za­
czął uciekać wzdłuż korytarza. 
Do uciekającego przestępcy 
otworzył ogień drugi patrolo­
wy, William Moorman.

Ciężko rannego Narsisa, w 
wyniku strzałów Moormana, 
znaleziono nieprzytomnego w 
łazience szpitalnej. Zmarł w 
sześć godzin później, mimo 
energicznych zabiegów perso­
nelu szpitalnego.

Thomas Narsis, oskarżony 
był o dokonanie włamania do 
apartamentu przy 7234 King 
Drive.

Paul Simon i Ed Hanrahan 
Zwyciężyli w Prawyborach

Sezon łowienia ryb w par­
kach chieagoskich rozpoczyna 
się 1 kwietnia. Łowienie ryb 
od wschodu do zachodu słońca 
zezwolone jest w nast. sta­
wach: w Jackson Parku, Wa­
shington, Sherman, Columbus, 
Douglas, Garfield, Humboldt, 
Marquette, MoKinley i Lin­
coln.

Stanowe prawa obowiązu­
jące dla całego stanu odnoszą 
się i do stawów w parkach. A 
więc od dzieci do lat 16 nie 
jest wymagana licencja stano­
wa a wszystkie osoby od 16 
lat w górę muszą mieć tę li­
cencję. Dozwolone jest łowie­
nie z brzegów a nie z łodzi, — 
ani w przystankach dla łodzi 
lub z mostków i tam, gdzie są 
tablice zakazujące rybołóstwa

1 w danym miejscu.

Nałóg Alkoholizmu Wpływa 
Ujemnie Na Wydajność Pracy 

546,000 Alkoholików w Illinois, z Tego 
271,000 w Powiecie Cook

Vrdolyak Przyrzeka Poparcie 
Dla Tully i Ostrzega Mayora

Dwie Kobiety 
Skarżą Pracodawców

Dwie kobiety, każda pracu­
jąca w innej kompanii, złoży­
ły pozew w sądzie, skarżąc 
pracodawców o dyskrymina­
cję. Margaret Tuman, la!t 24, 
z Wheaton — skarży zarząd 
przedmieścia Oak Pank. Tu-1 
man twierdzi, że została zwoi- i 
ntona gdy zażądała podwyżki, 
utrzymując że jej pensja $839 
miesięcznie na stanowisku dy- I 
rektora wydziału personalne- i 
go jest niższa od pensji kiero- j 
wtoków innych działów. W 
pozwie Tuman domaga się, I 
aby ją przyjęto z powrotem , 
do pracy, zapłacono zaległą 
pensję, plus $20,000 odszkodo­
wania.

W drugim wypadku Rozan- j 
ne Kowalczyk skarży G. D. 
Searle & Co., w Skokie, o 
zwolnienie jej w 1972 roku z : 
wydziału personalnego, gdy 
zaleciła zaangażowanie kilku ! 
kobiet. Kowalczyk twierdzi, 
że szef wydziału powiedział, 
iż “wszyscy będą niezadowolę- ; 
nJ, jeżeli więcej kobiet zatru­
dni się w. tym dziale.” Kowal- i 
czyk również domaga się po- i 
nownego przyjęcia jej do pra­
cy, zwrotu pensji od dnia 
zwolnienia j $35,000 odszkodo­
wania. !

Prawyborcze Nominacje Na 
Stanowiska Sędziów Pow. Sądu

Zaciąg Do Korpusu Pokoju 
Rozpoczął Się w Środę

siebie. Vrdolyak oświadczył, 
że będzie popierał Tully i 
pracował dla niego, gdyż, jak 
powiedział, “chcemy wygrać 
w listopadzie”. Henry Soltyń- 
ski, prezes komitetu 10 wardy, 
pocieszał zmartwionych prze­
graną, mówiąc że “mamy al- 
dermana i doskonałego ko- 
mitymana w naszej wardzie”. 

Pomimo zapowiedzi współ­
pracy i poparcia dla Tully, — 
Vrdolyak ostrzegł, że w wy­
padku gtly Tully i mayor nie 
będą traktować go odpowie­
dnio, przekonają się, że po­
pełnili błąd.

Vdorlyak, 36-letni aider­
man, popierał kandydaturę 
— kongresmana Morgana F. 
Murphy na urząd taksatora, 
a gdy ta kandydatura została 
odrzucona przez organizację 
demokratyczną, postanowił 
sam kandydatować.

Oznajmiając o przegranej, 
w głównej kwaterze 10 war­
dy, 9618 S. Commercial, do­
kąd przybył w towarzystwie 
swej żony i dwóch synków, 
Vrdolyak nie okazywał przy­
gnębienia, a przemawiając do 
zebranych powiedział, że to 
nie jest koniec walki. “Jest 
on gotowy do współpracy,— 
ale mayor powinien wiedzieć 
gdzie znajduje się 10 warda, 
której nie można lekcewa­
żyć.”

Gdy zebrani zaczęli demon, 
j strować przeciw zwycięskie- 

WASHINGTON. Sekre- ! mu kandydatowi Tully, — 
tarz Rolnictwa U.S. Earl L. Vrdolyak zaprotestował, po- 
Butz, zamierza odbyć 3-tygo- wtarzając, że chodzi o wygra- 
dniową podróż po krajach ną dla demokratów w listopa- 
Azji. (UP!) i dzie.

Wiedeń (UPI) — Z wizą 
amerykańską w kieszeni Pa­
weł Litwinow, wnuk stalinow­
skiego ministra spraw zagra­
nicznych i jedeh z bojowych 
dysydentów sowieckich, za­
mierza odwiedzić swoich 
przyjaciół w Europie Zacho­
dniej, zanim przybędzie do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie 
osiedli się na stałe.

Szanując neutralność Au- 
strii — Litwinow uchylił się 
od spotkania z dziennikarzami 
i od jakichkolwiek komenta­
rzy politycznych.

Walka o Władzę w Chicagoskim 
Syndykacie Kryminalnym

Młodsi Usiłują Przejąć “Stanowiska 
Accardo

Eksperci Zapowiadają 
Dalszy Wzrost Cen Żywności

Popierajcie Tych,
-rri z ZA 1 . ' . I 1 eniwyvi. kJUIlULlilCy VLIZiJ-

KtÓl Zy Ogłaszają Się , mują wynagrodzenie na opla 
W Dzień. Związkowym I tę kosztów utrzymania, opar-

t

RICHMOND, CAL1F. — Paradoksalne zdjęcie, na którego pierwszym planie widać 
“spragnione” benzyny samochody, w głębi — pełne benzyny zbiorniki, a po środku 
— długą kolejkę ludzi ustawionych po darmowy rozdział żywności z magazynów ro­
dziny Hearst. (UPI)
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MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół, 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć. 
By, gdy opuszczę płaczu padół 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?”

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis. 

"POLSKA
GODZINA RADIOWA”

Stacja WGLB-MF
100 Am 1560 

Niedziela 9-10 rano 
RYSZARD MECH 

Kierownik

"GODZINA MUZYKI 
ROZRYWKOWEJ"

Stacja WYŁO 540 on dial 
Niedziela od 9:30 do 10:30 a.m. 

CHET GULIŃSKI 
Kierownik

"ECHA Z POLSKI" 
Godzina Radiowa SPK 

Niedziela 10:30 do 11:30 a.m.
HENRY GONTAREK 

Kierownik

"POLISH PROGRAM"
Stacja WUWM-FM 89.7 

Niedziela 12-1 p.m. 
RYSZARD MECH

Kierownik

"GODZINA RÓŻAŃCOWA"
OJCIEC JUSTYN 

WYLO-AM 540 on dial 
Niedziele 2-3 p.m.

"POLISH NEWS & MELODY”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Czwartek, 9 wieczór.
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

“PRO ARTE POLONICA”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Poniedziałki — 1:30 
ALEXANDER ROMAŃSKI 

Kierownik

“THE PLAY OF THE WEEK” 
“NA SCENIE”

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Wtorki godz. 6:30 wieczorem
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

"THE FILM OF THE WEEK”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Czwartek godz. 6:30 wiecz. 
PROF, SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik
“Kino Milwaukee” 

Z Miesięcznego Zebrania 
Gminy 8 ZNP

Życzenia Świąteczne w Dz. Związkowym — 
Sprawozdania Komitetów.— Plan 

Pracy Na Przyszłość
Prezes Gminy Wożniak otwo­

rzył zebranie podług przepisanego 
rytuału ZNP.

Sekretarka odczytała listę u- 
rzędników i delegacji do Gminy i 
protokół ze styczniowego rocznego 
zebrania.

Odczytano korespondencje: — 
Od Kongresu Polonii Amer. za­
proszenie na bankiet 30-lecia ist­
nienia, w klubie Tuckaway 19-go 
maja również będzie Wydany pa­
miętnik z tej okazji.

Przyznano subwencję dla chóru 
za 4-ty kwartał w sumie $75.00; 
subwencje na cele rozwojowe w 
sumie $97.89 za 3-ci kwartał roku 
1973 i przekaz w sumie $242.00 
na pokrycie kosztów Gwiazdki.

Od Komitetu sportu zaproszenie 
o wzięcie udziału w kręglarskim 
Turnieju, który się odbędzie w 
Youngstown, Ohio — 19, 21, 26, 
27, 28 kwietnia. Aplikacje są do 
nabycia u sekretarki.

List od Dziennika Związkowego 
z prośbą o ogłoszenie Wielkanocne 
w specjalnym wydaniu w Milwau­
kee — uchwalono $10.00 na ogło­
szenie. Odczytano rezygnację od 
del. J. Modrzejewskiego, który 
rezygnuje z urzędu marszałka z 
powodu choroby w domu i poleca 
na swe miejsce del. Zyg. Czechor- 
skiego. Rezygnację przyjęto. Del. 
Czechorski przyjmuje, zatem pre­
zes poprosił Komisarkę W. Podko- 
morską do odebrania przysięgi.

Sekretarka odczytała listę Ko­
mitetów na rok 1974, które zostały 
zatwierdzone.

Sprawozdania Komitetów
Komitet Młodzieży — w nie­

obecności przew. Sandy Tadych 
sprawozdanie zdał Dan Nicholson. 
Oznajmił, że wysłano 51 listów do 
byłych tancerzy w celu zorganizo­
wania Starszej grupy tancerzy i że 
odbędzie się krótkie zebranie 8-go 
marca, w Domu Związkowym. Ce­
lem jest by mieć pokaźną grupę 
na Walny Sejm i inne występy.

* * #
Komitet Zabaw — Przew. Dan 

Nicholson, zdobył informacje co' do 
urządzania “Bingo”, które mu 
przysłał Rep. Kłeczka i przedsta­
wił reguły. — Okazuje się, że jest 
kosztowna licencja i ci co pracują 
również muszą mieć licencję i być 
odpowiedzialni za finanse. — Jest 
ograniczenie w sprzedaży kart. Po

długiej dyskusji zadecydowano, że 
jest to za kosztowne i uchwalono 
na razie tego zaniechać i odłożyć 
na późniejszą datę. Komitet zabaw 
przedstawi program na następnym 
zebraniu.

* * *
Nowe sprawy — Co do Kongre­

su Polonii sugerowano, postawiła 
też wniosek Komisarka ażeby gru­
py się przyłączyły i złożyły wszy­
stkie ogłoszenia na jednej stronie 
w pamiętniku i by Gmina zaku­
piła pół stronicy za $35.00 i by od­
łożyć zakup biletów do następne­
go zebrania.

Del. Kaz. Królasik złożył ob­
szerne i interesujące sprawozda­
nie z Milwaukee Fraternal i 
przedstawił rachunek za podatek 
na rok 1974 w sumie $15.00, które 
uchwalono wypłacić, a sprawozda­
nie przyjąć.

* * *
Komisarka zawiadamia, że prze­

jazd do Cambridge Springs, Pa. 
autobusem będzie wynosił $30.00, 
które musi być złożone przed cza­
sem, ażeeby zapewnić miejsce po­
dług zgłoszeń.

Na następne zebranie jak suge­
rowała Komisarka należałoby za­
prosić dyrektora sprzedaży p. Jó­
zefa Foszcza z Chicago, na semi­
narium dla organizatorów i sekre­
tarzy finansowych o nowych cer­
tyfikatach. Sekretarka wystosuje 
odpowiedni list.

Kasjer sprawozdaje, że w kasie 
było $930.40 a pensje i rozchody — 
$546.70. Poczem komisja Finanso­
wa zdała sprawozdanie z obliczeń 
książek.

Komisarka zawiadomiła, że na 
następnym zebraniu będzie zdane 
sprawozdanie i wypłacenie nagród 
w konteścic.

Dan Nicholson odczytał sprawo­
zdanie z rocznego zebrania Domu 
Związkowego i listę nowych rat zia 
salę.

21-go kwietnia będzie zebranie 
w celu wybrania komitetu przed­
sejmowego. Tern sprawy się wy­
czerpały i prezes Wożniak odro­
czył zebranie do wtorku 2 kwiet­
nia, na wniosek del. T. Sobańskie­
go poparty przez del. Phyllis Kru­
kać.

Dnia 21 kwietnia będzie zebra­
nie celem wybrania Komitetu 
Przedsejmowego. Na tym prezes 
Wożniak odroczył posiedzenie do 
wtorku 2-go kwietnia.

Za zgodność: J. Gralewicz, sekr.

Apel Do Gmin 
i Grup ZNP

Wiceprezes Zarządu Centralne­
go ZNP, Franciszek Prochot, któ­
ry jest przewodniczącym Wydzia­
łu Młodzieży i Sportu apeluje do 
wszystkich Gmin i Grup Związ­
kowych, aby przystąpiły do przy­
gotowania młodzieży na Zlot do 
Kolegium Związkowego w Cam­
bridge Springs, Pa. "Youth Jam­
boree” odbędzie się w dniach 12, 
13 i 14-go lipca. Będzie to drugi 
ogólny Zlot Młodzieży ZNP, w 
którym wezmą udział zespoły ta­
neczne i teatralne oraz sportowe 
ze wszystkich zakątków Stanów 
Zjednoczonych. Życzeniem Preze­
sa Mazewskiego jest, by w tym 
Zjeździe wzięło udział 2,000 mło­
dzieży.

Zakwaterowanie i wyżywienie 
będzie pokryte przez ZNP, nato­
miast koszty przejazdu muszą 
pokryć Gminy i Grupy.

Jak nam podaje p. Prochot, 
już trzy Gminy i 7 Grupa ZNP 
zgłosiło swój udział w tym Zlo­
cie. Wcześniejsze zgłoszenia uła­
twią Komitetowi Młodzieży lep­
sze przygotowanie pomieszczeń, 
oraz opracowanie programu. Gmi­
ny i Grupy są proszone o jak naj­
wcześniejsze zgłaszanie swoich u- 
działów bezpośrednio do Komite­
tu Młodzieży w Chicago.

Jeśli Macie 
Realność Na Sprzedaż

To Dzwońcie Do
WAUWATOSA REALTY CO.

M. E. PANKIEWICZ
425-3614 lub 321-9000

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa.

529 W. Mitchell Ulica
Naprzeciw Kościoła św. Stanisława

“Pancemiak” Dla Instytutu 
Piłsudskiego w New Yorku

W związku z 30-leciem walk 
Polskiej 1 Dywizji Pancernej, od 
plaż Normandii, aż do zwycięskie­
go zajęcia kolebki marynarki wo­
jennej niemieckiej, — portu i mia­
sta Wilhelmshaven, oraz bohater­
skiej “Bitwy pod Falaise”, kpt. 
łączn. Tadeusz S. Daszkiewicz, re­
daktor kwartalnika “Pancemiak” 
ofiarował cały komplet numerów 
“Pancemiaka” dla Instytutu i Mu­
zeum Piłsudskiego w New Yorku.

“Pancemiak”, który jest rozsy­
łany bezpłatnie do członków Sto­
warzyszenia i przyjaciół b. żołnie­
rzy Dywizji, jest informatorem nie 
tylko o życiu i osiągnięciach b. 
żołnierzy, ale wydrukował w od­
cinkach prace gen. Klemensa Rud­
nickiego, ostatniego dowódcy Dy­
wizji na okupacji Niemiec 1945— 
1947.

Praca gen. K. Rudnickiego 
przedstawia całość zagadnień i 
problemóW, jakie spadły na Pol­
ską I Dywizję Pancerną na oku­

pacji Niemiec, kiedy miliony Po­
laków, nędzarzy zostało uwolnio­
nych przez Aliantów z obozów 
koncentracyjnych, obozów pracy 
oraz obozów jeńców wojennych. 
Praca Generała przedstawia wiel­
ką wartość historyczną, dla piszą- 
cych historię PSZ na Zachodzie.

Miliony podopiecznych, po la­
tach przejść i przeżyć w obozach, 
znalazło nie tylko opiekę i dach 
nad głową na jakie było stać Dy­
wizję i jej dowództwo, — ale 
ochronę przede wszystkim przed 
UNRA, której władze prześlado­
wały i “pchały siłą” uchodźców 
polskich do powrotu pod panowa­
nie PRL.

Ta ostatnia chlubna karta Dy­
wizji Pancernej, jedynego Wojska 
Polskiego w historii okupującego 
ziemię niemiecką przez dwa lata, 
po zwycięskiej wojnie Aliantów — 
napewno nie będzie zapomniana 
przez tych, którzy znaleźli opiekę 
pod husarskim skrzydłem Dywizji.

Przewodniczący Rady Narodowej RP 
Wygłosi Odczyt Na Uniwersytecie

Sprawa Wyjazdu 
Młodzieży

Oprawa zbliżającego się terminu 
II Zlotu Młodzieży Związkowej do 
Kolegium ZNP budzi co raz więk­
sze zainteresowanie w Gminach i 
Grupach Związkowych.

Sprawa ta była omawiana na 
okresowym zebraniu Tow. Polonia, 
Grupa 3100 ZNP, na którym po­
stanowiono wysłać wszystkich 
chłopców i dziewczęta, które zgło­
szą chęć wyjazdu. Obecnie zgło­
siło się około 15 młodzieży.

W ubiegły piątek odbyło się ze­
branie wspólnych komitetów mło­
dzieży z Gminy 8 i Wydziału Ko­
biet w sprawie zdobycia odpo­
wiednich funduszy na pokrycie 
podróży dla młodzieży udającej się 
na Zlot, który odbędzie się w 
dniach 13-15 lipca. Dziatwa ma 
zapewnione pomieszczenie i wyży­
wienie w Kolegium, a poszczególne 
Gminy i Grupy muszą pokryć ko­
szty wyjazdu autobusami, które 
wynoszą $30 od osoby.

Na zebraniu tym postanowiono 
urządzić w dniu 7 kwietnia w Do­
mu Związkowym zabawę, sprze­
daż pieczywa i innych artykułów 
celem zdobycia odpowiednich fun­
duszów na ten cel. Zabawa roz- 
pocznie się o godz. 2 po południu. 
Donacje są mile widziane.

Franciszek Wilk, przewodniczą­
cy RadyNarodowej R.P. i prezes 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 
został zaproszony przez Uniwersy­
tet Wisconsin w Stevens Point do 
wygłoszenia odczytu. Odczyt ten 
będzie wygłoszony na Wydziale 
Historii Europy Środkowej, gdzie 
profesorem jest nasz rodak profe­
sor Wacław Soroka.

Tematem wykładów będzie “Po­
lityczno-społeczne osiągnięcia Po­
lonii w Wielkiej Brytanii”. Fran- 
ciszew Wilk przybył do Chicago 
dnia 7-go marca, by wziąć udział 
w bankiecie z okazji stulecia uro­
dzin Wincentego Witosa. Bankiet 
ten odbył się w ubiegłą niedzielę 
w Regency Inn, o godzinie 4ej po

. południu. W dniu 15-go marca 
wygłosił on w Chicago odczyt na 
temat “Rola i zadanie polskiej 
emigracji politycznej".

Franciszek Wilk pochodzi ze wsi 
Wysoka, woj. lwowskie. Dyplom 
magistra filozofii otrzymał na 
Uniw. Jana Kazimierza we Lwo­
wie. Od 1933 roku jest działaczem 
Stronnictwa Ludowego. W 1940 r. 
wywieziony do Rosji i skazany na 
8 lat łagrów. W 1942 r. jako czło­
nek Rady Narodowej R.P. przyje­
chał do Londynu. Od roku 1954 
jest redaktorem Jutra Polski, or­
ganu prasowego PSL. Od 1968 ro­
ku jest prezesem PSL, a od 15 
grudnia 1973 jest Przewodniczą­
cym Rady Narodowej R.P.

Wydział Kongresu Polonii Amer. 
Urządza Bankiet 19-go Maja

Podaj emy do wiadomości, że 
bankiet Wydziału Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej odbędzie się w 
Milwaukee dnia 19 maja. Bankiet 
odbędzie się z okazji 30-lecia 
Kongresu Polonii Am. i dlatego 
Wydział apęluje do wszystkich or­
ganizacji, by w tym czasie nie 
urządzały swoich imprez. Kongres 
Polonii Amerykańskiej, założony 
w roku 1944 w Filadelfii, jest na­
czelną organizacją polityczną ma­
jącą bronić praw Polski i Polonii.

Ma więc na swoim koncie wiel­
kie zasługi i wszyscy, którzy czu- 
ją się Polakami powinni poprzeć 
jego wysiłki, wstępując w szeregi 
KPA. Program bankietu podamy 
w odpowiednim czasie, — dziś je­
dynie chcemy podać do wiadomo­
ści, że na czele komitetu urządza­
jącego stoi Józef Łazarz, do któ­
rego można zwracać się po bliż­
sze szczegóły, jak również złożyć 
patronaty, lub ogłoszenia do Pa­
miętnika, który będzie wydany z 
okazji 30-lecia KPA. Adres J. 
Łazarza jest: 4554 South 13th 
Street, Milwaukee, Wise. 53221; 
telefon 281-8463.

Przy tej okazji Kongres Polonii 
Amerykańskiej apeluje o jak 
najliczniejsze zgłaszanie członko­
stwa organizacyjengo i indywidu­
alnego.

Opłaty członkowskie są nast.: 
Organizacje:

Towarzystwa i Organizacje li­
czące do 100 członków $15.00

Za każdych oddatkowych 100 
członk. lub ułamek tej liczby $5.00

Gminy, Parafie, Centrale, Ko-

Roczne Zebranie SPK
Roczne zebranie Stow. Polskich 

Kombatantów odbędzie się w nie­
dzielę, 9 kwietnia, w domu Nowej 
Federacji przy South i 13ej ulicy. 
Zebranie to odbędzie się o godz. 
2ęj po południu, w pierwszym ter­
minie, lub o 2:30 w drugim ter­
minie, niezależnie od ilości człon­
ków.

Na zebraniu tym zostaną złożo­
ne sprawozdania z działalności z 
ubiegłego roku, powzięte będą 
ważne uchwały i rezolucje, zosta­
nie nakreślony plan pracy, oraz 
będą dokonane wybory nowych 
władz stowarzyszenia.

Komisja nominacyjna w skła­
dzie: kol. Jerzy Brzeziński, Karol 
Kordasiewicz, dr Antoni Marku- 
siewicz, Tadeusz Lowiński i Ale­
xander Sawicki już przystąpiła do 
pracy, ażeby wyselekcjonować 
najodpowiedniejszych kandyda­
tów do zarządu ,sądu koleżeńskie­
go i komisji rewizyjnej.

Wszystkich członków i członki­
nie prosimy o odnotowanie sobie 
tej daty i przybycie niezawodnie 
na to ważne zebranie. 

misje i t.p. liczące do 2,000 
członków $37.50

Ponad 2,000 członków $75.00
Członkostwo Indywidualne

Minimalna składka roczna $15.00 
Ponadto

Opłata za każdego Delegata do 
Wydziału na Stan Illinois $5.00 
Studenci $5.00

Zeznania Podatkowe
Rozpoczął się już okres składa­

nia zeznań podatkowych, który 
trwa od 15 stycznia do 15 kwie­
tnia. Każdy obywatel otrzymał 
pocztą formularze tak podatków 
federalnych jak 1 stanowych i po­
winien nie odkładać tej sprawy na 
ostatnią minutę a powoli groma­
dzić rachunki i materiały jeśli 
chce otrzymać zwrot nadpłaconych 
podatków. Im prędzej wyśle swoje 
papiery, tym wcześniej dostanie 
zwrot pieniędzy.

W ustawie podatkowej nastąpi­
ły różne zmiany na korzyść podat­
nika i dlatego też warto spróbo­
wać wypełnić formę dłuższą, ko­
rzystając z ulg na wydatki w cią­
gu roku.

Również są pewne zmiany w 
podatkach stanowych, zwłaszcza 
dla emerytów i obywateli, których 
dochody roczne nie przekraczają 
$7,000. Obojętnie czy ktoś posiada 
własny dom czy płaci komorne, 
jeśli jego zarobki są tak małe, ma 
prawo do pewnych ulg i zwrotu 
z podatków realnościowych. Jak 
wykazują statystyki w ubiegłych 
latach zaledwie jedna trzecia oby­
wateli skorzystała z tego przywile­
ju. Prawdopodobnie dlatego, że 
nie znała przepisów. To też w tym 
roku wiele organizacji społecz­
nych, a zwłaszcza emerytów, urzą­
dza zebrania celem wytłumacze­
nia tych przepisów.

Prawo wymaga by każdy oby­
watel zapłacił podatek w takiej 
wysokości jaka przypada na nie­
go, a jeśli ktoś płaci więcej, bo 
nie korzysta z ulg, to jest to jego 
własna wina.

Zabawa Stoliczkowa
Stowarzyszenie Polsko Amery­

kańskie (dawny Klub Nowych 
Amerykanów) urządza trzydnio­
wą zabawę stoliczkową. Zabawa 
odbędzie się w sali Pułaskiego dn. 
29 bm, o godz. 7-ej wieczorem, 
oraz w dn. 30 i 31go od yoludnia. 
Do każdego stolika będą podane 
wartościowe nagrody, a kuchnia 
będzie do dyspozycji gości przez 
cały czas. Zarząd Stowarzyszenia 
zaprasza serdecznie tą drogą tu­
tejszą Polonię o wzięcie udziału 
w tej zabawie.

Zabawa Klubu 
“Polonia”

Klub Sportowy Polonia urządza 
wielką zabawę stoliczkową, która 
odbędzie się w dniach 22, 23 i 24 
marca. Zabawa odbędzie się w sa­
li Pułaskiego pnr. 1551 W. Grant 
ul., od godz. 7-ej wieczorem, w dn. 
22, oraz od południa w dniach: 
23 i 24 marca. Całkowity dochód 
jest przeznaczany na potrzeby 
klubu. Klub Sportowy Polonia 
należy do jednego z najwybitniej­
szych klubów piłki nożnej w na­
szym stanie. Skupia on młodzież 
i graczy polonijnych i stale jest 
zasilany przez wybitnych graczy 
z Polski.

W niedzielę, odbyło się przyję­
cie dla nowego gracza z Polski, 
Tadeusza Piotrowskiego, byłego 
gracza Cracovii. Jak już donosili­
śmy, klub ten ma zamiar wybrać 
się do Polski na rozgrywki towa­
rzyskie w Warszawie, Krakowie i 
Żywou. Przygotowania do tego 
wyjazdu już są na ukończeniu, a 
data wyjazdu będzie podania w od­
powiednim czasie. Cała tutejsza 
P.olonia proszona o wzięcie udzia­
łu w zabawie stoliczkowej.

Z Gminy 8 ZNP
Miesięczne zebranie Gminy 8 

ZNP odbędzie się we wtorek, 2go 
kwietnia, w Domu Związkowym, 
809 W. Burnham st. Zebranie od­
będzie się punktualnie o godz. 7 
wieczorem, ze względu na przy­
jazd dyrektora sprzedaży Józefa 
Foszcza. Wyjaśni on nowe polisy 
i sprawę kontestu przedsejmowe­
go oraz będzie odpowiadał na py­
tania. Z tych powodów wszycy or­
ganizatorzy i sekretarze finansowi 
są proszeni o punktualne przyby­
cie.

Na zebraniu kwietniowym będą 
omawiane liczne sprawy bieżące 
a między innymi sprawa wyboru 
komitetu przedsejmowego. Ze­
branie to odbędzie się 21 kwietnia. 
Na zebranie to przybędzie Cenzor 
ZNP M. Lotarski. Będzie wybra­
nych 20 członków a 10-ciu zamia­
nuje Cenzor. Sprawa wyjazdu 
młodzieży na II Zlot Młodzieżowy 
do Kolegium Związkowego, oraz 
sprawa Sejmiku Okręgowego będą 
tematem obrad.

Będą zdane sprawozdania z po­
szczególnych komitetów oraz będą 
załatwione liczne sprawy bieżące. 
Z tych powodów wszyscy delegaci 
i delegatki są proszeni o punktu­
alne (godzina 7 wieczór) i nieza­
wodne przybycie.

J. Gralewicz, sekr.

W DOMU 
NIEWOLI" 

Wstrząsająca książka 
Beaty Obertyńskięj 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnie­
nie w postaci 13 pięknych 

wierszy Autorki
Blisko 500 stron.

Cena $^00
Z przesyłką $5.50 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave. 
Chicago, BI. 60622

(Na C.O.D nie wysyłamy)

Przedsejmowy Kontest ZNP 
Trwa w Dalszym Ciągu

Przypominamy wszystkim 
Związkowcom i Związkowczy- 
niom, że przedsejmowy kontest 
Związku Narodowego Polskiego 
daje możność każdemu zdobycia 
wartościowej nagrody, w dodatku 
do normalnych nagród pienięż­
nych.

Nagrody będą przyznawane sy­
stemem punktowym, po zakończe­
niu kontestu.

Okresy przedsejmowe zaznacza­
ją się wzmożoną pracą organiza­
cyjną a dla tutejszych Związkow­
ców jest to tym ważniejsze, że na­
stępny 37-my Sejm ZNP odbędzie 
się w roku przyszłym w Milwau­
kee. Dlatego też organizatorzy i 
sekretarze Grup jak też wszyscy 
członkowie ZNP powinni dołożyć 
wszelkich starań, by zdobyć jak 
najwięcej nowych członków do 
naszej organizacji.

Rok obecny będzie nadzwyczaj 
ważnym w życiu Polonii Milwau-

ckiej, bowiem odbędą się tutaj 
przygotowania do Sejmu, wybór 
komitetu przedsejmowego, Sejmik 
Okręgowy, oraz przygotowania do 
wysłania młodzieży związkowej na 
II Walny Zlot do Cambridge 
Spring, Pa., do Kolegium Związ­
kowego.

Komitet Przedsejmowy będzie 
wybrany przez delegatów Gmin, 
oraz będzie mianowany przez cen­
zora ZNP. Na podstawie Konstytu­
cji, Komitet ten składa się z 30 
członków z czego 20 pochodzi z 
wyboru, a 10 z mianowania.

Zbliżające się wydarzenia w ży­
ciu Polonii powinny ’ zachęcić 
wszystkich do wzmożonej pracy 
organizacyjnej, bowiem podstawą 
każdej organizacji jest ilość człon­
ków. Przypominamy, że wśród na­
gród znajdują się: — kieszonkowy 
kalkulator, aparat projekcyjny, 
aparat fotograficzny, maszynka do 
szycia i inne.

Z Rocznego Zebrania Wydziału 
Kobiet Okręgu 14 ZNP

W Obradach Wzięło Udział 40 Delegatek 
Goście, Sprawozdanie, Wybór 

Nowych Władz
W ubiegły wtorek odbyło się 

roczne zebranie Wydziału Kobiet 
Okręgu 14 ZNP, na którym złożo­
no sprawozdania z całorocznej 
działalności, powzięto plany pra­
cy na cały rok oraz dokonano wy­
boru władz na rok następny.

Zebranie odbyło się w “Sweden 
House”, gdzie po obiedzie, Komi­
sarka Podkomórska otworzyła ob­
rady.

Komitet mandatów w osobach J. 
Maliborska, Z. Zajda i K. Korda- 
siewicz zdał sprawozdanie, z któ­
rego wynikało że jest 6 delegatek 
Gminy i 34 z Grup, które są u- 
prawnione do głosowania.

PO przyjęciu protokułu z po­
przedniego zebrania, oraz kore­
spondencji, nastąpiły sprawozda­
nia poszczególnych komitetów.

— W imieniu Komitetu Mło­
dzieży złożyła sprawozdanie V. 
Posańska, która oświadczyła, że 
młodzież wybiera się na Zlot, od­
bywa ćwiczenia w każdy piątek i 
miała 10 występów.

— Z komitetu rozwoju zdały 
sprawozdania K. Kordasiewicz, J. 
Grudichak i H. Wręcza, omawia­
jąc kontest Przedsejmowy, oraz 
osiągnięcia ubiegłego roku.

— Dyr. Krukar złożyła sprawo­
zdanie z komitetu politycznego, 
podając do wiadomości czynności 
w związku z protestem przeciw 
projektowi ustawy o aborcji.

— Z komitetu sportu podano do 
wiadomości, że 3 drużyny wybie­
rają się na Turniej kręglarskń do 
Youngstown, Ohio.

— Z Balu Debiutantek złożono 
szczegółowe sprawozdanie, z któ­
rego wynika, że bal ten był sukce­
sem pod każdym względem i że 
pokaźna suma z dochodu wpłynęła 
do kasy.

— Komitet finansowy zdał spra­
wozdanie finansowe, oraz z rewi­
zji książek.

Następnie złożyły sprawozdania 
z całorocznej działalności poszcze­
gólne urzędniczki.

Nowe władze na rok 1974-75.
Do nowego zarządu Wydziału 

Kobiet wchodzą: Komisarka Pod- 
komorska, przewodnicząca; Hono­
rowa prezeska, Maria Parys; wice­
prezeski: Maria Królasik z Gminy 
8; Helena Wręcza z Gminy 115; 
Bernice Piekos z Gminy 135 i Jen­
nie Stroińska z Gminy 201.

Sekretarką protokułową została 
Józefa Gralewicz a sekretarką fi­
nansową i kasjerką V. Posańska. 
Odźwiernemi są J. Maliborska i 
F. Dmoch.

Przysięgę od nowego zarządu 
odebrała komisarka Władysława 
Podkomorska poczem przystąpiono 
do załatwienia spraw bieżących. 
Najwięcej czasu zajęła sprawa 
zdobycia odpowiednich funduszy 

na pokrycie podróży na Zlot mło­
dzieży ZNP. Podano do wiadomo­
ści, że koszt przejazdu autobusem 
wynosi $30.00 od osoby i podróż 
powinna być pokryta przez Gminy 
i Grupy ZNP.

Kalendarzyk imprez
Ustalono ogólny plan działania 

na rok obecny oraz daty imprez:
— 29 marca — zebranie mie­

sięczne;
— 21 kwietnia wybór Komitetu 

przedsejmowego; 17 maja program 
Dnia Matek; 27 czerwca doroczny 
Piknik dla młodzieży w Jackson 
Park, Sekcja 2-ga; 13-go lipca wy­
jazd na Zlot.

W październiku Sejmik Okręgu 
14 ZNP w Milwaukee, data będzie 
podana później.

— 20-go grudnia Wspólna Wigi­
lia.

W rocznym zebraniu Wydziału 
Kobiet wzięło udział 40 delegatek 
oraz jako Goście następujące stu­
dentki z Alliance College: Susan 
Lynne Hans z Bradford, Conn.; 
Michelle Kupik z South River, N. 
Jersey; Larraine Śniegowska ze 
Smith town, N.Y.; Marlene Zien­
tara z Chicago i Marianna Posiań- 
ski z Milwaukee.

Z Karty Żałobnej
W ubiegłym tygodniu pożegnali 

się z tym światem:
— Śp. Bernard Czecholiński, w 

wieku lat 75. Pozostawił w cięż­
kiej żałobie żonę Katarzynę oraz 
liczną rodzinę. Pogrzeb odbył się z 
kaplicy pogrzebowej Rassch do 
kościoła Piusa X a Stąd na cmen­
tarz Świętego Krzyża.

— Śp. Wincenty Dyksiński, lat 
39. Pozostawił on w żałobie żonę 
Bonnie i dalszą rodzinę. Pogrzeb 
odbył się z domu żałoby Niema 
do kościoła Niepokalanego Poczę­
cia a stąd na cmentarz Arlington 
Park.

— Śp. Mary Niemczyński, w 
wieku lat 70. W ciężkiej żałobie 
pozostawiła ona męża Stanisława i 
liczną rodzinę. Pogrzeb jej odbył 
się z domu pogrzebowego J. E. 
Sass do kościoła św. Heleny a na­
stępnie na cmentarz św. Wojcie­
cha.

— Śp. Tadeusz Sikorski, w wie­
ku lat 86. Osierocił on żonę Lottie 
z domu Pilachowską i dalszych 
krewnych. Pogrzeb jego odbył się 
z kaplicy pogrzeb. Ferming do 
kościoła św. Wojciecha a stąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

— Śp. Stefan Walczak, w wie­
ku lat 76. Pozostawił on w cięż­
kiej żałobie żonę Rose z domu Ga- 
welską i liczną rodzinę. Pogrzeb 
odbył się z domu pogrzeb. Lesz­
czyńskiego do kościoła św. Kazi­
mierza a stąd na cmentarz św. 
Krzyża.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE, 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta
Kup w Dzienniku Związkowym książkę

JAK PIEC CIASTA 
Cena $1.00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, III. 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy)
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Wiadomości Ze Stanu Indiana
Tel. (201)—963-0108

Sejmik Wydziału Kobiet Okr. 4 ZNP

Z “Gwiazdki i Bazaru” Gr. 848 ZNP

Ciąg: Dalszy:

z

Rewia Mód

JOINUS 30 i

mają przyczynić się do

piać

rozpocznie 
bczzwlocz-

zabawą stoliczkową, stara- 
Grupy 3134 ZNP, Madam 
Circle, w sali “Polish Ame- 
Center", 3984 Georgia ul.

31 marca, o godz. 2 po poi. — 
Zabawa stoliczkowa - towarzyska 
komitetu rodzicielskiego szkółki 
języka polskiego przy par. św. 
Kazimierza, w sali parafialnej, 
Huehn i Johnson ul., w North 
Hammond.

Przysięgę od nowych urzędni­
ków odebrał Jan Wróblewski, któ­
ry przy okazji wygłosił przemó­
wienie apelując do członków o 
werbowanie nowych osób a szcze­
gólnie młodzieży w poszczególnych 
grupach, by powiększyć członko­
stwo Związku w czasie nowego 
kontesu ogłoszonego do 31 marca 
1975 r. Po posiedzeniu odbyło się 
wspólne przyjęcie.

Peoples Variety Store 
4914 Indianapolis Blvd. 
East Chicago, Ind. 46312 
Tel. 219-397-5650

Polonię o nadsyłanie dalszych 
ofiar, które należy wysłać na ad­
res niżej podany wiceprzewodni­
czącego komitetu na Okręg Calu­
met.

(3 mile na po- 
i Highway 51). 
kolacji zabawa

Subarto-
Tukaj M.,

W czasie ostatniego Walnego 
Zebrania Stowarzyszenia Obozu 
ZNP stanu Indiana bardzo pięk­
ne, szczegółowe i wysoce infor­
mujące sprawozdanie finansowe

Harbor News Ageney 
1710 Broadway
Indiana Harbor, Ind. 46312 
Tel. 398-2878

Chóru
28-go

Miesiąc Maj:
W piątek 23-go maja Chór Cho­

pina wyjedzie autobusem na Kra­
jowy Walny Zjazd Związku Śpie­
waków Polskich w Ameryce i 
Kanadzie. Zjazd w Hotelu Hilton, 
przy Grand Circle Park i Wash­
ington Blvd., Detroit, Michigan. 
Lipiec:

Wielki piknik Chóru Chopina 
w niedzielę, dnia 21-go lipca o

dowiiedzia- 
apel kom i'­
ll 4 ZNP z

Polskiej
“Górą

Nassau & Thompson, Inc. 
810-12 W. Chicago
East Chicago, Ind. 46312 
Tel. BA 1-5969

J. Włodarski
417 S. Dundee St.
South Bend, Ind. 46619
Tel. 287-4033

Whiting News Agency 
1417—119th St.
Whiting, Indiana 46394
Tel. 659-0775

Celem powiększenia stanu człon­
kostwa uchwalono w dalszej dy­
skusji konkurs werbunkowy i 
przeznaczać nagrody za dobre wy­
niki w tej akcji w takich samach 
ramach i warunkach jak w czasie 
okresu przedsejmowego. Na zakoń­
czenie obrad odbyły się wybory 
zarządu na 1974 r, i wybrano tych 
samych urzędników Jan Sierpie- 
towski prezes, Józef Potocki wice­
prezes, Frank Cieniawa sekr. prot., 
George Mitchell skarbnik, Stani­
sław Kluszkiewicz i Stella Brill 
rewizorzy książek i Michał Kapłan 
marszałek.

Z Działalności 
Młodzieży Przy 
Gminie 36 ZNP

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

złożyła Komisja Rewizyjna, w 
składzie: Józef Trybuła — prze­
wodniczący, Stefan Góralczyk, 
Joanna Zotkiewicz i Tadeulsz Pa- 
wiński. Czteść i uznanie należy 
się Komisji Rewizyjnej tza pracę 
tak dobrze wykonaną.

Wolą Izby Posiedzeniowej na 
urzędy, na rok 1974 zostali powo­
łani: Prezeska Zofia Niepokój, 
wiceprezesi: Leon Tokarz, Cze­
sław Cenitkowski, Teofil Kuchta 
i Edward Depta; wiceprezeski: 
Jean Lis; Lucja Zalewiska i Ma­
ria Drewno; hónorową wicepreze­
ską została Maria Podkul; nowy­
mi dyrektorami zostali: Edwiard 
Kłus i Mecenas Witold Reey; dy­
rektorem został też delegat Gr. 
2431 ZNP, pan Bejko; Jan Kasz- 
kur, choć nieobecny, ale uspra­
wiedliwiony, został zatwterdzony 
na urząd dyrektora; sekretarką 
została Jean Regan; kasjerem i 
sekretarzem finansowym został 
Adam Drazbo; marszałkiem zo­
stał wybrany Józef Antosik. No­
wemu Zarządowi gratulujemy i 
życzymy powodzenia w roku 1974.

Bez względu na apel pamiętaj­
my, że obowiązkiem każdego Pola­
ka, Rodziny czy Organizacji jest 
pomóc materialnie inicjatywie bu­
dowy Pomnika Katyńskiego, który 
dla pokoleń stanowił będzie odda­
nie hołdu niewinnie pomordować 
nym Rodakom i Żołnierzom przez 
odwiecznego wroga — za sprawą 
wolności i suwerenności Państwa 
Polskiego w ramach Narodów 
Świata, oraz przypominał ludzko­
ści o wyrządzonej krzywdzie Na­
rodowi Polskiemu w okresie dru­
giej wojny światowej. — Czeki 
(Money Order) należy wystawić 
na: “The Katyn Memoriał Fund” 
i przesłać na adres, Mr. Trybuła 
Józef, 4941 Northcote Av. East 
Chicago, Indiana — 46312.

J. Trybuła

wielki Piknik, gromadzący wszy­
stkich opłaconych na rok 1974 
Członków, Ich Rodziny i Przyja­
ciół. Już dziś Zarząd Klubu prosi 
Członkostwo o zainteresowanie się 
tym Piknikiem, po wszelkie infor­
macje można zwrócić się do Prze­
wodniczącego Komitetu, pana Sta­
nisława Masolaka lub też do Go­
spodarza Klubu, pana Jay Swen- 
der’a. Tu Zarząd prosi członków o 
rozsprzedaż biletów, z których do­
chód w części pokrywa koszta 
Pikniku.

Hazelton, Pa. — Wyborcze ze­
branie Gminy 28 ZNP, odbyło się 
27 stycznia w sali Pionier Social 
Club przy N. Wyoming St. Prze­
wodniczył prezes Józef Potocki, 
który zamianował komisję man­
datów w składzie Ignacy Skorup­
ski i Jąn Siepietowski i komisję 
rewizji książek w składzie Stanley 
Kluszkiewicz, Jan Wróblewski, 
który jako przewodniczący złożył 
finansowy raport z 1973 roku. W 
dyskusji nad sprawami polonijny­
mi uchwalono odnowić członkostwo 
do Kongresu Polonii wpłacając 
składkę w sumie $25 na 1974 r.

Do chwili obecnej, dalsze ofiary 
z Okręgu Calumet na Fundusz Bu­
dowy Pomnika Katyńskiego w 
Londynie nadesłali niżej wymie­
nię: — Trybuła Józef, Dziadowicz 
Florian, Polski Ośrodek Młodzie­
żowy w St. Indiana — $33.00 — 
Ofiarodawcy, Kasa $5. Członko­
wie: Antosik J, Wołoszynek M., 
Niepokój Z, Kłus E., 
wicz A., Jaskuła L,
Depta E, Kozera St., Tokarz L,, 
Wachel T, Marjański K., Drazbo 
A., Kosik J, Pawłowicz B. Zalew­
ska Lucja Lis Jean. — Razem do­
larów 45.00, plus wykazane w po­
przednich komunikatach Dz. Zw. 
dolarów 325.00, łącznie zebrano 
sumę dolarów 370.00. ■

Komitet Fund. Bud. Pomnika 
Katyńskiego przy Wydz. Kongu-. 
Pol. Am. w St. Indiana i Zarząd 
tegoż Wydziału Kongresu, tą dro­
gą serdecznie dziękują ofiarodaw­
com za nadesłane ofiary i proszą

W czasie Rocznego Wyborczego 
Posiedzenia Gminy 83 ZNP, na 
gorący apel Komisarza Okręgu 
XV ZNP, pana Tadeusza Wachel, 
ofiary na Kolegium Związkowe 
w Cambridge Springs, w stanie 
Pennsylvania złożyli: Tadeusz 
Bogusz — $5.00; Edward Ostrow­
ski — $5.00; Gmina 83 ZNP — 
$4.00; po $2.00 złożyli: Józef No­
wak, Władysław Zagrocki, Stani­
sław Sambor, Jan Bober i Kon­
stanty Gargals; po $1.00 złożyli: 
Maria Majewska, Henryk Seidl, 
Paweł Sępdol, pani Maciołek, Ce­
cilia Banasiak i Wincenty Ku­
charski. Tak więc Delegatura zło­
żyła $26.00, a Gmina celem za-

zmarła śp. Helena 
wdowa lat 84, zam. 
N.J., była prezeska i 
Grupy 2676 Związku, 
był się 30 stycznia,
mszy św., celebrowanej w kościele
M. B. Częstochowskiej w Harrison,
N. J. Zwłoki złożono na wieczny 
spoczynek na cmentarzu św. Krzy­
ża w No. Arlington, N.J.

Zmarła, sprawowała urząd pre­
zeski w Grupie 2676 ZNP, od 1944 
do 1969, czyli przez 25 lat ofiarnie 
pracowała dla rozwoju grupy 
związkowej, którą sama zorganizo­
wała. Grupę tą reprezentowała ja­
ko delegatka w Gminie 48 ZNP, i 
Wydziale Kobiet. Była posłanką 
na sejmach związkowych i pozo­
stawiła po sobie pamięć wzorowej 
związkowczyni.

Urodzona w Polsce, zamieszki­
wała przez długie lata w Harrison 
i pozostawiła w żałobie 3 córki i 
jednego syna.

Na uroczystościach pogrzebowych 
wzięła udział komisarka Okr. 5 
ZNP, Janina Kozmor wydelegowa­
na przez zarząd centralny, która 
złożyła rodzinie zmarłej kondo- 
lencje. Cześć pamięci zmarłej.

Community Nows Service 
515 Conkey St.
Hammond, Indiana 46324 
Tel. WI 1-7600
Franklin Pharmacy
1517 Franklin SL 
Michigan City, Ind. 46360 
Tel. 874-8719

Passaic, N.J. — Roczne i wybor­
cze zebranie Gminy 9 Związku, od­
było się 27 stycznia w sali Polskie­
go Domu Ludowego 1-3 Monroe 
St., w Passaic z udziałem licznych 
delegatów. Przewodniczył prezes 
Jan Chmura. Delegaci i delegatki 
po wysłuchaniu sprawozdań u- 
rzędników w działalności w 1973 r, 
wzięli udział w dyskusji nad spra­
wami organizacyjnymi i akcją po­
większania członkostwa w roku 
bieżącym w szczególności w ogło­
szonym przez zarząd centralny 15- 
miesięcznym konteście werbunko­
wym na zbliżający się walny Sejm.

Na zakończenie odbyły się wy­
bory zarządu na 1974 r, któro 
przeprowadziła komisarka Okr. 5 
ZNP, Janina Kozmor. Do zarządu 
weszli prezes J. Chmura, wicepre­
zeska Leokadia Jarmolkowicz, 
sekr. Helena Watras, kasjer Michał 
Bednarz. Odbierając od urzędni­
ków przysięgę, komisarka Kozmor 
złożyła im gratulacje życząc owoc­
nej pracy w następnej kadencji, 
która powinna przynieść Gminie 
jak najlepsze korzyści. Na zakoń­
czenie odbyło się wspólne przyję­
cie.

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:
Bankiet-Instalacja
IndianaPNACamp

niczki Gmin i Grup związkowych.
Od szeregu lat praca rozwojowa 

w Okręgu 4 ZNP, świeci przykła­
dem innym okręgom pod wzglę­
dem wydajnych wyników w akcji 
zapisywania nowych członków.

Ważnym zadaniem Wydziału Ko­
biet w tym okręgu jest podtrzymać 
wydajny poziom werbowania 
członków by w działalności tej 
nadal przodować.

Uprawnione delegatki są pro­
szone przedstawić na sejmiku 
sprawozdani^ z całorocznej pracy 
własnej grupy czy gminy oraz 
przedstawić ważne oraz aktualne 
polecenia dla dobra organizacji.

Nanticoke, Pa. — Przy Gminie 
36 ZNP, jest bardzo czynne Koło 
młodzieżowe które rozwija się na­
leżycie pod kierownictwem wy­
kwalifikowanych instruktorów i 
występy tej młodzieży upiększają 
programy patriotyczno-narodowe. 
Występująca dziatwa i młodzież 
związkowa byli hucznie oklaski- 
wan i w urządzonym progamie 
świątecznym, który zgromadził 
licznych gości w sali Holy Trinity 
Hall w styczniu tego roku.

Młodzież w strojach narodowych 
popisywała się śpiewem, tańcami 
i deklamacjami w języku polskim 
i angielskim pod kier. Eileen 
Michaels instruktorki, i asystentki 
Julie Kowalskiej i Krystyny Ba­
dowskiej.

Główne przemówienie do zebra­
nych gości wygłosiła komisarka 
Okr. 7 ZNP Zofia Wójcik i ks. 
Walter Popławski proboszcz. Pro­
gram rozpoczęto odśpiewaniem 
“Jeszcze Polska” i hymnu “Zwią­
zek Narodowy”. Również przemó­
wi! prezes Gm. 36 Ted Swigeński 
z którym urzęduje w zarządzie 
Charlotte Nowicka wiceprezeska, 
Józef Szczeciński wiceprezes, 
Lillian Budzińska sekr. i Edmund 
Kuhera kasjer.

Zarząd łącznie z komitetem im­
prez zawiadamia tą drogą Polonię, 
iż tegoroczny Bankiet Instalacyj­
ny Stow.
19 maja 
mile na 
Highway

Progam instalacyjny 
się o godz. 4 po poi; a 
nie po progamie i kolacji zabawa 
taneczna przy dźwiękach orkiestry 
Tony Spak.

Uprasza się organizacje polo­
nijne o przychylne ustosunkowa­
nie się do nadesłanych zaproszeń, 
o zakupno względnie rozsprzedaż 
załączonych biletów.

godz. 12:00 w południe, na grun­
tach Obozu Indiana PNA Camp. 
Sierpień:

Piknik Familijny Chóru Cho­
pina w pierwszą niedzielę sierp­
nia o godz. 12:00 w południe, na 
własnych posiadłościach 
Forszt.
Wrzesień:

Wielki Koncert i Bal 
Chopina w sobotę, dnia 
września, 1974 roku w sali “Greek 
Cultural Center,” 8000 Madison 
St., Merrillville, Ind.

Dalsze wszelkie zmiany, któ­
re mogą jeszcze dojść do progra­
mu Chóru Chopina Związku Śpie­
waków Polskich w Am., a siedzi­
bą w mieście Gary, Indiana będą 
podane do wiadomości, przez pra­
sę i radio.

Za podane daty jak powyżej 
jesteśmy odpowiedzialni i jak naj­
mocniej Polonię, organizacje i dro­
gich Rodaków prosimy o przyję­
cie ich, by stały się one wolne 
wśród naszego życia polonijnego, 
a które

Posiedzenie Klubu Białego Orła 
w niedzielę, dnia 17-go marca b.r. 
zostało przeprowadzone przez Wi­
ceprezesa Wincentego Kucharskie­
go, który zastąpił prezesa Tadeu­
sza Wachel. Wiceprezes Kucharski 
spisał się znakomicie i całe człon­
kostwo jest wdzięczne za rzetelne 
przeprowadzenie posiedzenia.

* * *
Pięknym gestem ze strony człon­

kostwa Klubu Białego Orła było 
wysłanie kartki z życzeniami naj­
szybszego powrotu do zdrowia na 
ręce Ludwika Wachel, syna Komi­
sarza Okręgu XV ZNP i prezesa 
Klubu, Tadeusza Wachel. Ludwik 
znalazł się w szpitalu “Flow Coun­
ty General Hospital”, Room 3125 
B, Denton, Texas i po poważnej 
operacji wewnętrznej przychodzi 
powoli do zdrowia. Całe Członko­
stwo Klubu życzy mu jak najszyb­
szego wyleczenia się i powrotu do 
zdrowia.

Komisarka Kozmor 
Na Wyborach 

w Gminie 9 ZNP

Obozu odbędzie się dnia 
w salach obozowych (3 
południe od 
51).

# * *
Ostatnio odbyte zabawy tanecz­

ne dla Członków i Przyjaciół Klu­
bu okazały się pełnym, pod każ­
dym względem sukcesem. — Za­
wdzięczać to trzeba Przewodniczą­
cym: Janowi Wójcik i Stefanowi 
“Sharkey Berkos, którzy nie tyl­
ko, że potrafili zrobić olbrzymi 
sukces z zabaw, ale także rozre­
klamowali Klub Białego Orła. 
Można sądzić, że przy dalszej ko­
operacji Członkostwa z Zarządem i 
Komitetami, praca w Klubie pój­
dzie po jeszcze lepszej drodze, ku 
chwalebnej dla Klubu przyszłości.

20 kwietnia, o godz. 5:30 wiecz. 
— “Święcone” tradycyjny pro­
gram Klubu Polskiego Nowej Emi­
gracji w sali obozowej “Indiana 
PNA Camp, Inc.” 
ludnie od US 30 
Po programie 1
taneczna. Orkiestra — Tony Spak.

Gmina 83 ZNP Na 
Kolegium Związkowe

W ostatniej 
łem się, że ma 
sarki Drewno, 
Hammond złożyła dar nla Kole­
gium w sumie $25.00. Brawo, 
członkostwo Grupy 114 ZNP.

Syracuse, N.Y. •— W niedzielę 24 
marca 1974 r, odbędzie się sejmik 
Wydziału Kobiet Okręgu 4 ZNP, 
który zwołuje komisarka Joanna 
Kowalska. Obrady będą prowadzo­
no w siedzibie Tow. Św. Ludwika 
Grupy 2517 ZNP, przy 552 Rich­
mond Ave., Syracuse, N.Y., i 
otwarcie nastąpi o 9 rano.

Komisarka Kowalska zaprosiła 
na te ważne obrady cenzora ZNP 
Kazimierza Lotarskiego, wicepre­
zeskę ZNP Helenę Szymanowicz, 
komisarza tegoż okręgu Antoniego 
Akusa i tych wszystkich którzy in- 
tereusją się pracą rozwoju Związku 
w tym oprócz delegatek, urzęd-

dwóch części, zapisanej i kierow- 
nej przez prof. Wiktora Śnieciń- 
skiego. Dla lepszego zrozumienia 
licznie przybyłych gości, treść 
przedstawienia omówił po angiel­
sku James Okoniewski, który po­
tem przygrywał na akordeonie.

Pasterze wystąpili w tradycyj­
nych regionalnych strojach, kra­
kowskich, łowickich, kujawskich i 
góralskich. Zdolnie dzieci zdoby­
wały liczne oklaski za należyte o- 
pracowanie ról na scenie i za chó­
ralne odśpiewanie kolęd. Jednym 
z ciekawych fragmentów był poe­
mat “Na pasterkę” recytowany 
przez Zbyszka Mozejkę, lat 4, bez­
błędnie i dużym przejęciem.

W części muzycznej brali udział 
Edward Żmuda jr, lat 13, który na 
kornecie zagrał “the Herald Angels 
Sing” oraz “Candyman”. Tony 
Krawcewicz lat 11, zagrał na pia­
ninie “Sonatine” Clementiego. 
Lonanne Krawcewicz lat 14 ode­
grała na pianinie z werwą marsz 
“C” Minor-Hansi Alt.

Z Wyborów 
w Gminie 28 ZNP

Program Chóru Chopina 
Na Rok 1974

20 kwietnia, o godz. 5:30 wiecz. 
— “Święcone” tradycyjny program 
Plac. 40 SWAP i Korpusu Pań 
w sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond. Orkiestra 
“Melody” z Chicago.

* * *
Piknik Członkowski Klubu bę­

dzie miał miejsce w niedzielę, dnia 
11-go sierpnia b.r., w Parku 
Wicker, w Highland. Będzie to

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody

28 marca (czwartek), o godz. 
7:30 wiecz. — Rewia Mód, łącz­
nie z 
niem 
Curie 
rican
w Gary, Ind.

Ze Stow. Obozu ZNP 
w Stanie Indiana

Jadą Na Zjazd Rady 
Nadzorczej ZNP

W dniach 22 i 23go marca br., 
przez dwa dni, na terenie Kole­
gium Związkowego w Cambridge 
Springs, w stanic Pennsylvania, 
odbywał się będzie pod przewod­
nictwem Cenzora ZC ZNP, Kazi­
mierza Lotarskiego, Zjazd Rady 
Nadzorczej ZNP. Okręg XV ZNP 
stanu Indiana będzie reprezento­
wany przez komisarkę Marię Dre­
wno i komisarza Tadeusza Wachel. 
Jest to przyjętym już zwyczajem, 
że wczasie zjazdu rady oddawane 
są przez komisarzy okręgowych 
jakiekolwiek donacje złożone na 
Kolegium Związkowe. W tym 
miejscu tak komisarka Drewno 
jak i komisarz Wachel apelują do 
licznej Polonii, do • Sióstr i Braci 
ZNP, do Klubów i bratnich Orga­
nizacji o składanie choćby naj­
mniejszych donacji (od $1.00 i 
wyżej) na Kolegium Związkowe 
na ich ręce. Jakakolwiek donacja 
będzie milę przyjęta. (Teł. Kom. 
Drewno: 868-0806, komisarza Wa­
chel 659-7901).

Stwierdzam, że dalsze ofiary na 
Gwiazdkę Świąteczną Bożego Na­
rodzenia 1973 r. dla poi. żołn. inw. 
wojen, i chorych kacetowców w 
Niemczech Zach, wpłacili niżej 
wymienieni:

— Kalinowski W., Grupa 444 
Z.P. w Am., Łozowska Bro. z Gr. 
2431 ZNF*. Razem $17.00. — Ogól­
ny wynik zbiórki wykazany w po­
przednich komunikatach Dz. Zw. 
i dzisiejszym wynosi $1,107.00.

Należy podkreślić, że w wymie­
nionej sumie w Dz. Zw. 7 marca 
br. znajdują się wpłacone większe 
ofiary przez następujących ofiaro­
dawców: Trybuła J. $38.00, Krzy- 
szewski K. $20.00, Vardolas M. — 
$10.00 i po $5.00: Kie J, Kamiń­
ski S„ Kasprzycki J, Tukaj M., 
Regen J, Łazarowicz R., Gajew­
ski J, Szlagowski Cesyn, Budner 
F, Hap Maria, Bober J, Wila-

Nowy Zarząd 
Grupy 2066 ZNP

New York Mills, N.Y. — Tow. 
Patriotyczno Postępowe Gr. 2066 
ZNP, odbyło roczne posiedzenie na 
którym, po przyjęciu wszelkich 
sprawozdań dokonano wyboru za­
rządu na 1974 r. W skład weszli 
Zofia Przybyła prezeska, Włady­
sław Strawiński i Maria Polak wi­
ceprezesi, Józef T. Samel sekr. 
prot., Jessie Strawińska sekr. fin., 
Stanisław Pietras skarbnik, Jan 
Wawrzynkiewicz marszałek.

Ks. prałat Piotr J. Kołeczek ka­
pelan, ks. Artur Hapanowicz wice- 
kapeln, Albert Romanowski i Sta­
nisław Skrzypek honorowi prezesi, 
Aniela Czyżycka, Andrzej Czyży- 
cki i Maria Osika honorowi wice­
prezesi.

Do dyrekcji wchodzą Z. Przy­
była, W. i J. Strawińscy, S. Pietras, 
J. Wawrzynkiewicz, J. T. Samel i 
E. Połczyński.

Delegatami do Gminy 67 są Z. 
Przybyła, W. i J. Strawińscy, M. 
Polak, M. Osika, S. Pietras, N. Poł­
czyńska, A. Kazmierska, J. Ryczek 
i J. T. Samel.

Przysięgę od urzędników ode­
brała członkini A. Czyżycka.

w Ameryce.
-----, Pieśń Polska,” Górą 

, Chór Chopina w Indiana Nr. 122. 
| —Lillian Pesdan, prezeska Chóru. 
] — Mitchell Tukaj, korespondent 
Chóru.

Z Klubu Białego Orła 
w East Chicago

mowski J, Borowiec J, Myśliwy 
M, Kot Wł, Krzekotowski S, 
Mszar S, Chrzan T, Wachel A., 
Kowalik J, Wachel T.

W iamieniu inwalidów i włas­
nym wyrażam serdeczne podzięko­
wanie ofiarodawcom za ofiary i 
wszystkim którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do uzyska­
nego wyniku. — Podaję też że dal­
sze ofiary na ten cel o które bar­
dzo proszę, można przysyłać w 
każdym czasie na niżej podany ad­
res kolektora upoważnionego, bo­
wiem tułacze i żebracze życie in­
walidów nie skończyło się, przy­
słane ofiary zostaną odesłane nie­
zwłocznie do miejsca przeznacze­
nia. — Przedstawiciel Z.I.W. i 
upoważniony kolektor Tybuła Jó­
zef, 4941 Northcote Av. E. Chi­
cago, Ind. — 46312.

J. Trybuła

W części choreograficznej dzieci 
wystąpiły w polskich strojach lu­
dowych tańcząc-trojaka-krakowia- 
ka pod kierownictwem Czesi Kul­
czyckiej i Magdy Polak i tym za­
kończył p. Pawlisz artystyczną 
część wieczoru.

Po przerwie zawitą! na salę Św. 
Mikołaj w osobie p. Edwarda 
Żmudy, ku wielkiej radości dzieci, 
które otrzymały podarunki.

Z kolei starsi poczęli się gro­
madzić wokoło bufetu i baru so­
wicie i smakowicie zaopatrzonych 
w wszelakie mięsiwa i napoje przy­
rządzonymi przez pp. Milly Ruda, 
Tylda Zmuda, Marię Ciesielską, 
Janinę Jurczyńską, Katarzynę Fi- 
lipczyk i Eugeniusza Kocura. Z 
opłatkiem wystąpiła Stella Jabłoń­
ska a Anna Urman zajęła się ca­
łością przyjęcia. Muzyką stereo­
foniczną zajął się Walter Klim­
czak. Piękną dekorację wykonał 
prof. W. Śnieciński. W uświetnie­
niu tradycyjnej “gwiazdki” brało 
udział o wiele więcej osób lecz z 
braku miejsca nie sposób jest 
wszystkich wymienić, więc pozo- 
staje jedynie im wszystkim podzię­
kować za współpracę i przybycie.

Na zakończenie odbył się bazar 
pod kierownictwem panny Milly 
Ruda przy współpracy innych, zaś 
loteryjkę (raffles) zorganizowała 
panna Carolyn Goleń. Wszyscy w 
miłych grona spędzili wesoło cza:-.

Washington, D.C. — Urządzona 
przez Grupę 848 ZNP, tradycyjna 
“gwiazdka” zgromadziła w lokalu 
św. Jana Baptysty De La Salle w 
Chillum, Md., licznie młodzież 
związkową i starszych członków. 
Mistrzem ceremonii był Philip W. 
Pawlisz, modlitwę odmówił ks. K. 
Krzyżanowski i przemówienie wy­
głosił prezes grupy Wally Urman.

Program imprezy składał się z 
czterech części, dramatyczniej, mu­
zycznej, choreograficznej i bazaro­
wa j.

Dzieci popisywały się w przed­
stawieniu “Sierotka”, sztuki

Z Grupy 2581 ZNP
Buffalo, N.Y. — Tow. Jedność 

Polek Gr. 2581 ZNP, odbyła w sali 
parafialnej św. Floriana roczne po­
siedzenie połączone z wyborami u- 
rzędników na nowy rok i tradycyj­
ną gwiazdką. .

Do zarządu na rok bieżący zo­
stali wybrani Waleria Karpińska 
prezeska, Kay Krasińska wice- 
prez., Józefina Majerska sekr. fin., 
Katarzyna Imioło kasjerka, Jose­
phine Charlop sekr. prot., Vera 
Smieley marszałki i rewizorki 
książek Mary Bielecka i Alicia 
Krasińska, nadto kapelan ks. prób. 
Stanley Dawidziak i wicekapelan 
ks. Marek Wolski, który odebrał 
przysięgę od urzędniczek.

Po wyborach uchwalono złożyć 
donację w sumie $50 na fundusz 
rozbudowy Alliance College dla 
uczczenia pamięci zasłużonej sekr. 
prot. śp. Mary Ann Pfeiffer w ra­
mach akcji świątecznej, i na za­
kończenia odbyło się świąteczne 
przyjęcie.

Wiadomości 
z Gary

Polsko-Amerykański Klub De­
mokratyczny odbędzie swe rocz­
ne posiedzenie wyborcze, w nie­
dzielę, dnia 24-go marca, o godz. 
3 po poi. w sali posiedzeń Polish 
Home, pnr. 5151 Broadway ul., 
w Gary.

Z uwagi na ważność obrad wy­
borczych, uprasza się wszystkich 
członków o udział w obradach.

“Wielu z naszych rodaków — 
podkreśliła sekretarka Phyllis 
Auisenbaugh -— ubiega się na po­
ważne urzędy powiatowe i po­
trzeba by nasza Polonia wykazała 
solidarność w popieraniu kandy­
datów polskiego pochodzenia.

* * »
Posiedzenia Gminy 127 ZNP w 

Gary, Indiana w roku bieżącym 
odbywają się kwartalnie. Następ­
ne z kolei zebranie delegatury 
Gminy 127 ZNP przypada na 7-go 
kwietnia. Obrady rozpoczną się o 
godz. 2 po poł. w sali posiedzeń 
Polish American Center, pnr. 3984 
Georgia ul., w Gary.

* « *
Rewia Mód, sponsorowana 

przez Tow. Curii Skłodowskiej, 
Gr. 3134 ZNP, w czwartek, dnia 
28-go marca, należy do jednej z 
najpopularniejszych imprez na 
tutejszym terenie. Bilety, w przy­
stępnej cenie $1.50 od osoby moż­
na nabyć przedwcześnie telefonu­
jąc do prezeski Władzi Kubiak w 
Gary. (884-0481).

Dalsze Ofiary Na Gwiazdkę
Dla Żołnierzy Inwalidów w Niemczech Zach

Ofiary Na Pomnik Katyński 
z Okręgu Calumet

Zmarła Zasłużona 
Śp. H. Matusewicz
Kearny, N.J. — W ub. miesiącu 

Matusewicz 
w Kearney, 
założycielka 
Pogrzeb od- 
po żałobnej

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO - 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Pisie Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave„ Hammond, Indiana Telefon: Tilden 42997

Na Kolegium 
Związkowe

Na osobistą prośbę Komisarza 
Okręgu XV ZNP, pana Tadeusza 
Wachel, za przykładem wielu in­
nych poszła Placówka numer 40 
Stowarzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej z Hammond, gdzie Ko­
mendantem jest kod. Feliks Woź­
niak, składając na Fundusz Kole­
gium Związkowego sumę $50.00. 
Serdeczne dzięki płyną w kwie- 
runku Plac. 40 za tak hojny dar. 
Brawo, Polscy Weterani z Pla- 

Komisarz Wachel pragnie też 
stwierdzić donacje: od Peoples 
Federal Savings & Loan Associa­
tion (Prezydent Ben Bochnowslki) 
$100.00 i od Security Federal Sav­
ings & Loan Association (Prezy­
dent Fred Fcrini) $25.00 Wszyst­
kim ofiarodawcom Okręg XV ZNP 

I i Komisarz Wachel składają ser- 
naszego życia, śpiewu i kultury deczne “Bóg Wam Wszystkim Za-

Grupy 3134 ZNP
Już nie długo, bo w czwartek, 

dnia 28-go marca, b.r., odbędzie 
się od dawna zapowiadana impre­
za — Rewia Mód — z zabawą sto­
liczkową — urządzana staraniem 
Koła Pań, im. Marii Curie Skło­
dowskiej, “Madame Curie Circle”, 
Gr. 3134 ZNP. Początek, o godzi­
nie 7:30 wieczorem, w sali Polish 
American Center, przy 39-ej i 
Georgia ulicy w Glen Parku. Cala 
Polonia serdecznie proszona jest o 
gremialne poparcie tej imprezy, 
gdyż częściowy dochód przezna­
czony na stypendium dla młodej 
Związkowczyni.

Komitet Organizacyjny z Pania­
mi Rzepką, Talagą i Momot na 
czele, informuje, że wieczór ten 
zapowiada się nadczwyczaj intere­
sująco i zachęcają wszystkich do 
udziału. Stroje — najnowszy krzyk 
mody — będą pokazywane przez 
członkinie Gr. 3134, które dostar- | 
czy skład wykwintnych okryć 
damskich, Elinor’s z Hobart. Poza- | 
tym, będzie można zaopatrzyć się ' 
w smaczne pieczywo jakie człon- ■ 
kinie Grupy przygotowują specjał- j 
nie na tą okazję.

Wiele pięknych nagród wejścio- J 
wych będzie rozlosowanych a | 
przed zakończeniem, podana bę- ■ 
dzic kawa i ciastko.

Za zarząd: Władysława Kubiak, ;
Prezeska;

Lynda Krzyzcwska, sekr. prot. AND SERVE

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1 -go Do 8-go Z. N. P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307

okrąglenia sumy do $30.00 doło­
żyła $4.00. Komisarka Maria 
Drewno złożyła $25.00, tak samo 
komisarz Tadeusz Watehel, razem 
więc w tym dlniu zebrano $80.00 
na zasilenie Funduszu Kolegium 
Związkowego. Pieniądze te zasta­
ną wręazone przez władze Okrę­
gu XV ZNP w czasie Zj'azdu Ra­
dy Nadzorczej i Ławy Szkolnej 
w dniach 22 i 23-go marca b. r. 
w Kolegium Związkowym.

♦ ♦
chwili 
gorący 
Grupa

u


